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tySLhlZFFIA: Za wfcns.pc&ow7 lak  Jega nlejoewj 
jrzed td^em 40 kop. pierwszy 1 29 ta ń  każdy ł ł »  
ktępuy raz, za tekstem .20 k  pterw in £  I t r  kop. na— 
Btepoj raz, zawiad. żałobne po 49 Ł  W  tuuyca  
Jtadralaas* vicnu: petitowy Srte ftg a ia iija a  i  L «

A n a e f  p o j o d y t o ^  9  

ł t e w t a  i s#Ł szittia
mes

O i b ik o w a k i  B u l w a r  4 , ł e l e ? .  1394 .

D okuje illa  ch o rych  sta ły ch  od 3 do 7 rb . dziennie z utrzym aniem  
o p iek ą  le k a rsk a . I ’ rz y  le c z n ic y  m ieszka 2 lek arzy .

A ^bu la to ry ism  tan ie  ' ^ ^ Ć i s S y i h

Szczepienie ospy. Oezynfek. mteszkaćformaUną.

R p a s o w in ii d la  badań 
ęhe ■■mśczenytjh ś baŁrłe-
— —  r s f f s S o g i c a e n ^ c h .  --------

p o d  k i e r u n k i e m

D r , A. M O O K E W S I I E G O
Bo.ur.nia m oczu ,’ ;kału  soku żołądko 
w e g o , p lw o cin y , nalotó w  z g a rd ła  

k rw i i t. p. 599

S E i W W S T Y K A  SYFILISU
" e a t r  „ S o ł o ^ f s o  mm \  P rzed s taw ien  i  
M oskiew skiego T e a tru  A rty s ty c z  11 s , ia a7| r
t-.rfce pin ws a 'oczątek o 

,ęa u ryw ek
fłd/. i i pól 

z rom ansu !■

m aja w  p dndn <
po fil!) 1 wio 1 m: «’ i;.;ó <11(1 
I i rKoje w •.). u :o>

AKuszsiyjia- Fe czerska i-)
I s ifn i?  c z ł r n ła  O - r a  K e u s a t u k e  
IC lI l ia  óZ&UHl K u rsy  m asażu- Kur 
łk o szer. t rok. Pi o .by p rzy j. K  ó

Z ł  i r t a j i i  », : w ' c h a i f c i a ,  i s c h i a s - .

la r a m a a c o w  y .
'Początek o g. 8 w iccz. l>iiia 28 go m aja „ T K Z Y  S !  3 5 T fR Y “ .  Dnia 
m aja ,,111 w r ó t  k r ó l e w s k i e ! : ” . Lima 3 .  uiaja „ N a  d n i e ” .  Dnia 31 
nia a Em»:ii:c p racd staw ictiie  t , T r « y  s io s t r y ” . Podczas przed staw i,; 
nia w e jśc ie  tlo sa li w zbronione. K asa  oiw itria  0.1 u. 10  r do 3 j p. i od Ro­
dźm y ó w iecz do końca przed staw ićh ia . 2018

Podolska
Wzajemna Asekuracya

Z i e m s k a
OD OGNIA

ij i  B i B r n c h o i n e j
T a n ie j od L r y f  a k c y j  ły c h

2 0 — 4 0 " i„  ° jo

1

1945

Owczarnia Perycka
C i y s t e j  b r w i  R a m b o u i l l e t  ru i
poczyna sprzedaż bara, ów  dnia i-g i 
ft/erw ca  191?- r Sta i y a  p o czto *  1 
,’ o ryck , k o le jo w a  W  odzim u rz W e 
łyń sk i. 131-,

l»3 Ceczaio Dentystyczni
przen iesiona n a  P r o r e a t r o ę  Aft 10,
P rzy leczn icy  c h i r u r g .  530C

Lawsi- tennis
O T W A R T Y

W i c l k a - Ż f t o m i ł - r ł t . a  M f 18.
S z c z e g ó ły  na rrrejscu. 2351

Bede - ¥u et C  C K . N 3 W O -  
tw arty  hotel 

fc. ( i a c z c r c m k i t g ' )  24 NtiNs > 
w szel. w y g ,  t lc k try c z  t .świetlenie 
^anny, t K-fJ obsz. stainia. C en y  o c 
o j k. ilu 2 rb. 30 k. R esta u rą cy a

a579

Asekurarye załatwiają agenci Ziemscy oraz Zarząd gubcrnialnr.

Odesfcie Sanatoryum----
M a t y  F w n t a n . F ran cu sk i B u lw a r  Ffe 40,

Wielki kurort r.ad brzegiem morza w olbrzymim parku, za miastem 
w pięknej miejscowości Odesy, dla chorych cierpiących na wewnętrzne, 
nerwowe, chirurgiczne choroby oraz na cierpienia kobiece.

Letnia s ta c y a  k lim atyczn a  dla r e k o n w a le s ­
cen tó w  w y c ień czo n y ch , p ragn ących  sp ok oju  
i w zm ocn ien ia  s i ł

H yd ro p aty a , e le k try z a cy a , m asaż, c ie p łe  m orskie, lim anow e 
b iotne, słoneczne i p o w ietrzn e  w an n y . P ro sp e k ty  i w aru n k i na żądaine 
b ezp łatn ie D yrek to r san atoryum  B r f  'Ś .  Ź E B S ^ K .

Kijowski Syndykat Rolniczy
S u lw a rn c  9.

P o le ca  na sezon ro ku  b ieżącego :

O r y g i n a l n ą  A r-v  g ĄBanatke
a B i e r n ą  I

Zanówionla prosimy przysyłać m ożliwi* wcześniej. 2690

dla kupna której na 
m iejscu  w yjeżd ża 

od nas do W ę g ie r 
sp e cya lista  agronom

Biuro Domu Handlowego 2710

Warchałowski & S-ka
z o s t a ł o  p r z e n i e s i o ś s e  z  K r e s z c z a t y k u  N ś  2 5

sa O t e ć t o r n j  zsał. !ś 5 .

T » w o  P o m o c y  S t u a .  F o ła k o n  
'b f w e r s y t e t u  K i]o v / 3k ie g o .

■o Pracy poleca studentów, jaki. 
korepetytorów, wychowawców 
nauczycieli, pracowników biuro 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 4288

S f O z e r n t a k f ^ S ’̂
iy i.. w a t ., n o c z o p łC  tapefi. kur. sir,o . 

n ieia p ic.). W s iy s i łp e c  żpo

P I S Z C Z A N Y
n a  W ę g r z e c h  ( P o s t y e n )  1

ia js iln ie js  e w  E u ro p ie  term y siarc?ano-m uJnM 'e, w  w ySokin . stop 
aiu radio?.ktj"wne (tem p. źró d eł 67 ’ C .j. Znakom ite w yniki leczni 
■ze w  cierp ien iach  staw ó w  i kości, w  reu m atyzm ie, po złam aniach 
w ichnięC iach, zaoalen iach  staw ó w , a rtiit is , n erw o b ó lach , zw ła-z  

cza w  i s o h i a i s  S to so w an ie  k ą p ie li i o k ł a d ó w  b ł o t n y o h .  
U rządzenie tak co do m ieszkań ja k  i kąp ie li od n a j t a ó s z y c h  

aż do l u k s u s o w y c h  W ykw in tn ie  urządzony G rand H otel R ojral. 
w inda o sob o w a do w taczan ia  w ó zk ó w  z ch or -m i.

H o t e l  T e .- r a ia  P a ł a c e .

W  r. b. o tw arty  został z b y tk o w tre  urządzony H otel T e r  
m a P a la c c  (na 300 osób), p o ł s j i i a ^ n y  ko rytarzem  z n o w i- w j  

s nw inne-*i ła:ńe ,kam i (400 kabin). Pokoje z łazien kam i z w odą 
term alną. Instytut terap eutyczn y na m iejscu.

N o w e  p o tą ca re n g ta  k o l e j o w e i  z W a rsz a w y  15  godzin 
z K ra k o w a  - 8, <’ o W iednia 3, do Pesztu 3 t oół W szelk ic h  in for- 
m acyi udziela ltk a rz  zak ład o w y, Ib-. A l e k s a n d e r  Y e t c iR m a n , 
zim ą—K ra k ó w , W o lsk a  30, latem  P iszczan y ,,V illa  T rian o n ", albo 
Z arząd  zd ro jo w y. Z a k ła d  c a ły  rok otw arty . F re k w e n . 16,000 osób,

i Z ł a m a n i a ,  a w ih t h n iY o ia ,  i s c h i a s . 2139 I

kur Hydr. e lek . zak. le c i. 582

A M B lS L A T łlK Y U K ii

T-ts LKitJf Speejfillstó̂
R e jta rsk a  12  d. w ła s . T e le fo n  17-55 
Gudzietnm p rzy jęc ie  tń cryc h  p riy ch ć- 
dzących  w szystk ich  sp ecyaln ośct. 
P o rad a  60 kop. K o n su h a cy e , szcze­
p ien ie osp y , b ad an ie  u słu g i i ma 
mek A n a liz y . R o zk ład  godzin p rzy  
ję ć  w e  w szystk ich  ap tekach  199

O R r S I E f iL W Ą

sprowadza z Węgier 
B i u v o  P o ś r e d n i c t w a  K i j o w s k i e  

g a  7 > w a  H o ll i t ic z e g o
Kuteranska ti. Telef. 8 8. 2677

Bad Nauheim,
Dr. Zygmunt tow iń ski

in fo rm a c ją  służę. 2293

e i i i R o
BEysisIo-Katoilekiep T a i .  Dobroczyimości

p r z e t i e e s i o n e  z o s t a ł o  w r a z  z  B SU R E 1 PR ACV  
z  i?©łi!ł»i Afa 8 M «-Ż ^ ta s i»ic rs k a  2639

na T roicki zauf. Ms 6

m o w y  t r a B j j p o r t
n i e a t t ę d n c j  w  k a ż d y m  d o m u  p o l s k i m

ZYGMUNTA 6L@iF.RA
Isst  najpośyteosniejsK^m  a wespamiałym^podarkiem-

Na w e lin ie , w  4-ch w ie lk ich  to­
m ach ozdobnie o p raw io n ych , nagro- 
dzonh p rz tż  K asę  M ian ow skiego, o 
b ejm u jąea  k ilka  ty s ię c y  a rty k u łó w  z 
ilu stracy am i i nutam i, w  zakresie  
jio lsk ich  i litew sk ich  d z ie jó w  ku ltu­
ry , p ra w , o b ycza ju  n arod o w ego , sztuk 
i nuauk, uzbrojeń i ub io rów , zab aw  
i g ier, m uzyki i pieśni, num izm atyki 
i etnografii życ ia  p u b liczn ego , ry c e r  
sinego, ro ln iczego , koście ln ego  i ło ­
w ie ck ie g o  z 9 ciu w ie k ó w  u b ieg łych . 
Pod ręczn ik  w  każdym  dom u kon iecz­
ny b ezw sru n k o w o .

N a jw ię k sz y  zn aw ca  p rzesz ło ści 
p o lsk ie j, p ro fe so r A le k sa n d e r B rilck  
ner, tak pisze (w  „B ib lio tece  W ar 
sz a w sk ie j")  o E n c yk lo p e d y i G lo gera . 
„R ó w n ie  pożytecznego, c ie k a w eg o  
i pou cza jącego  w y d a w n ic tw a  nie 
sp osób  p o m yśleć ! Z n a jd z ie  w  niem 
czyteln ik  sk a rb ie c  rzeczy  w ła sn ych , 
o których  się  często s ły sz y , a m ało 
w ie . 1 n ab iera ją  te szcz e g ó ły  now e 
go  b a rw n e g o  życia  i w sk rz e sz a  się 
zam ierzch ła  p rzesz łość , i  biją od 
m ej b lask i i s ły ch a ć  je j g lo sy " ...
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( i t e a r t y  w  K p a k o a r ia
now ow yb u d o w an y

Hutei Francuski
(H O T E L  D E FK A N O E) 

N a r e z n i k  u l .  ś w .  J a n a  i 
P i j a u a k i e j

W  n ajlep szem  położeniu plant, 
w  pobliżu g łó w n e j s aoyi k o ­
le jo w ej, R yn k u  gl , c te. S ta ­
ro stw a  i g łó w n ych  arteryi 

m iasta.

Położenie bardzo spokojne
W  każdym  pokoj.t telefon , ąfl 
touiatyczny p rzy rząd  <lo bu 
dzenia, c ie p ła  i zim na worlit, 
pokoje z w annam i, apartainr-m y 
fam ilijne, 3 w indy e lek iryczu e , 
restau racya , k aw iarn ia , czytel 
m a, fry z y e r  m ęski i oam ski, 
autogaraż, autom obil p rzy każ 
dym  pociągu. O s t a t n i  w y .  
e a z  k o m f o r t u  i h j r g i e n y .  
Ceny bardzo p rzystęp n ą  T e ­
lefon  1045. 3535
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Zhitóvki«! ia na nasiona oryginalnej pszenir.y z Węgier

Bansiflsi i 
C isaw ki

c o

p r z y j m u j ą

L Zdrojewski iK Grabowski
X 'j « w .  P r o r e z n a  9 .  2644

&
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K ijo w sk i O ddG ai R o sy jsk iego  T -w a  O p ie k i  n a d  K o b i e t a m i  urządza 
ot n i e d z i e l ę  d n i a  2 V - g o  m a j a  2671

ftycśeczką po Dnieprze do O.wysic StarosieiskisD
P rzy  d w óch  o rk iestr, muz. w o jsk o w ej D la dzieci: g r y , pochód z c h o rą ­
g iew kam i, b alony. D la d o ro słych : p iłk a  nożna, krokiet, se rso  i in. T a ń ­
c e .  O gnie sztuczne. B u f e t  o g ó l n i e  d o s ? ę p * ) y .  1 szy  statek o d ch o ­
dzi od przystan i K  jó w  o g. n  rano, 2 gi o g. 3  pp. C ena b le tó w  w  obie 
stron y ?5  kop , d la  m łodzieży - 50 k. i d la  dziec; 22 kop. B ile ty  m ożna
n ab yw ać w  lo k a lu  T o w . (F u ad u k l. 26 m. 3) a w  dzień sp aceru  na przyst.

Z p o w o tfu  z w i r i ę c i a  h a n d lu  ju b i le r s k ie j  \ z e -  
g a r m is i r z o w s k ie j  f i r m y

J, Eh są I  k  ©i p  m s*
róg Kreszczatyku i 1’rotezaej 30/1.

n a z n a c z o n a  o s t a t e c z n a
WYPRZEDAŻ
wszystkich pozostałych towarów w sklepie

irabatt’S 2 5  j, do 5 0 $ .
2309

D u m  H a n d l o w y

JK. i 3. Jftandl
K reszczatyk  42.

1 ’ ro sim j'
o b ejrzeć 1 [

T e le f. 764.

z cenami 
oznaczo­

ne®!. I359

P o l e c a  n e ę  ' j a p i ^ n s y

I I

F A B R Y K I . T*wa A. N. Szaposzrukowa
Wurńlnigift <?’q w ytw ornym  sm akiem , nie- yTjflU£lli(!j4 szkodliwością, eEeganckietn 

op# kowe n i em.
Ż ą d a jc ie  w e  w s z y s tk ic h  m a g a z y n a c h .

Skład huttowy tu Kijowie: N żnij-Wa! dom Beuderskiegc 29, 
teI 33 93 Przedstawiciel D. M. KAHAKOT. 2603

ORANOFOliy
psiteJony £ w  L e p sz y *  gatunku p ły ty  w  rfa jw iększym  w y b o rz e  po Cenach 

p rzystęp n ych  p o leca  sk ład  g łó w n y  in stru im entjw  atazyczn ych  i nu 

I .  IN B R E 3 E 3' ,  K ijó w , K re sz c z a ty k  >F 4 1. F ilia  *• R aku  85
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T e ito y  siBiowoawej i

S. (iojżewskiego
w  S Ł A W U C 1E  gub. w o łyń sk ie j 

C enniki, okazy, kosztorysy , fran co  i gratis . F a b ry k a  
nigdzie nie posiada żadnych  sk ła d ó w  sw oich  w y ro b ó w . 
Jed yn y w y łą c z n y  reprezen t. M i ł a b ę d z k i  i S - k a > :  

K ijó w , K reszczatyk  5 m 29. ^32
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Dziś W y ś e i g l .
24Ó9 P o c z ą t e k  p u n k t u a l n i e  o  g o d z i n i e  S - e j  p o  p o t .

d o k  X X X V II I S T N I E J Ą .
N AJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILU STR ACYA TYGODNIOWA 

DLA RODZIN POLSKICH

„BIESIADA LITERACKA
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZW YCZAJNE

S& dażyeii leićn nsjseinlejszysb powleśsi I roaansśw
znakom  i tych^au to ró w  p olsk ich

Rndaktos* i W ydawcai HBSCHAŁ S Y lO il^ Z K l.
B i e a i a d a ą L i t e r a c k a  obejm u je  w szystk ie  ro d za je  litera tu ry  ptęk 

nej, ch w ilę  b ieżącą w sz ec h św ia to w ą  1 w ied zę  gruntow n ą w  fo rm ie  popu 
larn e j, s ło w em  w szystk o  co stanow i n ieodzow ną potrzebę u m ysłu  m teli 
gentnego.

B ie s ia d u i  L i t e r a o k a  szczególn ie  uw zględ n ia  d z i e j e  o j e z y s t e  
z u t ł a s z c z a  p o i  o z b i a r o w e  i p a m i ą t k i  n a r o d o w e .

B i e s i a d a  L i t e i * a c k a  w szystk ie  a rty k u ły  ob f c ie  ilustru je .

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 dużiGli tomów w y b o ro w a li  p o w io ś o i ! romansów
otrzym ują b e z p ł a t n i e  w sz y sc y jp re n n m e rą to rz y

W  roku 19 12  d am y znakom itą p o w ie ść  M ciliała C za jk ow sk iego  j , S t e  
f a n  C z a r n i e c k i ” ,  w  zupełn ości, bez żadnych  skró ceń ; p o w ieść  B o lesła - 
w ity  , , Z a g a d k i ” ,  osnutą na tle  w y p a d k ó w  r86 j r  ; nadto p o w ieści By 
ko w skiego , Łoztńsk ego, K acz k o w sk ieg o . P rzyb o ro w sk lego , W ilczyń sk iego . 
W iktora Hugo, Dumasa, D ickensa, F e v a la  i a rc y d z ie ła  innych au torów  
Z tych d o d a w a n y th  zupełn ie  bezp łatn ie  k s iążek  szybko u tw o rzy  się  d o ­
b o r o w a  b i b l i o t e k a  t r w a ł e j  w a r t o ś o i ,  kszta łcące  se rc e  i um ysł.

WARUNKI PRENUMERAT i

w  W t ir e r itK ? i?  ■
R oczn ie  rb  6 11\ocznie
P ó łro czn ie  „ §  I P ó łroczn ie
K w a rta ln ie  „ 1  kop. 5 0 1 K w arta ln ie

Z a g ra n icą  roczn ie  rh . 10

na prnrriRfsyii
tb  S 
» 4 
.  *

D ;m  E k s p e d y c y jn y

i .  Awerteclt
K r e s z c z a t y k  H r  23  (w p ro st

poczty) t e l .  3 8 - 3 0 .

O p łata  c ła  za z a g r a n i c z n e  
t o w a r  ti, b a g a ż e  i p o s j ł -  
!*i p o c z t o w e  p rz y  k ijo w ­
sk ie j sk ład o w ej i innych k o ­

m orach .
T ra n s p o 't  c ię ż a ró w  do w s z y ­

stkich części św ia ta . 
I n f c m a c y i  k a n t o r  u d e i e -  
l a  b e z i n t e r e s o w n i e .  688

f t e n a  k s i ę g a r s k a  r b .  15. 12  7

i e  p r e n y ie r i t s ió w  „ O z lo ii i ik a  Kijowskiego1',
zamawiających dzlf.ło w Administracyi pisma, cena zniżana do rb. 12 

Na przesyłkę pocztową dołączyć nąleży rb 1.

D-r Stanisław liersncwski
p rzep ro w . się  na ul. Pu szk inską 38. 
C h o ro b y kob iece  i aku szer. od g. 3 5

2850

IA CHORYCH PIERSIOWO
■SANATORYUMW Z A K O P A H fM
’  POD K IE R O W N IC T W E M

DS K.DŁUSKIEGO
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„ L A  V I E“ .
T y g o d n ik  sp o tccz j ły ?ariys(,ycz»iy i l i terack i

p o d  f i t i e r o w n i d w e m

JSarlus-^iry £eblond.
W yeBilzi w Paryżu, i-szy numer ukazał się w d 24 lutego 

o. st. bież roku.

U l l in ^  jest pismem przyjaciół Pratieyi i francuzów, którzy 
i l u  się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz­

kiej w świccie całym.

U iiInM ma za zadanie zaznajamiać swych czytelników zt 
Ilu  wszystkiem, co jest silą i postępem w życiu krajów i 

narodów.

U » !q || pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 
IiU cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso­

bistości, na których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze' wiadomości ze wszy­

stkich dziedzin życia ludzkiego.
Każdy numer ,L a  vie“ liczy 32 strony druku, zawiera także ilu-

slracye poza tekstem.
Roczna prenumerata ,,La vie“ wynosi 25 fr. (10 rubli). 

Prenumeratę ,L a  vie* przyjmuje ty  Paap>w±u Rcdakcya ,L a  vie“

p u e  E iiia z a p in e .

Z J  K i j o w i e  księgarnia L. I ^ i k o w i ł k i e g o ,  K l e s z c z a

vyk M  29.

U p r a w a  'w y t3 » o r n J» , ze rloćon ym i w y c isk a m i na tle b arw n śrh , J o 4 jw >  
nycu jako  prctn ium  p o w ie śc i: ,3 tom ów  50 kop., 6 tom ów  1 rb ., 12  to

m ów  2 rb.

ł a l t

A d re f  r e d a k ty t  i adw in is traey i  S ł a r a m w a ,  P l n o  W a m o f c i  M  4
T e le ła u  J* 78 ab.
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„ L u d  B odsy<a. 3

WARUNKI PRENUMERATY; 

l o o t ^ ł u .................................. r b .  3 .—  P ó ł r p o a n l s  r b .  1.99

Afe&s Hidrkc-if! I A^tolstracjfl; Wiolka-Włodzimierska H 12.

mailto:6L@iF.RA


0  3! !  *  N  I f  I  *  K  i  J  O  W  ł* K  * f  1 3 6

Zamach sianu
na Węgrzech.

( L isza dyktatorem -Pclicya w parlamencie. - Po 
słowie ązy^yjni siłą z izby poselskiej wyrzuceni 
—Ustawa wojskowa o kontyngencie rekruta, o bon 

Wedach uchwalona).

Czego gabinet br. Khuen- 1 leder vary przez 
cały rek przeprowadzić nie potrafił, czego Lu 
kaes przez cale dwa miesiące nie dokazał, to 
hs. Stefan Tisza w pięciu minutach przepro 
wadził. Czy parlament węgierski na tom zy 
sfer 1? c2y idea parlamentaryzmu na Węgrzech 
nie została podkopana? czy rządy konsty turyj- 
ne takimi środkami mogą być prowadzone' to 
inne pytanie.

Coprawda oonzycya węgierska doprc 
wr.dzała państwo nad brzeg przepaści. Kiedy 
ze wszech stron nadchodzą ■wieści o powięk­
szeniu wojska, kiedy cały świat s:ę zbroi, kie­
dy w Europie robi się duszno, : groźba przy 
szlej może blizkiej wojny wisi jak miecz Da 
moklesa nad Europą, Austro-Węgry same jed­
ne nie mogły bawić się w sielankę. Ustawa 
wojskowa mus ala być uchwalona, kontyngent 
wojska musiał być wzmożony. Niebezpieczeń 
stwa są zanadto grofne i za wiele najwyż­
szych dóbr matcryalnych i moralnych jest w 
grze, aby w takiej chwili można było ociągać 
się ze spełnieniem obowiązku wcbec państwa, 
które zabezpiecza rozwój m ate^aloy i narodo­
wy wszystkich. To też od wiosny już było 
wiadome, że opozycya węgierska musi byr 
/łamana. Łudzono sit; jeszcze przed tygod 
niem, że stanie się to na podstawie porozumie 
ni a wzajemnego, wszakże w sejmie węgierskim 
zasiadają jak dotychczas sami tylko madsiarzy, 
patryoci, rozumiejący, że idzie iu o dobro ca­
łości Węgier. Na polach bitw wszak wałczyć 
będą pułki niemieckie, czesk.ie; słoweńskie, poi 
skie z tej strony Litawy, równie dobrze za ca­
łość korony św. Szczepana, za całość Węgies 
jak pułki węgierskie walczyć mają zn sprawę 
tylu narodów, połączonych w federacyjnym 
związku zwanym powszechnie „krajami w ra­
dzie państwa reprezentowanymi" O wspólne 
tu szło interesy, o całość monarchii, o dobra 
najwyższe pięćdziesięciu milionów ludzi.

W takiej chwth opozycya węgierska zło­
żona z sześćdziesięciu posłów należących do 
grupy Juliusza Justha, nie miała prawa naru­
szać dobra całości i wysuwać swych pariyj 
nycii interesów, kiedy ogół jest zagrożony.- 
Przeszło rok trwały rokowania, kompromisy, 
narady, nareszcie przyszła chwila decydująca: 
położenie w Europie tak się zaostrzyło, że u- 
chwalenie ustawy wojskowej stało s:ę koniecz­
nością państwową. Nie było już chwili czasu 
do stracenia.

Wtedy na czele parlamentu węgierskiego 
stanął człowiek znienawidzony wśród opozycyi, 
ongi członek rządu, który już raz próbował 
bezskutecznie przeprowadzić obrachunek z opo 
zyeyą, ale tym razem niebezpieczeństwa były 
za wielkie, położenie zą groźne, aby można 
było półśrodkami zadawalać się: taka była
psycholpgja ostatniego zamachu sranu, takimi 
motywy taszy, który z całą świadomością, że 
czyni bezpraw;e i doouszcza się zanap.chu sta­
nu, postanowił złamać opozyeyę siłą wojska 
Złamał regulamin i bez pardonu ogłosił usta­
wę wojskową, jako uchwaloną w drugiem i 
trzecie m czytaniu, bez przestrzegania form re­
gulaminu, który uniemożliwiał taką enun 
eyacyę

Stefan Tisza niewątpliwie popałnit bez­
prawie. Regulamin został zgwałcony. Wolność 
osobista i poselska i nietykalność poselska zo 
stały naruszone. Co do tego nie może być dwu 
zdań. I-lzie tylko o to, czy istotnie nadeszły ta­
kie czasy, że uczynić to bezprawie było obo­
wiązkiem patryotycznym węgra dla ocalenia 
ojczyzny od daleko większych niebezpieeze ust w? 
Na to pytanie odpowiedzieć może dopiero 
przyszli rozwój rtypadków. Tego cni potwier­
dzać, aui temu zaprzeczyć bez dowodów nie podob­
na. Należy jednak przypus .czać, że musiały być 
głębsze powody, które skłoniły gabinet liberał 
nego polityka, jakim bądź co bądź jest Lukacs, 
i patryotę madziarskiego, jakim jest Stefan Ti- 
sza, do uciekania się do ostatniego środka, ja ­
kim jest zawsze gwałt i pokonanie obstrukcyi 
siłą i gwałtem.

6)

M arp n  Dubiecki.

(1853—1860).

Jak to krzątanie się było wyłączną pracą 
Kraszewskiego, świadczy o tem jeden z jego li­
stów ówczesnych: Urządzenie teatru całkiem
na mojej głowie —  pisze w roku 1857 — 
wczoraj wyprawiłem kogoś umyślnie do Wro­
cławia po garderobę, a do Lwowa i Krakowa 
po aktorów; buduję w gmachu teatralnym gan­
ki, piece i t. p., kasa przy mnie... później tyl­
ko, gdy się urządzi, część estetyczna (jedynie) 
do mnie należeć będzie. Polecono mi także 
sprawienie de kora cy i, które będzie robił Grup- 
pius w Berlinie, zaopatrzenie biblioteki i t. d ..." 
Nim jednak to wszystko się urządziło, nim do­
szło do tego, że można było czuwać tylko nad 
estetyczną stroną przedsięwzięcia, ileż trudu 
pochłaniała strona maieryalna, szczególnie w 
mieścinie prowincyonalnej, gdzie nie było kim 
się wyręczyć a myśleć należało samemu o wszy­
stkich drobiazgach. Nie dziwmy się przeto, iż 
niezmordowany pracownik, nigdy na ogrom 
zajęć nie wyrzekający, uważa wreszcie, te mu 
spżswa teatru zbyt wiele czasu zabiera; widzi­
my to wyraźnie w liście wyżej przytoczonym, 
gdzie czytamy, , „Gdzie tu co pisać? Jednak

W każdym razie parlamenlatyzm węgier­
ski poniósł ciężką klęskę i niełatwo z te­
go poniżenia, w jaki go wprowadziła i opozy­
c ja  i rzad, podniesie się.

S  j-n  i •- ' - - r
które s;ę rtp?.,egf«iy w tiucupcszc.e, 1111; przyno­
szą nikomu zaszczytu: wszystkim szkodę.

Pawlik, urzędujący w sejmie z policyauta- 
mr, wojsko na uiicach miasta atakujące z do­
bytymi bagnetami r.ajpierwszych i najzasłu 
żeńszycli posłów, wynoszonych siłą z izby sej 
rocw.j, stań oblężenia, jaki bez ogłoszenia ale 
faktycznie zapanował w stolicy Węgier: wszyst­
ko to są niesłychanie smutne objawy.

Wynika z tego przedewszystkietn, że par­
lamentaryzm węgierski nie odpowiada dziś po­
trzebom narodowym, że reforma wyborcza i 
wprowadzenie powszechnego głosowania są 
koniecznością społeczną, której madziarzy dłu­
go nie potrafią się op;erać ze skutkiem, że o- 
bccny sten rzeczy wyprzedzony został przez 
rozwój społeczny i gospodarczy Węgier.

Mimo wszystko nie należy zapominać, że 
opozycya, którą prowadził Juliusz Justb. jeden 
z najszlachetniejszych węgrów, mających zrozu­
mienie dla potrzeb narodowych i społecznych 
ca Węgrzech, nie zostanie złamana samym ak­
tem brutalnej siły, jaką rozwinął Tisza. Juliusz 
Justb walczy o prawa narodu, ais waiczy tak­
że o sprawieaiiwośó dla uciskanych na Wę­
gr ztoh innych niewęgierskich narodów 1 doma­
ga się powszechnego prąwa głosowanie- Tisza 
walczy o panowanie rnądziarów i kliki bihar- 
akiej, oligarchii magnacko-żydowskifej, wyzysku­
jącej WBzyutkie nie węgierskie narodowości. 
Wśród wyrzuconych silą przez policyę „Pa 
wlika-Tiszy® z parlamentu znajdują stę najpo­
ważniejsi posłowie. W ich liczbie trzech by­
łych prezydentów izby: Aleksander Gal, Juliusz 
justb, do nich przyłączył się Wojciech hr Ap- 
ponji; jest między nimi były prezydent delega­
c ji  wspólnych, stary Beia Baiabas. jest przy­
wódca agraryuszy Michał hr Karolyi, jest Pa­
weł hr. Baibyany, Dezydery Abraham, jest 
dwóch nadżupanów p. Ks>llmy i p. Kellemeu, jest 
pisarz tej miary-, co Wiktor Rakosi, 1 tylu in 
nych wybitnych posłów, nie wspominając o 
byłym ministrze sprawiedliwości p. Gheza Polo- 
nyi, którego temperament zawsze unosi.

Wypadki ostatnich dni nie p oz os ta 
ną przeto bez wpływu na dalsze losy parla­
mentu węgierskiego i muszą doprowadzić do 
rozwiązani?, izby 1 do reformy wyborczej. Nie­
wątpliwie bowiem ohecny parlament je^t tymi 
wypadkami znieważony i zdemoralizowany. 
Kto zaś wie, jakimi sposobami na Węgrzech 
przeprowadzane bywają wybory, nie może ani 
chwili wątpić, że tam każdy rząd potrafi prze­
prowadzić takie wybory, jakich mu w danij 
chwili potrzeba. Od czegóż bowiem są okręgi 
słowackie, rumuńskie, w których właśnie naj 
łatwiej przez korupcję i teror rządowy prze­
prowadza każdorazowy rząd swych kandydatów 
rządowych. Samo więc rozwiązanie izby bez 
reformy wyborczej na nic się nie pizyda

Dzienniki rządowe nu usprawiedliwienie 
tych wypadków powołują się na przykłady 
innych krajów: na .Anglię, Belgię i Austryę 
Ale zapominać nie można, źc to kraje prawo 
rządne, o wyrobionej kulturze parlamentarnej, 
czego pomimo przechwałek madziarskich o sej­
mie węgierskim żadną miarą powiedzieć nic 
można.

Prawda, że w roku 1.88f, kiedy opozycya 
irlandzka nic dopuszczała do uchwalenia usta­
wy dotyczącej dzierżaw w Irlandyi, ówczesny 
speaker mr. Brand, późniejszy Yiscount llamp 
den kazał usunąć silą z izby opornych posłów 
irlandzkich, ale zaraz potem uchwaliła izhp 
uzupełniającą kloturę i przeprowadziła reformę 
regulaminu, a po wielu latach zabrała s ę do 
przeprowadzenia samo*ządu w Irlandyi, ood- 
cias kiedy obecna większość rządowa w Buda­
peszcie ani myśli o przyznaniu praw narodo­
wościom, które stanowią połowę ludności na 
Węgrzech.

Także raz udało się prezydentowi belgij­
skiego parlamentu, p Schollaert, w dniu j i  
kwietnia 1892 r. usunąć oporną opozyeyę, ale 
zaraz potem przyszło powszechny chociaż plu- 
ralce g !csowanie w Belgii.

Próbował w listopadzie 1897 r. pan Da­
wid Ab-ahąmowicz w parlamencie wiedeńskim 
używać policy:, ale skończyło się to bardzo 
smutnym upadkiem gabinetu Kazimierza hr. Ba- 
deniege i wprowadzę trem po kilku lataćh po­
wszechnego prawa glosowaiiinr

Wypadki na Węgrzech muszą oddziałać 
na Austryę Tu także ustawa wojskowa stoi

czasem parę godzin rano pracuje, pmrę godzin 
przed wieczorem, 1 tak się pisze „listy* do 
„Gazety* (Warszawskiej), lub poczęte po­
wieści..

Praca nsd ^zniesieniem teatru polskiego 
w Żytomierzu nasunęlą mu myśl wzbogacenia 
repertuaru tej młodziutkiej, dopiero kiełkującej 
sceny, kilku własnymi utworami scenicznymi. 
Wówczas to Kraszewski pierwszą swą kome­
dyjkę napisał, p. t. „Portret". Jej powstanie po­
trzeba zaliczyć do końca 18 5 1, gdy zaczęto wzno­
sić budynek teatru żytomierskiego. Po niej 
występują na widownię jego literackiej dzia­
łalności inne sceniczne utwory, jak „Łatwiej 
popsuć, niż naprawić* (trzyaktowa przypowieść 
dramatyczna) a wreszcie „Stare dzieje", które 
wystawiono po raz pierwszy na scenie żyto­
mierskiej dr.. 1 stycznia 1858 r., właśnie w 
czasie, gdy z inieyatywy tronu miała być kwe- 
stya uwolnienia włościan z poddaństwa roz­
wiązana. Myśl rządu znalazła oparcie w pe- 
tyeyach szlachty polskiej z wileńskiego i ko­
wieńskiego, proszących o zniesienie poddań 
czej zależności cLlopa i pańszczyzny. Bez tego 
oparcia niepodobna byłoby reformę przeprowa­
dzić, gdyż szlachta rosyjska wsztlkiemi siłam. 
jej się opierała . Dla opracowania szczegółów 
reformy zamierzonej wytworzono z przedstawi­
cieli szlachty komitety prewineyonałne. Wo­
łyński komitet obradował w Żytomierzu. Ście­
rały się tam pojęcia niekiedy dość wsteczne z 
ideami szlachetnego postępu, z myślą ofiarną. 
Do takich rzeczników szlachetnych o wyższej 
myśli, w tak zwanym „komitecie włościań­
skim" wołyńskim, zaliczał się przedewszystkiem 
Stanisław Chamiec, ziemianin z powiatu ró­
wieńskiego... W celu powiększenia zastępu 
przyjaciół ludu, Kraszewski ■— który w  spra­

na porządku dziennym. Dotąd mogła tak 
długo być mrzatatwiana, póki na Węgrzech 
tamowała obrady obstrukcja. Tera/. przychodzi 
kolej na druga pełowę monarchii. Łhękrz .ść 
w p^jjlarnencie austryackua za ustawą wojsko­
wą jest zapewniona, tylko mała grupa rustnów 
gniewa się na rząd za niezałożenic uniwersy­
tetu ruskiego we Lwowie i grozi ohslrukeyą 
Wszakże jest to tak mała garstka, że złamanie 
obstruke.yi ruski*j w parlamencie wiedeńskim 
mole odbyć się na drodze zupełnie legalnej 

Co bowiem najbardziej uderza w ostatnim 
zamachu stanu w  Budapeszcie, to cynizm, / ]>- 
kim to Tisza przeprowadził, i zupełne n.cli 
(lżenie się z pozorami, owszem przecuwalanie 
się gw altem, jako środkiem koniecznym. Otóż. 
nic nie jest tak demoralizujące dia parlamen­
tu i dla parlamentaryzmu wogóle, jak pano 
wanie gwałtu i Iekceważ.enic wszelkich form 
legalnych. Wtedy bowiem ustaje wszelka sp > 
kojoa praca 1 rozpoczyna się rtwolucya, która 
tylko tak długo uchodzi, jak długo jest zwy- 
cięzka- Ale jak się nie uda? Wtedy poczyna 
uprawniać i drugą stronę do porzucenia dróg 
orrwnych i szukania środków nielegałpycb

Na Węgrzech położenie wewnętrzne jest 
w tej chwili bardzo powikłane, a umysły w 
kraju podniecone.

Odwołanie się posłów do narodu może 
spowodować objawy rewolucyjne w kraje, w 
którym tak długo rządzono środkami nV-egal- 
nymi i jawnie się tą nielegalnością p.zechwa- 
lano.

Dla monarchii położer.ijc jest trudne. 
Z jednej strony musi mieć zapewnione legalne 
dojście do skutku ustawy wojskowej, z drugiej 
strony przeprowadzenie to na Wegi/ecb zmu­
siło rząd do wkroczenia jawnego na drogę niele­
galną.

I w tem tkwi niebezpieczeństwo na przy- 
slość. Udał się Tiszy zamach stanu. A c c/y 
to na dobre wyjdzie Austryi?

W. L.

P reten to t albaS&ki-
W ażn ą ro lę  w  zatargu  w ło sk c-tu rcck im  m o­

g ła b y  o d e g ra ć  zrew o lto w an a  A lb a n ia . B y tb y  to 
orzech  trudny do zgryz ien ia  d la  T urC yi.

W ie d z ą  O tem  W ło c h y  i kto w ie , cz y  nie 
p rze d sięb io rą  w ła śn ie  k ro k ó w  w  c e lu  w zn irccm a  

pożaru w  A lb an ii.
Y /e  W ło sz e c h  ż y ją  p otom kow ie isk an d erb e- 

ga , ostatn iego w ła d c y  n iezależnej A lb a n ii...
W ie śc i dni ostatn ich  donoszą, że jed en  z o- 

w y c h  potom ków , m a rg ra b ia  K a stn o ta , w s ia d i na 
statek w  B rin d is i i p o d ąży ł do A lb an ii...

P ó ł ty s ią c a  lat tem u A lb a n ia  s tra c iła  sw ój 
n ie p o d le g ły  byt p p lity czn y  Z d o b y w c a  tej k ra in y , 
su łtan  M urad l i  g i, w y b ra ł zak ład n ikó w  z p o śró d  
najznakom itszej m ło d zieży  a lb ań sk ie j. M iędzy nim i 
b v li c z ie re j syn o w ie  w o d za  a lb ań sk iego , fana Ka- 
strio ty  z M aty i se rb sk ie j księżn iczk i W o is ła w y . J e ­
den z tych  syn ó w , fe rz y  A le k sa n d e r , odznaczał się  
p iękn ą b u d o w ą c ia ła  i n iep osp olitym i zdolnościam i. 
W vCbow any na m uzułm anina, n azw an y tskandcrh e 
g iem  (księciem  A lek san d rem ), sta ł s  ę u lubieńcem  
M urada i o trzym ał urząd naczeln ikr. „satjdżaku 
(prow inC yi) a lb ań sk iego .

Sk a n d e rb e g  stłu m ił w  sw e j pam ięci w sp o ­
m nien ia  p od u szon ych  na d w o rz e  su łlań śkh n  braci 
sw o ich , nie upom inał się  o zagrab ion e  p rzez tur- 
k ów  m ajątki sw y c h  ro d ziców , a le , g d y  w egeom  
zaczęło  d o p isy w a ć  szczęśc ie  w  w o jn ie  z T u rc y ą , 
p rz y ją ł n ap ow rót w ia rę  ch rześc ijań sk ą , w e z w a ł lud 
do w a lk i o w o ln o ść , i p rz y  p om ocy w ę g ró w , do­
kazu j ąc  Cudów  o d w agi, g łoszon ej do d ziś przez 
p ięśn i lu d o w e, zd ob ył d la  A lb a n ii n iezależność,

Z  następcą Afurada z a w a rł fo rm aln y  tiaktat, 
którego m ocą uznana zosta ła  n ie p o d le g ło ść  a lb a ń ­
ska. W ó w cz a s  to północna cz ę ść  A lb a n ii, zam ic 
szfeała przez M ereditów , p rz y ję ła  w yzn an ie  katoii 
ck ic, d otych czas la m  pąnująCe.

P rzez  lrt  trzyd zieści c ie sz y ła  się  A lb a n ią  tą 
od zyskan ą n iep o d leg ło śc ią . Ś m ie rć  S k a n d crb e g a  
(i7 -go  styczn ia  1468 ro ku) b y ła  h asłem  d la  b u k ó w  
do rzu cen ia  s ię  o lb rzym ią  n a w a łą  na A lb a n ię  j>o 
o d zyskan ie  utraconej zd o b yczy . D ziesięć  lat to cty  
ła  się  k r w a w a  w o iu a , w re sz c ie  A lb a n ia  stata s ię  
ostateCzm e p ro w in ry ą  turecką.

T y s ią c e  a lb a ń iz y k ó w  w y e m ig ro w a ło  w ó w  
czas do W ło ch , m ięd zy nim i syn  S k a n d e rb tg a , m a ­
ło letn i fan K a stric ta .

Potom ek jego w raca dziś do ojczystej ziem', 
a że obeCne stosunki m iędzypaństwowe są  u la  A l 
banii Domyślniejsze, niż b y ły  za Skanderbega, mo 
że dokona takiego dzieła, jakiego dokopał jego  
praszczur.

wie doli chłopskiej niejednokrotnie w powieś­
ciach swych głos zabierał —  przemawia re 
sceny w „Starych dziejach" do umysłów zie­
mian obradujących, dc sumienia zbiorowego.

Wystawił w  „Starych dziejach" idealną 
gromadę wieśniaczą, która ocala cd ostatecz­
nej ruiny swego dziedzica, wykupując jego de­
bra założone. Ten utwór sceniczny bezwątpit- 
nia powstał właśnie w owej chwili gorących 
sporów o mającą być przeprowadzoną reformę 
włościańską. Kraszewski zawsze był pełnym 
zapału bojownikiem dali wieśniaczej, tembar- 
dziej w owej chwili, tak ważnej: chciał serca
i umysły skierować ku tym masom ludowym i 
wskazać, że wiekowe zaniedbanie i upośledzenie 
nie wytrzebiło w ich duszach uczuć szlachet­
nych.,.

Nawoływania te zbyteczne nie były. 
Rozumiał to wybornie ów wielki obywatel kra­
ju, o którym słusznie powiedziano, iż „wciąż 
przysłuchując się uderzeniom serca narodu 
rnial możność odtwarzania typów bieżących, 
poruszania zagadnień doby, wybornego eryen- 
towania się w sprawach danej chwili"...

Sprawą najważniejszą „danej chwili" — 
podczas prawie siedmioletniego zamieszkiwania 
Kraszewskiego w Żytomierzu —  była reforma 
stosunków włościańskich, obalenie peddaństwa 
i systemu pańszczyźnianego... "W niejednej 
więc pracy z ówczesnej epoki zwraca się do 
stosunków i losów mrs wieśniaczych. Barwy 
jasne, jakiemi odtwarza usposobienia, \T9 cha- 
iakteru ludu wiejskitgo nie tylko w  scenicz­
nym utworze, tu wspomnianym, spotykamy, &!c 
wielokrotnie gdzieindziej głos zabierając, sta­
rą! się z poczucia obowiązku obywatelskiego 
przedstawiać dodatnie cechy tych ił.tmów, 
upadających pod ciężarem państczyżnianym...

W drugiej mstancyl
rd ersb u rg ,  21 maja.

Dnia 20, 2 1 i 22 m a j i  o cl by ł o s ię  d ru g ie , 
trzec ie  i c z w r r t e  p o s ie d z e n ie  k ó m isy i R a d y  
fa ń sta w a  w  s p r a w ie  c h e łm sk ie j.

N a  d ru g ie m  p o s ie d z e n iu  o g ó ln ą  u w a g ę  
z w ró c iło  w y s tą p ie n ie  pn f .  B a g a le ja ,  k tó r e g o  z a ­
p ro sz o n o  do korrTsyt z p io se m  d o ra d c z y m . 
A c z k o lw ie k  b o w ie m  je s t  p ro fe s o r  cz ło n k iem  
l e w i c y  R a d y  P a ń stw a , w y s tę p o w ą ! w k o m is j i  
ra c z e j z a  w y o d rę b n ie n ie m .

Zajął mianowicie profesor takie lianowi- 
s'co, źe jako historyk kresów zachodnio rosyj­
skich, na podstawie szeregu historycznych, etno­
graficznych i lingwistycznych badatLchełinszczy 
zny stwierdza, iż kraj ten Jest zaludniony prz.ez 
malorusinów i że niema właściwie powodów do 
nieuznawania go za nierosyjski. W zasadzie 
więc nic można nie myćłcć o ratowaniu tego 
kraju, projekt atoli dumsfei temu celowi nie od­
powiada, j ’ st to tylko okładka bez żadnej 
treści.

Zresztą trudno bronić kraju w taki spo­
sób, nie wprowadzając ograniczeń dla polaków,
■a przeciwko tym ograniczen:om prof. Bagalej 
się wypowiada.

Na tem samem posiedzeniu wygłosi i mo­
wy przeciwko jirojektowi: ks. Obołenskij, który 
podkreślił szereg trudności praktycznych, zwią­
zanych z urzeczywistnieniem wyodrębnienia, a 
także hr. Olizar i Wielowiejski, którzy opono­
wali projektowi ze względów zasadniczych.

Na trzecicm z kolei posiedzeniu pierwszy 
przemawiał p. Picbno. W swojem przemówie­
niu dowodtil konieczności rozgraniczenia naro­
dowości, nie tylko u nas w Królestwie Boi­
skiem, a5e również i w Galicyi. Tylko tym 
sposobem, sądził mówca, można usunąć anta­
gonizmy naredowościowe, których na innej dro­
dze uniknąć niepodobna.

Długą mowę przeciwko projektowi wygło­
sił p. Zinowjew, który zbijał cały projekt, do­
wodząc bezpodstawności każdego niemal pun­
ktu z osobna. Szczególną uwagę zwrócił mów­
ca na wyznaniową tendencyę projektu i potę­
piając stanowczo a ostro przeciąganie unitów, 
sądził, źe projekt należy bezwarunkowo odrzu­
cić, jeżeli Da jego podstawie zamierzaneby sto­
sować przeciwko katolikom jakiekolwiek środki 
ograniczające. Środki te uznawał za bardzo 
szkodliwe w swych wynikach i przeciwko nim 
mósica powstawał bardzo silnie. Następnie p. 
Zinowjew zatrzymał się nad znanymi 6 dezy­
deratami Dumy, zbijając je bardzo szczegółowo. 
Mówca zdawał sobie sprawę, że treść, której 
ohenile brak w projekcie, polega właśnie na 
interpretowaniu i stosowaniu owych dezydera­
tów, i obawiał się, że wyniki ich mogą być 
całkiem odmienne, aniżeli się zwolennicy pro­
jektu spodziewają.

Obszerną mowę przeciwko projektowi wy­
głosił p Tagancew, który w swcni wystąpieniu 
dał szczegółowy obraz dziejów historycznych 
kwestyi chełmskiej, poczynając, od r. 1865, od 
czasów ks. Czerkasskifgo. O J  tego czasu spra­
wę wyodrębnienia podnoszono 8 rązy i —rzecz 
wielce charakterystyczna—-władza,—jej wybitni 
przedstawiciele, dla tych łub innych powodów 
zawsze byli przeciwni wydzieleniu. Dłużij 
mówca zitrzymał się na zdaniu ministra spraw 
wewnętrznych Sipiagina, który sądził, że aby 
wyodrębnienie osiągnęło skutecznie zamierzony 
cd  — wzmocnienie żywiołu prawo dawno 
rosyjskiego i unicestwienie wpływów polskich,— 
10 należy wysiedlić z tego kraju wszystkich po­
laków O ile natomiast lego się nic zrobi—a 
wszechwładny ówczesny minister uważał to za 
piepodobieństwo—to projekt jest nic nie wart. 
Następnie p. Tagancew krytykował statystykę, 
ną której oparto cały projekt, uważając ją za 
dardzo nieścisłą, a nawet tendencyjną i dlate­
go nie przedstawiającą wiclkń-j wartości,

Trzecie posiedzenie zakończyły mowy by­
łego nad prokuratora synodu ŁukjanowS i zna­
nego z wystąpień w sprawach finlandzkich p 
Dejtricba.

R. Łukjauow dowodził konieczności wy­
dzielenia z tego względu, że sprawa jest nie­
wątpliwie żywotna, albowiem poruszano ją 
osiem razy w przeciągu kilkudziesięciu ostatnich 
lat.

P. Dejtrich również uważa! sprawę i a 
bardzo aktualna, i czas już wielki, aby ją na­
reszcie załatwić. Zarzuty przeciwników' projek- 
tu, jak oddalenie Chełma od Kijowa, koszty, 
które pcc ąguie za sobą wprowadzenie projektu

„Stare dzieje" nie są tu wyjątkiem. I w in 
nych pracach toż samo się spotyka,

„Nic smutniejszego nad ty c ie  wieśniaka— 
pisze Kraszewski w „Wieczorach Wołyńskich" — 
w którem niema prawie miejsca na miłość, tę­
sknotę, zastanowienie się nad sobą, na potrze­
by serca, na rozwinięc'e choć cząstkowe tago, 
co każdy przynosi od urodzenia .. Pomimo to, 
nic poczciwszego w głębi jpad ogół tego stanu 
ludzi"... x).

Mniemania powyższe pozornie itącą prze­
sadą, w rzeczywistości, w epoce współczesnej, 
w połowie X IX  w , odbiciem były wiernem u- 
sposobień owego ludu. Spotykano rzewne nie­
raz objawy sympalyi dla dworu, jeżeli ten 
dwór spełniał uczciwie swą misyę przewodni­
czenia gminie —  a na pana tuk się zapatry­
wano, jak na przedniejszego w gromadzie, na 
opiekuna i obrońcę... Witano go z radością, 
gdy po długiej rozłące wracał, żegnano ze 
smutkiem i z blogosławieństwy odjeżdżającego 
na orężną potrzebę.

Stwierdzamy słowa nasze przykładami z 
życia Wołynia X IX  w

Gaspar Maszkowski r s  wiosnę, w roku 
18 3 1, sztyftuje się na wyprawę; czyni przygo­
towania do potrz.eby zbrojnej z rodzinnej Boh- 
danówki, w pow. starokonstantynowskim, za 
Bug, gdzie już słychać było szczęk oręża Gro­
mada wieśniacza przychodzi go żegnać; starzy, 
ósiwiali gospodarze, błogosławią odjeżdżające- 
gó młodego dziedzica, a młodociany służący, 
fanek, parobczak z tejże wioski, błaga pana, 
by go wziął ze sobą na wojnę. Maszkowski 
nie może oprzeć się błaganiom Janka; wyjeż-

■) „Wieczory Wotyńskie" str. 115.

w życie, mówca uważał za mniej ważne Jako 
kwestya aktualna musi być bezwatunkowo roz­
wiązana i to zgodnie z potrzebami ludności w 
jafe naj-ze; szem znaczeniu—musi zatem kwoslya 
chełmska przejść wszystkie! litery alfabetu, któ­
rego dany jjn j kt jest dopiero pierwszą literą 
a. Mówęa nie sądzi, aby oderwanie C td  n- 
szczyzriy od Warszawy i przyłączenie jej do 
Kijowa nie miało żadnego znaczenia— przeciw­
nie cały kierunek życia kulturalnego i ekono­
micznego tego kraju, zdaniem mówcy, pój izie 
w tamtą stronę.

V/ czwartek wieczorem cdbylo s'ę czwar­
te posiedzenie, na którein przemawiali p 5 /e- 
beko, M. Kowalewskij, Stachowicz, Stiszinskij 
i Olu lenskij, a w piątek piąte posiedzenie, na 
którem przemawiał Chrzanowski. O tycli po­
siedzeniach tiadeszlę wam jeszcze obszerniejszą 
relacyę. Na razie tylleo muszę zaznaczyć, iż 
lista mówców została już zamknięta i na naj- 
bliższem posiedzeniu przystąpi koinisya do czy­
tania projektu podług artykułów.

Jak widać z szeregu następujących po so­
bie posiedzeń, prezes komisyi Kobylinskij chcę 
spełnić swoją zapowiedź i uporać się jaknaj- 
prędzej z projektem, aby go zatwierdzić jeszcze 
w ciągu sesyi bieżącej.

Podobno jednak gorliwego prezesa spot­
kał zawć-d Przypuszczał 011, iż moż.na będzie 
się załatw 0 z. dyskusyą zasadniczą wciągu jod 
nego, najwyżej dwóch posiedzeń.

Tymczasem okazało się, że nie wystarcza 
na to nawet pięciu posiedzeń, aczkolwiek nie 
jest to wynikiem jakiejś specyalnej obstrukcyi 
ze strony polaków, bo ci przemawiają stosun­
kowo mniej od rosyan.

Niewiadomo więc, czy i w plenum nic 
zajmie ta sprawa więcej niż inne czasu.

S-

Jak uciekł Sśozyński?
C zern io w ieck i ru sk i soC yalao-dem nferałyczny 

d w utygod n ik  „ l io rb a "  p ub liku je  list n ie jak iego  S e ­
m ena M lip czuka 7. p rzyznaniem , że to on w y p ro  
w ad z ił S iczyń sk iego  z w ięzien ia  stan isław o w sk iego , 
tasb nosi datę: „C h ica g o  15  m aja  19 12 “ . F ilip ezu k  
pisze, że zn a laz łszy  się  w  A m e ry c e , m oże opubli 
kow ać, w  jaki sposób w y d o sta ł się  S iczyń sk i z w ię  
zienia w  S ta n is ła w o w ie :

„M yśl uw oln ienia S icz yń sk ie g o  zro d ziła  się  
w e  m nie w tedy, gd y  go  p rz e tra n sp o rto ­
w ano do w ięzien ia  s ta n is ła w o w sk ie g o  N ie m ając  
innego sposobu, zaczą łem  ro b ić  staran ia , ab y  d o stać 
się  na d ozorcę w ięźn iów  w  dom u karn ym  na Idą­
b ro w ie . P o rzu ciłem  służb ę p o licy jn ą  (b yłem  p rzy  
p o licy i w  S ta n is ła w o w ie ) w niosłem  w  r. 19 10  p o ­
danie o p rz y ję ć  e m nie na pom ocnika dozorcy. P o ­
danie m oje zostało  uw zględ n ion e i W kw ietn iu  tego 
roku stanąłem  do słu żb y. W  tym  roku służb ę m oją  
w y k o n y w a łe m  w y łą cz n ie  w  tym  celu , ab y  d ob rze 
zapoznać się  z p lanem  i stosunkam i w  karnym  za 
rzą łzie. Do w ła śc iw e j roboty p rzy stąp iłem  d jp ię r o  
w r. 1 9 1 1  Przez Jato p rzy go to w ałem  so b ie  potrze 
bne k lucze, w y sta ra łe m  się  o ubran ia i od 1  l is to ­
p ada w y cz e k iw a łe m  każd ego  w ie cz o ra  sposobnej 
C hw ili do w yp u szczen ia  S icz y ń sk ie g o ".

„P rz y sz e d ł dzień 9 listopad a. O trzym aw szy  
ro zkazy  na dzień następny, nobtegłem  na gó rę , 
gd zie  je s t  izba d la  d ozo rcó w . R o zeb ra łem  się, uda 
ją c , że idę sp ać . P o  ch w ili, m ó w iąc , że. coś z a p o ­
m niałem , n arzuciłem  na sieb ie  p łaszcz  i w ysz e d łe m  
na ko rytarz , a le  w szystk ie  potrzebne k lu cze m iałem  
p rz y  sobie. Na korytarzu  stał, ja k o  stró ż  noćny, Jan 
K ubryn . N ic ch cąc , a b y  mi p rzeszkad zał, p o w ie  
działem  mu, że w  w yd z ia le  tu berku  licznym  w i ę ­
źniow ie g ra ją  w  k a rty  1 to o w ie lk ie  p ien iądze Z u  
hryrt zaraz p o b iegł do tego w y d z ia łu . W  tej c h w ili 
rzu ciłem  s ię  do drzw i ce li M irosław a S ie z y ń sk icg o  
i o tw o rzy łem  je  c ich o  sw o im  kluczem  W  ccii Mi 
ro s ła w  b y ł już go tow y, a d rugi w ięzień  VVa„yl 
Ckom in; który sp ał w  tej ce li, leżał na łóżku, spo 
jony w inem . P rz e p ro w a d z iłem  szyb ko  S ic z yh sk ie g o  
do so łe ry n  .po ł- schodam i i tam kazałem  m u  z rz u ­
cić w ięzien ne odzienie. S a n  sko czy łem  tym czasem  
na g ó rę  do s w o jt j  izby po ubran ie d la  s ieb ie  i d la  
M i-ostaw a. S -czyń sk i p rzyod ział ubran ie  d ozorcy 
w ięzien nego, ja  p rz y le p iłe m  mu b ia ła w e  wą-;y 
i obaj z w ró c iliśm y  się  ś m u ło  na k o rytarz , tak zw a 
ny „M iile !trak t". B y łe m  bez p łaszcza, a S ic z y ń sk i 
b y ł ub ran y w  p ła stcz  i m iał ko łn ierz  podniesiony 
P rz y  schodach , p ro w a d z ą c y ch  do knnee- 
la ry i d yrektora , zob aczyłem  nad zorcę  M alarza, któ 
rv  ja k o  kom endant w a rty  szed ł ko n tro lo w ać pa- 
sierim ki. A b y  naś nie poznał, schron ił istny s ię  sz y b ­
ki- do p ob ljzk iego  ustępu na ko rytarzu  im prze 
c iw  ruałej strarn ic y , g d z ie  ś p ią  jio c m  Stróże. / o s U  
w iłem  M iro sław a  w  ustępie, a sam  w yszed łem  
na k o rytarz  i zacząłem  do M alarza głośuo m ó w ić  
po p o lsku : „P ręd ze j, bo ja  nie m am  czasu czek zc , 
id ę  na k o la c y ę " . M alarz p o zn aw szy  m ój g ło s  i po 
p u trzyw szy na m nie, p oszed ł na gó rę . W  iej cb w id  
N uda, k tó ry  strzeg ł g łó w n e j k ra ty , zam kn ął ją  i pc 
szed ł na cen tra ln y  ko rytarz , p ro w a d z ą c y  na cz w a r 
te p iętro . W ten czas sk in ąłem  na M iro sław a  i obuj 
rzu ciliśm y się  do kraty , którą o tw o rzy łem  m oim  
kluczem. N ocny stróż, k tó ry  stał w  śro d k o w y m  ko 
rytarzu  czw artego  sk rz y d ła  na parterze , nie m ógł 
nas poznać, bo był -zadaleko!

„P rz e k ro c z y w sz y  cich o  g łó w n ą  k ra lę  i /um ­
k n ą w sz y  ją  napo w rót sw oim  k luczem , z ag ląd n ą łem

dżają z Bobdanówki samowtór, zbrojni i w al­
czą aż do października 18 3 1 r. pod murami 
Zamościa i w okopach tego najdłużej trzyma­
jącego się posterunku. Pod muratni Zamościa 
Janek ocala życic swemu panu, który pad) na 
pobojowisku pod ciosami siedemnastu ran... 
Padł, ale nie zginął. Na dalszą dzi»łainość o- 
caliły go dłonie owego wiejskiego chłopaka i 
przyjaciół, towar.zys.-y broni *).

Drugim wymownym przykładem pewnej 
duchowej spójni, łączącej wówczas niejedno­
krotnie chatę z dworem, jest fakt z roku 1858. 
Gdy po 27 latach wygnania syberyjskiego, 
ziemianin powiatu owruckie-go, Antoni Pawsza, 
wrócił z njewołi, dokąd zaprowadziły go były 
wypidki 18 3 1 r ,  cała gromada wieśniaków 
wyszła z chlebem i solą na jego spotkanie... 
Działo się to we wsi Kleszczach, w owruckietn, 
gdzie Pawsza mieszkał przed swem wygnaniem 
i szczególnym trafem wieś ta nie zostaia skon­
fiskowana... Długi okres czasu, 27-letni, za 
brał ze świata znaczną ilość tycli wieśniaków, 
którzy pamiętali Pawszę, pamiętali ową nie­
zwyczajną w owruckiem chwilę, gdy w okoli­
cy, na wieść o walce nad Wisłą poruszyły się 
dwory i zaścianki nad Uszą, gdy rządy tego 
poruszenia sprawował Gracyan Biykowski z 
Antonim Fawszą a walczącymi dowodził Wil­
helm IIóTowińkki, ówczesny marszałek owrucki 
i wchodzono w orężne, nierówne boje ped 
Potapowiczami, pod Waśkowcami, pod Owru- 
czem... Nieliczni, brrdzo nieliczni pamiętali 
owe czasy 18 3 1 r.; było już wieśniacze poko­
lenie przeważnie nowe, ale i ci świadkowie lat 
dawnych i generacyą młodsza przybyli do 
dworu kleszczowskiego gromadnie, witając Pa- 
wszę. (D. c. n<)

’) M. Dubiecki, w „Kresach" — Kijów. igcG.
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do w ie lk ie j strażn icy, gd zie  zob aczyłem  stróża Izy-, 
dora  T a rn a w sk ie g o , lezącego  na p ry cz y . W ie lk a  
b ram a, k tóra p row ad zi z w ięz ien ia  na m ałe  r>o 
d w ó rze , je sz c z e  n ie b y ła  zam knięta i d latego  z M 
ro sła w e m  w y sz liśm y  przez nią zupełn ie  sp o ko jw ę, 
N a p ierw szem  po d w ó rzu  zo b aczyliśm y inspektora 
D ziubińskiego, k tó ry  szed ł w ła śn ie  do zarządu, ale  
n a w it  nic p o p atrzy ł na nas, lecz  o rzeszed ł obok, 
p ogw izd u jąc. G !ó v  '  że la ; b ram ę otw orzy ł 
nam  w o jsk o w y  postertfuok i u. z 'p rz e sz k o d y  do 
szliśm y do ostatniej b ram y. T a  b ram a jest otw arta 
do god ziny dziesiątej. M iro sław  p rzeszed ł szybko 
przez bram ę, a ja  p rzeszed łem  po w o li popod okno 
p o rty era . tak, ab y  011 m ógł ty lko  m nie w idzieć. 
P o rtye r K otiuszko sied ział p r/ y  sto le i coś p isa ł; 
g d y  p rzech o d ziłem  obok okna, podniósł g ło w ę  
i sk in ął nią ku m nie. I tak spokojn ie w ysz liśm y 
z w ięzien ia. S ićzyń sk ieg o  d op ro w ad ziłem  do drogi.. 
C o  b y ło  d ale j, nie w iem  W szystko  zro biłem  sam ; 
pom ocn ików  nie m iałem  żadnych i m ieć icli nie 
c h c ia łe m ".

W  końcu listu podaje F ilip czuk  n a s t ę p u ją c e  
o sobie szczegó ły : „P och odzę ze w si Z agw iżd ż
w  po w iecie  stan isław ow sk im , m am  lat 28, s łużyłem  
w  30 b atalion ie strze lcó w  przez d w a  lata w  B r o ­
dach, a rok w e  L w o w ie , a n aw et jako żołnierz 
bra łem  udział w  p o grzeb ie  hr. P o to ck iego ".

N aturaln ie p ra w d z iw o ść  p o w yższych  re w e ­
l a c j i  Sem en a  F ilip czu k a  w ym aga  stw ierd zen ia . Na 
p ie rw sz y  rzut oka list F ilip czu k a  nie m a znam ion 
autentyczności. |ak na p o lieyan ta  i d ozorcę w ięzie  
nia p isau y  jest zbyt g ład k o , a z d rugie j stron y 
w  opow iad an iu  F ilip czu k a  są luki, które budzą po 
dojrzenia.

Szkoła nauk politycznych.
Polska szkoła nauk politycznych w Kra­

kowie zaczyna drugi rok istnienia. Zadanie 
szkoły polega nie tylko na dostarczaniu swyn 
uczniom wiadomości składających się na wyż 
sze wykształcenie obywatelskie, zapomocą wy 
kładów o poziomie uniwersyteckim z dziedziny 
geografii, historyi, prawa politycznego i admi­
nistracyjnego, polityki ekonomicznej, statystyk 
i skarbowości, z szczególnem uwzględnieniem 
współczesnych w trzech zaborach stosunków 
polskich— aie zadaniem jej jest też zachęcenie 
słuchaczów do dalszych samodzielnych teore­
tycznych i praktycznych badań i ułatwienie 
im tychże pod kierunkiem profesorów i asy­
stentów.

7/yklsdy odbywają s ę  od 5 — 7 po po­
łudniu i trwają od 9 listopada do 23 czerwca 

' Zapis rozpoczyna się dnia 15  październi­
ka i trwa do końca tegoż miesiąca— w dyrt- 
kcyi szkoły (Kraków, Studencka 8) od godz. 2 
do 3-ej. Dyrektor przyjmuje do szkoły słucha 
czów i słuchaczki, którzy mają:

1) przedstawiać świadectwo ukończę 
nia szkoły średniej lub w braku tegoż wykazać 
niezbędną dojrzałość umysłową do słuchania 
z kcrzyścią wykładów i brania udziału w pra­
cach seminŁryjnycb; 2) złożyć przy zapis e o 
płatę roczną w kwocie 200 kor. (80 rubli); 3! 
dołączyć swą fotografię na kartonie w forma­
cie wizytowym w dwóch egzemplarzach.

Zap sam słuchacze i słuchaczki otrzymu­
ją kartę legitymacyjną zapewniającą im dostęp 
na wykłady i na ćwiczenia seminaryjne.

Dyplomy wydą warte będą po wysłucha­
niu całkowitych dwóch kursów i złożeniu prze 
pisanych egzaminów.

Przedmiotem egzaminu są wszystkie ma 
terye wykładane w szkole, a ujęte w trzy gru 
py następujące: a) histpiyczno-geograficzns; 1>) 
polityczno-administracyjną; c) ekonomiczno sta­
tystyczna.

Egzaminy składać należy po ukończeniu 
sludyów za opłatą 30 koron (12 rb.) od każdej 
grupy; dopuszczalne jrćłri;!: jest dla dogo­
dności słuchaczów zdawanie egzaminów po 
każdym roku studyów za opłalą 15  koron (6 
rb.) od grupy W razie pomyślnego wyniku 
takiego egzaminu materye, w skład danej gru­
py wchodzące, nie są już przedmiotem egzami­
nu końcowego. Na wypadek wyniku niepomy 
śinego z danej grupy, uważanej jako niero 
zerwalna całość, należy z całej grupy egza 
min przy końcu następnego roku powtórzyć 
Na wygotowanie dyplomu złożyć należy jo ko 
1011 (4 rb.)

Przygody Paderewskiego 
w Afryce.

P a d e re w sk i, k tó ry  w ła śn ie  w ra c a  do E u ro p y  
ze sw o je j p od róży artystyczn ej po A fr y c e  poludnio  
w e j, ża lił s ię  gońzko na tę podróż w o b e c  k o re sp o n ­
d enta „D a ily  M ail". Ja d ą c  p a ro w c em  do Durbanu, 
m ia ł n iem iłą  p rzygod ę . S ie d z ia ł w  sa lo n ie  okręto  
w y m  p rz y  fo rtep ian ie  i po cichu im p ro w izo w ał 
N ag ie  w p a c a  do salonu jed en  z p od różn ych  i w o la  
g ro m kim  g łosem : „P rzestań  pan h a ła so w a ć !"  P a ­
d e re w sk i o p u śc ił sałon , a w y ch o d ząc  s ły sz a ł, jak  
ó w  gru b iań sk i p asażer w  sa lon ie  d la  p a lą cyc h  po­
śród  o gó ln ego  śm ięch u  o p o w iad ał, żc zm usił a rty ­
stę do zap rzestan ia  g ry . Późn iej ten sam  p asażer 
ud ał s ię  na p okład , p rzy stąp ił do m alu jąceg o  s e ­
k re tarz a  a rty sty  i zam azał je g o  obraz. W  p o rc ie  
E h b ie ty  w yśm iew an o  P a d e re w sk ie g o  na u licy  z po 
w od u  je g o  fryzu ry , a w  P re to ry i jed en  z dzienni­
k ó w  p isa ł; „P a n ie  P a d e re w sk i, co pan w ła śc iw ie  
z ro b iłe ś  d la  św iata?  Czem  się  pan w o g ó le  zaj 
m ujesz?

G rasz  na fortep ian ie, a ludzie p o w iad ają , że 
g ra sz  le p ie j, niż każd y inny ż y ją c y  pian ista. N :e 
ch cem y o to Sp rzeczać się, a le  je ż e li naw et tak jest, 
to co  w y n ik a  z tego, żę ktoś d obrze g ra  na fo rte  
p ian ie? Przed  k ilku  dniam i m ie liśm y tutaj cz ło w ie  
k», k tóry  n ie ty lko  g ra l na fortep ian ie, lecz  także 
na 17  je sz c z e  instrum entach. W stęp  na je g o  kon­
cert kosztow ał 2 szylin gi, a pan każesz p łac ić  1  funt 
szterlingów* za w stęp  na sw ó j k o n ce it" . O czy­
w iśc ie  P a d e re w sk i n ie ch c ia ł się  m ie rz y ć  z w irtu o ­
zem na 17  instrum entach i w ra c a  p rzed w cześn ie  do 
E u ro p y .

Z życia prowincyl
Żytomierz, 23 maja.

Smutna wieść o zgonie ś. p. Bolesława Prusa 
odbiła się żalobnem echem w społeczeństwie 
liaszem. Na nabożeństwie żalobnem, które 
celebrował ks. Szuman w asystencyi kh-ru, ze 
braliśmy się licznie. Licznie, ale nie w należ 
nym komplecie. Brakowało wielu z tych, któ 
rych intelektualne i socyalne stanowisko powin 
noby zniewalać do nieomijania okazyi zjedno­
czenia się duchowego pod jednem wsptlnem 
hasłem. Może duch wielkiego demokraty braku 
tego nie odczuł... Staraniem pań miejscowych 
katafalk przybrany był zielenią, na nitn wspar­
ty portret ś p. Bolę suwa Prusa, otoczony ży 
went kwieciem. Chór Lutni pod dyrekcyą p. 
Ż dędziowskiego, wykonał mszę żałobną ITeile 
ra, oraz „Salve Regina* W itta. „Av(- Maria* 
odśpiewały panie: Z. Bortnowska, Z. Czarnocka 
i J . Labuńska. Ks. Halicki wygłosił z ambony 
przemowę, w której uwydatni! poglądy i sta­
nowisku s. p. lijleslawa Piusa wobec kwestyi 
religijnej.

W ciągu kilku ubiegłych tygodni gościła 
u nas wystawa ulua/.ów kijowskich uialar/y, I

zwana 3 ą ruchomą wystawą. Ilościowo jako 
też jakościowo wystnwŁ przedstawiała się po­
kaźnie—znaczna część obrazów-, o wysoce ar­
tystycznym poziomie, została rozprzedana na 
miejscu.

Naznaczone w drugim terminie wybory 
dyrektora T  wa wzajemnego kredytu na miej­
sce ś. p. B. Moniuszki, znów minęły bez re­
zultatu. Poprzedni kandydaci, prócz p. Sio 
nickiego, kandydatury swe cofnęli; przybyły do 
balotowania dwa nazwiska: pp. Szpakowski t
Małecki. Największą ilość głosów otrzymał p 
Stonickij, niedostateczną jednak w stosunku do 
wymagań statutu. Sprawa zatem objęcia sta 
nowislca dyrektora pozostawać będzie w zawie­
szeniu i nadal, w charakterze zaś zaslępny zo­
staje p Stonickij.

Miasto nasze rywalizuje z Winnicą w 
sprawie zdobycia szkoły mierniczej, którą, jak 
wiadomo, D a m a  Państwowa zdecydowała zało­
żyć dla potrzeb kraju Zachodniego. Poseł wo­
łyński Andrejczuk wniósł do rady miejskiej 
prośbę o poparcie jego starań u władz wyż 
szycb, aby szkoła przypadła w udziale Żytomie 
rzowi. Rada miejska chętnie do prośby się 
przychyla, mając na myśli wzrost miasta. Ro 
dzi się więc prawdopodobieństwo, że miasto na­
sze wzbogacone zostanie dwiema szkołami mier- 
n:czemi: niższą, o którą czyni zabiegi p. An 
drejczuk, i średnią, która ma stanowić jeden 7 
wydziałów przy średniej szkole technicznej, ma­
jącej powstać drogą r< formy obecnej koeduka 
cyjnej szkoły handlowej

4 klasowa szkoła miejska zyskuje własny 
gmach na terytoryum miejskiem. Została za 
warta umowa z przedsiębiorcą Grafrnaneni, na 
mocy której miasto otrzyma wyhudowany kosz­
tem przedsiębiorcy gmach szkolny. Po upływif 
io-ciu lat, w ciągu których miasto ma opłacać 
po 4 tys. rb., gmach przejdzie na własność 
miasta.

Żydowskie T-wo dobroczynności dopro­
wadziło jut do skutku zamierzoną budowę ko­
lonii letnich —  dom jest na ukończeniu, a na 
ostatniem posiedzeniu rady miejskiej T-wo uzy 
skalo zezwolenie na użytkowanie 300 sążni 
ziemi miejskiej, przyległej do kolonii. Ma być 
założony ogród na użytek kolonii.

W łos.tk-
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(Z pitm  i oć Korespondentów).

—  Zatwierdzenie uchwał- Gubernator 
kijowski zatwierdził wszystkie bez wyjątku u- 
chwały ostatniego nadzwyczajnego zgromadzę 
nia ziemskiego powiatu czehryńskiego, jakie 
odbyło się dn 25 kwietnia r. b.

— Zjazd przedwyborczy nar.yonalistów. Jak  
donosi „K ij M yśl" w  dn. 20 m aja w  Z m ierzyn ce  
w  Sali teatru k o le jo w ego  o d b ył się  z Tnicyatywy 
p rz y w ó d cy  n zcyo n alisto w , p o d o lsk iego  p o sła  dc 
D um y B a łaSzew a  zjazd n acyon alistów  i w ogó le  
p ra w y b o rcó w -ro sya n , ogłoszon y przez in icyatorćw  
jako  n arad a  p ry w atn a . Na n arad zie  obecni byli 
prócz B a ła sz e w s  p o sło w ie  do D um y z Pod ola : Po 
tockij, C zych aczew  i G iżyck ij, lead er n acyon alistów  
podolskich Itako w icz , w ie lu  p o w iato w ych  m arszu! 
ków  szlachty, p rezes gu h ern ia ln ego  zarządu ziem ­
sk iego , w ie lu  p re z e só w  p o w iato w ych  zarząd ów  
ziem skich, w ie lu  ziem ian ro sy jsk ich , k ilku  Drezy- 
dentów  m iast i t. d. O gółem  w  zjeździć w z ię ło  
udział b lizkó 10 0  osób. W ło śc ian  i przed staw ic ie li 
k leru  p ra w o sła w n e g o  na zjeździe nie było .

O brad y zjazdu o tw o rzy ł B a ła sz e w  obszerną 
m ow ą na tem at p rz e w id yw a n y ch  konjunktur w y ­
b orczych , poczem  ja k  z rogu obfitości p o la ł się 
szereg  1nów , z k tórych  w y raź n ie  p rzeb ija ł * 7. r.adto 
znany już w szędzie stosunek tej k ate g o ry i ludzi da 
p o lak ó w  i żydów . Po za  jed n o m yśln o ścią  pod tym 
w zględ em  st w ierdzoną, n tow y w szystk ie  naceChow a 
ne b y ły  brak iem  ja k ie jś  sk ry sta lizo w an e j oryentaeyi 
w sp ó ln e j w e  w szelk ich  n a jp rostszych  kw estyach  
po litycznych  i spo łeczn ych . Co do p rzy sz łe j taktyki 
w yb orczej uczestn icy zjazdu jednozgodn ie i katego 
ryczn ie  w y p o w ie d z ie li się  p rz e c iw  blokom  i poro 
zum ieninm  w yb o rcz y m  z polakam i i żydam i. B a ła  
szew  zakom u n ikow ał zjazdow i, że tarc ia  i n iep oro  
zum ienia z duchow ieństw em  p raw osiaw rtem  zostały  
załagodzone. K raso m ó w ca  n acyo n alistó w  p o d o l­
skich, R a k o w ic z , w y stą p ił z m ow ą pełną ża ló w  i 
u tyskiw ań  pod ad resem  n o w ego  ziem siw a, sk arży ł 
się, że ziem stw o nie sp ełn iło  p o k ład an ych  w  nient 
nadziei, jest bezb arw n e i o sp ałe , naw et tak 
w ie lk ie g o  czynu n acyon alistyezn ego , ja k  subsydyo- 
now ania organ u  n acyo n alistó w  „P o d o lan in a" p o d ję ­
ło  się  z p ew ną n iechęcią.

Na zjezdzie nie m ów iono w c a le  o p rzysz łych  
kandydaturach  na p o słó w  bow iem  uw ażano to za 
rzecz p rzed w czesn ą. U czyn i to następny takiż zjazd, 
k tóry w  sw oim  Czasi> ma b yć  zw ołany.

—  Aresztowanie. Na skutek rozporządzenia 
zarządu żaud arm eryi dokonano re w iz y i u w łaśc ie ie  
la  z iem skiego w s i R ad o k ó w k i pow . rówie ri tkiego 
Iw an ick iego  Iw an ick i i syn je g o  pod siln ą  eskortą 
zostali od staw ien i do w ięz ien ia . Ja k  kom unikuje 
„W c ł. Ż iz ii"  Iw an ick i pozostaje  pod zarzutem  w y ­
dania p lan ó w  jed nem u z p aństw  eu ro p ejsk ich .

— Oryginalna sp ra w a . Na ostatnio odbytem  
posiedzeniu p ła sk iro w sk ie j rad y  m iejsk ie j rozp atry  
w ana b y ła  o ryg in a ln a  kwpstya-. Oto k ilku  płatni 
ków  podatku m ie jsk iego  w y stą p iło  z podaniem  o 
zw iększen ie  szacunku p od atkow ego  ich n ieru ch o­
m ości. P rzyczyn ą  tych  dziw n ych  żądań (pociąga 
to za sobą zw iększen ie  podatku m iejsk iego ) są  m a­
jące  się  o d b yć w  tym  roku w y b o ry  do ra d y  m iej 
sk iej, i żądania te m ają  na Celu zd o b ycie  Cenzusów 
w yb o rczych . P o le  do d o m ysłó w  d a je  fakt, że żą 
dania te p o p a rł jed en  je d y n y  b y ły  prezyd ent m ia­
sta D ubeckij. Ż ąd an ia  p ew yższe  zosta ły  przez ra 
dę uchylone.

— S tacya pokazowa jedwabnictwa. W  K a 
m ieńcu podolskim  w  lokalu  zarządu m iejsk iego  zo 
sta ła  o tw arta  stacya  po kazow a hod ow li jed w ab n i 
ków , której zadaniem  jest okazan ie szerszej pu 
b liczn ości trj ga łęz i przem ysłu  w ie jsk ie g o  i ro zp o ­
w szech n ien ie  w  ten sp osób  je d w a b n ictw a  na P o ­
dolu.

Straże ochotnicze. W  niektórych  m ia­
steczkach  g u b trn ii k ijo w sk ie j, a m ian ow icie  w  Bo 
gu sław iu , K am ionce, C /arn o b ylu , B ia łe j C e rk w i i 
T e ty jo w ic  aż do tego czasu straże ogn iow e pozo 
stają  pod zarządem  tak zw. „K om itetó w  przeciw p o  
ż a ro w y c h ", uzależnionych od zarząd u  gu bern ialn e- 
go. K om itety te C zerpią sw e  środki g łó w n ie  z po 
datku kom ornego i opiat re jentaln ych , otrzym ując 
ró w n ież n iew ie lk ie  zapom ogi od ziem stw a gub.-r- 
n ialnego.

Pon iew aż poczynając od roku b ieżącego  o p ła ­
ty  re jen tain e z aczę ły  w p ły w a ć  do kas z ietn siw  p o ­
w iato w ych , a p rzeto  zarząd y gu bern ia ln e  nie m o­
g ą  już dostarczać kom itetom  dostatecznych środków . 
G ab e rn ia ln y  zarząd ziem ski po porozum ieniu s ę 
z ad m in istracyą  zaczął o rgan izo w ać w  m ie jsce  k o ­
m itetów  p rz e c iw p o ż a ro w y c h  - to w arzystw a  straży  
ochotniczych pod k iero w n ictw em  o b yw ate li m ie j­
sco w ych . M ajątki kom itetów  zostaną oddane ziem - 
stw u, k tóre p rzekaże  je  strażom  ochotniczym .

— Lecznica ziemska. D nia 2 1  m aja w  m. Bie- 
liłó w ku  pow iatu  b erd yczo w sk iego  otw arta  zostaia 
n o w a leczn ica  ziem ska. L ek arzem  okręgu  b ie ltłow - 
sk iego  został m ian ow any dr. W  A nanin .

— K uratorya sanitarne. N ad zw yczajn e zg ro ­
m adzenie zi-rmskie pow iatu  b erd yczo w sk ieg o  za­
tw ierd ziło  „U staw ę  ku rato ryó w  san itarn ych " i p o ­
stan ow iło  z w ró c ic  się  do w szystk ich  rad n ych , w ta  
śc ic ie li ziem skich , d u ch ow nych  i t. d. *. prośbą 
o w z ięc ie  czyn nego  ud ziału  w  organ izow an iu  ku ra­
to ryó w  sanitarnych , k tóre będ ą m ia ły  ogrom ny 
w p ły w  na u zd row oin ien ie  w si. Ro in fu im a cy e  do­
tyczące k u rato ryó w  n a leży  się  zg łaszać  do m ie jsc o ­
w ych  o k ręgo w ych  le k a rz y  ziem skich, lub do lek a­
rza san itarnego  w  p ow iato w ym  zarząd zie  ziem  
kim

— Budownictwu ujjniulrwał*! na Podolu W e  
iłu g  danych statystycznych  zgrom adzonych  przez 

p od olsk ie  z irin stw o  gu bern ia ln e  za rok ig t t  w  gn 
bernii b yło  w  tym  roku 2.1,708 b u d o w li krytych  
b lach ą  i 10 ,673 b udow li k rytych  dach ów ką.

Mniej w ięćc j przed 5  laty  d ach y b laszan e  > 
z d ach ów ki sta n o w iły  na w s i w  gosp o d arstw ach  
w ło śc iań sk ich  b ard zo  rzad kie  w y ją tk i. O d roku 
1907 z iem stw o ro zpoczęło  d z ia ła ln o ść w  k ierun ku 
zach ęcan ia  w ło śc ian  do k ry c ia  d ach ów  m aterya ła - 
m i ogn iotrw ałym i T a  ga łęź  d z ia ła ln o śc i ziem stw a 
od roku 1907 ogrom nie w zro sła , o czsm  św iad czą  
C yfry  n astęp u jące: w  r. 1907 za p ośred nictw em  
ziem stw a p rzew ażn ie  w ło śc ia n ie  n a b y li za  6,823 fh . 
b la ch y  do k ry c ia  dach ów , w  r. i g t i  —  za 323,032 
rb .; w  u b ieg łym  ro ku d la  p ośred n iczen ia  w  kuprue 
b lach y  z iem siw o  u trzym yw ało  28 sk ład ó w . Na po­
p ieran ie  w yro b u  d ach ów ki ziem stw o p od o lsk ie  w y ­
d ało  w  r. 1908 -3,9 74  rb., w  r. 1 9 1 1 - 5 4 7 9 8  rb. W  
roku ub ieg łym  na Podolu b y ło  37 w a rszta tó w  ziem 
skich w y ra b ia ją c y c h  d ach ó w kę 1 3 16  p ry w atn ych  

Pożar ko śc io ła  W  dn. n  b. m. w  koś 
c ie le  w  Z d n łb u n o w ie  w y b u ch ł pożar, k tóry poczy 
uił w e w n ą trz  znaczne spustoszen ia. S tra ty  w  in 
w entarzu  i urządzeniu w ew n ętrznem  k o śc io ła  o b li­
czone zosta ły  na sum ę 1,26 5  rt>., uszkodzenie b u ­
dynku ocenione zostało na sum ę 395 rb ., kośció ł 
w raz  z urządzeniem  ubezpieczony byt w  z iem stw ie- 
Z iem stw o  w y p ła c iło  już odszkodow anie.

Przed w yboram i. N acyo n aliśc i p o d o lscy  
m ając na oku zb liża jące  s ię  już w y b o ry  do D um y 
krząta ją  s ię  en erg iczn ie  nad zak ład an iem jw e w szyst 
k ich  w ięk szych  m iastach  Po d o la  o d d zia łów  zw iązku  
n acyo n alistó w . Jed n akże nie zaw sze  się  to im p o ­
m yśln ie  w ied zie , nie m ó w iąc już  o teni, że w szyst 
kie zebran ia  o rgan izacy jn e  są  bardzo n ieliczn e, że 
schodzą się  na nie oprócz p rzy jezd n ych  n acyona 
listów  i k ilku  za led w ie  m ie jsco w ych , ty lko  drobili 
u rzęćn icy , k tórzy idą tam , bo zdaje im  s ię  to być 
po m yśli w ład zy .

O statnio n acyo n aliśc i zw o ła li zgrom adzenie 
ziem ian ro sy jsk ich  w  B a łc ie . C h ociaż  zaproszeń 
ro zesłan o  bardzo dużo, na zebranie sta w iło  się  b ar 
dzo n izło  nsób. P rz y je ch a ł ró w n ież po se ł do ohec 
nej D um y B a ła k le je w , i —rzecz zupełn ie przez na 
cyo n a listó w  n :eo cz e k iw a n a —zaczął w a lić  g ro m y na 
n acyonalistów .

W  organ ie  n acyon alistó w  podolskich  „Rodu 
łan in ie" znalazł taki stan rzeczy  od d źw ięk  w  kolej 
nym  a rty k u le  o zadaniach kam panii p rz e d w y b o r 
czej, w  którym  autor stw ierd za  że b lok  p raw ico  
w o-u m iarko w an y rozszczep ił się. W  d alszych  na 
w o ły w a n ia ch  tegoż autora do zgodnego p rz e c iw  
staw ien ia  w szystk ich  s ił p ra w ico w y ch  le w ic y  już 
nie brzm i d aw n a pew n ość sieb ie  i aro gan eya  a na 
jej m ie jsce  daje się  w y c z u w a ć  ton m in oro w y.

W e  w si B u d yszczach  p ow . zw in ogród zkiego  
na zgro m ad .en iu  gm innem  w ło śc ia n ie  jednozgodnie 
postanow ili w y sta w ić  na p ra w y b o rc ó w  podczas 
w y b o ró w  do 4-rj D um y trzech  w ło śc ian , którym  
już podczas w y b o ró w  do poprzedn ich  3  ch Dum 
m andat ten b y ł p o w ierzan y. Jeden z tych  w ło śc ian  
S z p ilo w y j m ocno się  nie podoba m ie jsco w ej filii 
zw . nar. ro s. zw ła sz cz a  d latego, że czytu je  gazety 
nie p rzy p ad a jąc e  do sm aku zw iązko w có w . ' o też 
użyli oni sw y c h  w p ły w ó w , ab y  postanow ienie 
w ło śc ian  ob alić . W ójt gm in y  z w o ła ! pow tórn e zgro ­
m adzenie i oznajm ił w łościan om , że m uszą oni w y ­
b rać  innych kan d yd ató w  nu p ra w y b o rcó w , b o w iem  
ci, k tó rych  o b ra li, są  nie p om yśli w ła d z . W ło śc ia ­
nie zażądali od w ójta , ab y  żądanie s w e  um otyw o 
w ał na p odstaw ie p ra w a , a że w ó jt takich  m oty 
w ó w  p rzyto czyć nie b y ł w  stanie, poprzed n ia  u 
ch w a ła  w ło śc ian  pozostała  w  sw ej m ocy.

Z zlomstw.
Nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie.

Na mocy zezwolenia gubernatora dn 11  
czerwca odbędzie się nadzwyczajne zgromadzę 
nie gabernialnego ziemstwa kijowskiego w ce 
;u rozpatrzenia okofo 200 spraw bieżących.

Między lnDemi zgromadzenie gubernialne 
rozpatrzy projekt ubezpieczania zasiewów cd 
gradobicia, sprawozdanie gubernialnej kasy dro 
bnego kredytu, referat o banku wiejskim bi 
Branickiej w Białej Cerkwi, sprawę przystąpię 
nia gub. ziemstwa do kijowskiego towarzystwa 
sprzedaży maszyn rolniczych, spraw ę dodatko 
wych (bezzwrotnych) pożyczek dla ziemstw po 
wiatowych na urządzenie steci telefonicznych, 
sprawę budowy szkoły fe i czerskiej, projekt prze 
pisów budowlanych dla Demijówki, sprawę za 
łożenia kasy emerytalnej dla urzędników ziem 
stwa guberniałcego, sprawę repartycyi grunto 
wego podatku państwowego na rok 19 13, wy 
bory przedstawicieli od ziemstwa do specyalnej 
komisyi powstającej przy radzie zjazdów przed 
stawicieli przemysłu i handlu południa Rosy 
dla dokonania rewizyi rosyjsko-niemieckieg 
traktatu handlowego, wybory pełnomocników 
do stowarzyszenia ziemstw, zakładającego cc 
mentownię ziemską i in.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 27 (9- Bedy W. I). K.
Jutro 28 (to) A u gu styn a  B . W .
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* Rokll 1595 Urodził się Władysław, syn 
króla Zygmunta III

— Spacar do Międzygórza wioślarzy
P. T- G- O ile pogoda dopisze, dzisiejszy apa 
cer urządzany przez sekcyę wioślarską poi 
skiego T  wa gimnastycznego odbędzie się 
świetnie. Już rano o g. 9 ej wyruszy dc 
Międzygórza cały tabor łodzi T-wa, a wię 
podczas kilkugodziunego postoju statku w Mię­
dzygórzu wiele osób znajdzie sposobność uży- 
c a tam na miejscu przyjemnego spaceru wzdtu? 
czarującego pięknem zatopionych w zieleni ur 
wisk wybrzeża międzygórskiego.

Statek wyruszy od przystani sekcyi wio­
ślarskiej P. T  G. (nie od przystani T-wa że­
glugi) wprost ul. Andrzejowskiej, o godz. 2-ej 
po południu.

— Z Towarzystwa dobrcozynnośM. Pre
zes zarządu zawiadamia, iż posiedzenie pań ku- 
ratorek odbędzie się dn. 29 maja r. b , to jest 
we wtorek o godz. łi-e jran o  w lokalu nowym 
Towarzystwa przy Troickim zaułku N2 6, a po 
siedzenie zarządu tegoż samego dnia o godzinie 
8 ej wieczorem.

— Jubileusz w  dn. i czerwca upływa 
łat 40 od czasu, kiedy w zarządzie kolei połu 
driiowo-zachodmch rozpoczął pracować obecny 
pomocnik naczelnika służby ruchu p. Julian 
Traczewski.

Wyrozumiały i sprawiedliwy stosunek ju­
bilata względem podwładnych zdobył mu sza­
cunek i sympatyę tych ostatnich.

— Kltrsy rolnicze. Kurator kijowskiego 
okręgu naukowego zezwolił na urządzenie 
w r. b. przez ziemstwo gubernialne kursów 
rolniczych dla nauczycieli ludjwych. Kursy 
mieścić się będą w szkole miejskiej imienia Te 
reszczenki i trwać będą od dnia 28 maja do 
ć. 28 czerwca.

— UhoLlit W okólniku rozesłanym do 
ziemstw (gubernialnego i powiatowych) guber­
nator kijowski zaleca, aby wszystkie prelimina­
rze, kosztorysy 1 projekty repai iyr.yjne, przesy­
łane du zatwierdzenia ua ręce gubernatora,

jednocześnie komunikowane były kaneclaryi ge­
nerał gubernatora kijowskiego

—  Objęcie Obawiątków. Kijowski gu- 
bernialny marszałek szlachty Bezak przystąpi) 
do pełnienia swych obowiązków. Zastępujący 
dotychczas marszałka guhernialnego K. Ujaszen- 
io  powrócił do pełnienia stałych swych obo­
wiązków —  marszałka szlachty powiatu skwir 
skiego.

— Na Dflieprzs. W ciągu doby ubiegłej 
poziom wody na Dnieprze pod Kijowem obni 
żył s ię  o 1 /i werszka i wyrosił wczoraj 3 ar­
szyny 2l/4 wersz. ponad poziom normalny. 
Według biuletynu kijowskiego okręgu komuni- 
kacyi onegdaj poziom wody na Daifprze przed 
Stawiał się jak następuj': w Mohylowie poziom 
wody był o J 3 1/- wersz. powyżej przrciętnc-go 
nizkiego wodostauu, w K.reraienczugu o 2 arsz 
15  wersz. Na Desnie pod Czernihowem 4 arsz 
i 1/* wersz., na Prypeci pod Mozyrzem 1 arsz 
5 wersz. ponad przeciętny wodostan

—  Przyjemna inoWacya. Z inieyatywy 
prezesa miejskiej komisyi ogrodów p. S .  Lesi- 
sza, ogrodnik miejski p. M. Nowacki opracował 
szkice gazonów, jakie urządzone zostaną na 
placach miejskich i przed gmachami publiczny­
mi. Tak np. na placu Cesarskim przed pomir- 
kiem cesarza Aleksandra II urządzone będą 
klomby dywanowe z drzewami laurowemi; po­
dobne gazony ujrzymy wkrótce przed ratuszem, 
muzeum miejskiem i operą, następnie przed 
froatem bal targowych i innych gmachów. Inn- 
wacyę powyższą należy powitać z uznaniem, 
gdyż gsz m y te stanowić będą praw dzi we upięk­
szenie miasta.

— Udostępnienia porohów Jak już do­
nosiliśmy, w związku z pn jektowanem połą­
czeniem morza Czarnego z Baltyckiem zapomo 
cą drogi wednej Ryga— Chersoń, kijowski 
okręg kotnunikacyi opracował projekt robót 
w celu udostępnienia porohów dnieprowskich 
zapomocą szeregu gr0bli przecinających całą 
szerokość rzeki. Grobli takich będzie 4 —Sur- 
sko-Łocbańska, Nienasyticka, Fedorowska i We­
selna przy porohach tejże nazwy. Groble te 
mają na celu podniesienie poziomu wody w rze 
ce, co da możność urządzenja u brzegów ka­
nałów szluzowanych dla statków i tratw. Je ­
dnocześnie w tein s?.mtm miejscu staną urzą 
dzenia bydro-elektryczne w celu zużytkowania 
siły wodnej i wytworzenia energii elektrycznej, 
której siła według obliczeń projektu przewyż­
szać będzie 100 tys. koni parowych.

Druga część pr jektu dotyczy ckenomicz- 
nej strony przedsięwzięcia, przyezem starano 
się możliwie ściśle obliczyć spodziewane po­
większenie ruchu towarowego Między innemi 
przyszły przewóz Dnieprem ładunków drzew 
aych projekt oblicza na blizko 128 mil. pudów, 
przewóz ładunków zbożowych z obecnycn 50 mil 
pud. ma się powiększyć do 80, a nawet do 
100 mil., cukru około 20 mil. pud., nafty 1 1 5  
ml. pud., soli 1 0 —15  ml. pud Ruch osobo 
wy (obecnie około 15  tys osób) powinien rów­
nież znacznie się zwiększyć.

Ogólny koszt budowy grobli i szluz wy­
niesie 3 1  mil. rb.,- urządzeń zaś hydro-elektry­
cznych 33 mi!, rb. Czysty d- chód, jaki dać 
mają te urządzenia, oblicza projekt na 5  mil. 
rubli.

— Wyjaśnienie. Na podstawie art. 84 
ustawy wzaj. ubezp. w razie sporu co do wy­
nagrodzenia za straty wynikłe wskutek pożaru, 
osoba niezadowolona ma prawo wprost zwró 
nić stę na drogę sądową, lub też po porożu 
mieniu się z gubemialnym zarządem ziemskim 
oddać sprawę do rozpatrzenia sądu polubow­
nego

Pomimo wyraźnego brzmienia.powuższego 
artykułu do ministerstwa spraw wewnętrzycb 
w ostatnich czasach napływa mnós'wo skarg 
na decyzyę gubernialnych zarządów aiemskich 
co do wydawania wynagrodzeń ubezpieczenio 
wych Wskutek tego ministerstwo zwróciło się 
obecnie do gubernatora kijowskiego z prośbą 
i zawiadomienie ziemstwa, iż w każdym wy 
padku odmowy lub też wydania wynagrodzenia 
ubezpieczeniowego należy zawiadamiać osoby 
zainteresowane o wskazanym przez prawo spo 
sobie rozstrzygania sporów co do wynagro 
dzenia za straty wynikłe skutkiem pożaru

— Upały. Po długich chłodach rozpoczęły 
się upały. Kto tylko może, ucieka za miasto 
które pustoszeje coraz bardziej. Ruch na uli­
cach zmniejszył się, albowiem każdy, o ile mo­
że, chroni się pr.ied upałem.

— W  S P R A W I E  Z A B Ó JS T W A  W  P U S Z  
O Z Y  W O D N E J. W czo ra j dokonano se k c y i zw ło k  
zabitych w  P.uszCzy W o d n ej: re w iro w e g o  M. C in  
terhozenu i stó jko w eg o  I, łło licz e n k i. S e k c y a  w y  
zazała iż re w iro w y  odniósł jed n ą  ran ę  w  g ło w ę , 
-tójkow y zaś 4 rdny w  p ie rsi i p le cy . Strze lan o  
lo o fia r p raw d o p o d ob n ie  z b row n in ga . P o szu k iw a­
na z ło czy ń có w  są  bez skutku. P rzyp u szcza ją , iż 
zabójstw o re w iro w e g o  zostało  w y w o ła n e  zem stą, 
stójkow ego zaś zabito w  ce lu  usun ięcia niepożądu 
nego św ia d k a  m ordu.

— Z A M A C H Y  S A M O B Ó JC Z E . W  dom u 
Nś 50 na K reszczaiyfeu u siło w ała  od eb rać  so b ie  ży 
ćie s łu żąca  A n astazya  K.

W  domu Nś 6 t  na D. W a le  zażył tru cizny 
Antoni T .

D esp erató w  P o go to w ie  od w io zło  do szp ita la  
A lek sa n d ro w sk ie g o .

W  dom u Ńś 4 p rz y  ul. G ogolew skiej' zażyła  
ru cizn y  s łu ż ą ca  A nna N. P o go to w ie  udzieliło  de 
ip eratce  p om ocy lekarsk ie j.

W  dom u Ne 39  p rzy  ul. W w ied eń sk ie j o tru ­
ta się  m łoda robotnica E. T. W  karetce  P o go to ­
w ia odw ieziono  ją do szpitala.

— Z A T R U C IE . W cz o ra j rano zanotow ano 
eSzcze 2 w y p a d k i zatrucia kw aśn ym  m lekiem  w  
„C en traln ej m leczarn i" na K reszczatyk u . Z a tru ły  
<ię I. G u m ow ska, p ra c u ją ca  w biu rze  re jen ta  Szen- 
felda, oraz S . S iła tn a ja . S tan  zd row iu  p o szk o d o w a­
nych n ie budzi obaw .

— Z A G IN IO N Y  C H Ł O P C Z Y K . Z  p o d w ó rza  
domu 13  p rzy G łu b o czy cy  zgin ął 6-letni F ra n c i­
szek M azurkiew icz. C h ło p czyk  u b ran y b y ł w  c z e r­
w one ubranko.

— Ś M IE R Ć  W  K A Ł U Ż Y . W  dniu 25-ym  m a ­
ja  na p o lach  łu k jan o w ieck ich  w  pobliżu szp ita la  
żyd ow sk iego  utonął kąp iąc  się  w  k a łu ż y  uczeń je ­
dnej ze szkół m iejsk ich  G rzeg o rz  Ż a rk o w . C h ło p ca  
w yciągn ięto  z w o d y  n ieżyw ego

— A R E S Z T O W A N IE  N IE  M A JA C Y C H  P R A  
W A  P O B Y T U . O negdaj na P ad o le  p oticya  areszto ­
w a ła  1 1 0  żydów , m e m ających  p ra w a  zam ieszki­
w an ia  w  K ijo w ie .

— O F IA R A  D N IE P R U . W  uroczysku  „C zar 
toroj" jed en  z m ary n arzy  ze s u c y i  ratu n kow ej w y  
c iągn ął z D niepru  zw łoki 40 — 45-letniej kob iety, 
która p rzyp u szcza ln ie  utonęła przed  1 0 — 15  dniam i. 
Z w ło k i od w ieziono  do kostn icy p rz y  szp ita lu  A l e ­
ksan d ro w sk im .

— K R A D Z iE Ż E . W  dom u N- 27 p rzy  ul. K a- 
ra w a jo w sk ie j z m ieszkania stud. Pod u szki sk rad z io ­
no przez o tw arte  okno dokum enty 1 rozm aite r z e ­
czy  w a rto śc i 13 7  rb.

W  dom u JYs 6 p rzy  ul. L u te ri ń tkiej okrad zio ­
no Strych z b ielizną.

W  dom u N” 22 p rzy  ul. Ż y la ń sk ie j okrad zio  
no m ieszkan ie iiauczycie ikt M. H arkuszen ki.

P rz y  ul. L w o w sk ie j Ni 12  okradziono m iesz­
kan ie  K oceiuouow ej.

—  G R A B I E Ż E . W  dniu 25 ym  m aja na ul. 
M eżygorsk ie j trzech  b andytów  nap ad ło  na K lim ó w  
cew it, u siłu jąc  go  ograb ić . N a krzyk i K . zb ieg li s ię  
p rzech o d nie  1 stó jko w y, k tóry p u śc ił s ię  w  pogoń

a . ttcickaj-icym t napastn ikam i, s trz e la ją c  z rc w o l 
w eru . B a n d y c i zatrzym ali się  i p o zw o lili s ię  a re ­
sztow ać. S ą  to: M alczenko, M iszczenko i P in czu k .

N a szosie  B rz e sk ie j kilku  lu d zi napadło  na 
B o n d aren ko w ą i o d eb ra ło  je j 12  b u tt ltk  piw a

— Z A T R U C I E  P R O D U K T A M I S P O Ż Y W ­
C Z Y M I. W  dom u Ni 20 p rz y  ul. P r o r e ;n e j  o tru ła  
się  lodam i rodzina N e p o m n iaszczy ja—c z w o ro  dzieci 
w  w iek u  od 6 — 10  lat.

N a rynku Żytn«m otru li s ię  zepsutem i c ia st­
kam i O rło w a , G ału szk o  i M uzyczeńko.

W  dniu 25 m aja po zierizeniu z siad łego  m le ­
ka w  m leczarn i „C en tra ln e j" (K reszczatyfc 371 p o­
czuli się  n ied obrze p o m o cr k ad w o kata  L . Ż a g a l-  
sk : i student E pstein .

W e  w szystk ich  w y p a d k a ch  p om o cy u d zie liło  
Pogotow ie.

— N O W Y  C Y K L O D R O M . Na te rm ie  b y łe j 
ś lizg aw k i ( Fun d ukle jow ska) urządzenie toru w y ś c i 
g o w e g o  je st już  na ukończeniu. T o r  zro b iony jest 
z betonu, d łu go ść je g o  w yn o si 12 5  sążni. P rz y  tc. 
rze  w y o u d a w a n o  p aw ilo n , o b liczony na 600 m ie jsc  
d la  pub liczności. W a rto ść  w sz y stk ie -  urządzeń s ię ­
ga  io ,oco rb  O tw arc ie  n o w ego  cyk lo d ro m u  nastą 
pi w  najb liższym  Czasie. W k ró tce  rozp oczną się  
w y śc ig i znanych k ijo w sk ich  C yklistów .

— O F I A R A  D N IE P R U . W czo ra j ran o  w  p o ­
bliżu p łatn ych  łazien ek  utonął tJo rys  M ireck i, 1 3  le  
tm uczeń sz k o ły  h an d lo w ej P o  a p ły w ie  p ew n ego  
Czasu zauw ażono n ieobecn ość ch łopcu  i dano znać 
stacy i ratu n kow ej. D o p iero  po u p ły w ie  god zin y 
jed n em u z m a ry n a rz y  ud ało  s ię  w y d o b y ć  zw ło k i 
ch łop ca.

— U R A T O W A N Y . D nia 25 m aja  o g. 2 r j  
po południu 17  letni S te fau  P o p ie l, robotnik, k ąp a ł 
się  w  pobliżu p rzystan i D o b ro w o lsk ieg o . C h ło p iec  
o d p łyn ą ł dość d aleko  od b rzegu  i w sku tek  w y c z e r  
jiau ia  sil zaczął tonąć. Szczęśc iem  z a u w a ż y ł go  
m ajtek stacy i ratu nkow ej, k tó ry  u rato w ał tonąCrgo

N IE S Z C Z F Ś U k W Y  W Y P A D E K . W cz o ra j 
o godz. it  min. 30 w ieczorem  na st. B o ja rk a  me 
z n a n y  p asażer, t hcąc po-.piesznie ze jść  z pociągu , 
zeskoczył podczas b ie g u  i dostał się  pod koła V, a 
g o n u  N ieszczęśliw em u od cię ło  nogę.

BM styn Kfjrwskl*! stacyi Meteorologiczna).
Dnia 26 maja (8 C zerw ca) 19 12  t.

K 7 g * K 9
1 raaa po pot. wice*.

Temp. pow. wedt. Cel. 2 1.8 2 8 0 18  4
Barometr przy O w mm. 7 !».-ł 747-8 746 S
Stop. wilgotności w pr«C. 71 .89 89
Kier ltzyb wiat.(wm nar.) O P u łW i t)
C ko u . wedl. 10 1; ay*. 0 7 8
ilość opnćAw w mm. — 12,9

od f. wleci.
do f. 9-ej WioCl .

Najw. temp powietrza w Ciąga doby . 29 6
Najniżśza • 1 7 2
Przeciętna tern. pow. w Ciąga deby 22 7
WielzL, pizcC *emp. paw w Ciąga daby 18 6

Ogdlay a t u  pogody a  Rosyi europejskiej 
i  rana n a  podstawia telegraatu flówoego Ot - 
serwatoryum fisycscogoi

O p ad y notow ano m iejscam i na północnym  
zachodzie, zachodzie i n a-w sch o d z ie ; tem p eratu ra  
w y ż sz a  od norm alnej w  całe-j R p sy i.

P rz e w id yw a n a  p o god a na d. 27 m aja : c iep ło
w  pr.sie północnym , u p a ły  w  p ozosta łych  rejon ach , 
bu rze  m ożliw e — na p ó łno cnym  zachodzie i z a ­
chodzie.

Z SĄDÓW
Zręczna Uombinacya.

D nia 2 gru d n ia  1909 r . P io tr B o n d aren k o  
w d ro ży ł p rzed  sęd zią  pokoiu 2 re w iru  no K ijo w a  
pow ództw o p rzec iw k o  E . PastuC how ej o 500 rb  na 
p o d staw ie  2 w e k sli: z dn. 17  m aja  1907 r  na 300 
rb . i z dn 20 lu tego 1909 r. na 200 rb . P ozw ar.a  
nie s taw iła  się  do sądu, pon iew aż zaś p o zew  został 
je j doręczony, o czem  św ia d c z y ł w ła sn o rę c z n y  je j  
podpis, sędzia ro zp atrzy ł sp ra w ę  zaoczn ie i p rz y są ­
dził c a łą  sum ę p o w o d o w i. B o n a a re n k o  otrzym ał 
nakaz e gzek u c y jn y  na 500 rb  z p roc. i kosztam i 
i odstąp ił go, ja k  św ia d cz y ł o d p ow ied n i nap is na 
nakazie, M ich ałow i Ja k o w le w o w i.

W  m arcu  r. 19 10  ó w  Ja k o w le w  z w ró c ił się  
do kom orn ika Lo b k o  Ł o b an cw sk -ego  z p ro śb a  o 
rew in d yk o w an ie  d ługu, w sk azu jąc  m ieszkan ie  Pa- 
stucn ow ej p rzy  ul. B u lw a m o  K u d ria w sk ie j Ni 4 1. 
K om orn ik  udał się  tam  w  to w a rz y stw ie  Jaków  le w a ; 
okazało  się  iż w  dom u pod Nt 4 1 znajdu je się  h o ­
tel „M a ło ro sya " , gdzie w  jed n ym  z n u m erów  m ia ła  
m ieszkać P astu ch o w a. K om o rn ik  z a s ia ł tam  lakąś 
kobietę, lecz  o kazało  się, żc nie p osiad a ona żadnych 
ruch om ości. Id ąc  za w sk a z ó w k ą  'a k o w le w a  k o m o r­
nik p rze jrza ł z a w a rto ść  w o re cz k a  P astu ch o w ej w  
którym  znaleziono książkę kasy  oszczędności na 
423 rb . K o m o rn ik  o d eb ra ł k e b ie c ię  tą książk ę  i prze 
s ła ł ją  do sędziego pokoju , k tó ry  uczyn ił w  niej 
adnotacyę, iż p ien iąd ze w in n y  b y ć  w y d a n e  na ręc e  
kom ornika.

N astępnego dnia Ja k o w le w  w to w a rz y stw ie  
sek retarza  kom orn ika udał się  do k a sy , tu jed n ak  
ośw iadczon o im , iż p ien iądze nie m o gą b y ć  w ycB  
ne, poniew aż P astu ch o w a je sz c z e  d. 8 g ru d n ia  1908 
r. zaw iadom iła kasę  o zgubieniu  sw ej k siążeczk i 
i o trzym ała  dublikat tako w ej. U sły sz a w sz y  to, se  
kretarz  zm iark o w ał, że Sp raw a  nie je st  czysta  i 
zap ro w ad ził mn em anego  Ja k c w lt w s  do cy rk u łu  
ita ro k ijo w sk iego . B ad an y  przez pom. ko m isarza 
Ja k o w le w  o św iad czy ł, iż w  rzec zyw isto śc i n azyw a  
się M ichałem  D en isow em  i je st  studentem  un iw er- 
■iytem k ijo w sk iego , oraz  iż p o d a w a ł s ię  za la k o w le -  
w a  i ch c ia ł otrzym ać pien iądze za n am o w ą znajo 
tnega sw eg o  sw e g o  Jó z e fa  K ryżan o w sk iego .

W ó w c z a s  odszus& no p ra w d z iw ą  w ła śc ic ie lk ę  
książeczki E . P asiu ch o w ą, k tó ra  zeznała, iż b o jąc  
się, a b y  m ąż je j, k tó ry  Często lu bi w y p ić  za w ie le , 
nie o d e b ra ł je j p osiad an ych  o szczęd ności, o d d a ła  
książeczkę k a so w ą  do p rzech o w an ia  znajom ej sw ej 
A  B o re jk o . Po u p -yw ie  k ilku  m ies ięcy  B o rę jk o  
o św ia d cz y ła , iż zgu b iła  p o w ierzo n ą je j k siążeczk ę , 
i w ó w czas P astu ch o w a dała znać o em  do k a sy  
i o trzym ała  inną książkę.

W  sp ra w ie  w e k sli, w y sta w io n y ch  na im ię 
Piotra  B ondaren ki, P astu ch o w a o św iad czy ła , że ni 
gd y  ich  nie w y d a w a ła  i p o d p isy w a ć  nie m o g ła  po 
n iew aż jest niepiśm ienna

Dn. 24 m aja  19 10  r. zbadano Józefa  K ry ż a n o ­
w sk iego , k tóry  z łożył n astęp u jące zeznanie: p rz y
końcu 1908 r p rz y sz ła  do b iu ra  1 zw iązku  p o s ła ń ­
có w , gdzie oskarżony b y ł k asyerem , A B o re jk o  z 
pro śb ą, a b y  d opom ógł je j  w  otrzym aniu  p ien ięd zy , 
k tóre z ło ży ła  w  k asie  oszczędności na im ię rw e j 
p rzy jac ió łk i E  P astu ch o w ej. P rz y ja c ió łk a  o w a  w y  
jtch u ta  do okręgu  u ssu ry jsk ieg o  i lam  zm arła , ona 
zaś obecnie nie m oże otrzym ać sw o ich  p ien ięd zy

K ry ż a n o w sk ij zgodził s ię  za jąć  tą s p ra w ą  i 
n iezw łocznie ku p ił 2 b lankiety  w e k s lo w e , na k tó ­
rych  jed en  ze znajom ych  n a p isa ł tekst z o b o w ią z a ­
nia na im ię tikcyjnej o so b j’ —Piotra  B ond aren ki, n i  
stęp aie  poznał się  na u licy  z ja k ą ś  d z iew czy n ą, 
która p o d p isa ła  w e k s le  nazw isk-em  P astu c h o w ej, 
złożył podan ie  u sęd ziego  pokoju , w sz e d ł w  p o ro ­
zum ienie z sekretarzem  sądu, o trzym ał od n iego 
pozew  d la  P astu ch o w ej, k tórą p o d p isa ła  za nią ta 
sam a d ziew czyn a, sam  p od pisał się  za Stó jko w ego , 
który m ia ł w rę c z y ć  ó w  pozew , a następnie o d d ał 
pozew  z p o w ro tem  sek retarzo w i.

N astępnie K ry ż a n o w sk ij s ta w ił się  na p o s ie ­
dzenie sąd o w e, poctpis&ł się  ja k o  P iotr B o n d aren k o  
1 o trzym ał nakaz e g z e k u c y jn y . N ie ch cą c  w in d yko- 
w ać  p ien ięd zy , sp orząd ził c f s y ę  na im ię fik cy jn e j 
osobistości— M ichała Ja k o w le w z  i nam ów ił z n a jo ­
m ego sob ie  studenta M ichała D znisow a, a b y  poda 
ją c  się  za Ja k o w le w a  za ła tw ił w sz e lk ie  fo rm a ln o śc i 
u kom ornika.

N astępn ie w yż e j w spo m n ian ej d z iew czy n ie  
dał książeczk ę  P astu ch o w ej i u m ie śc ił ją  w  hotelu  

M slo ro sy a " , d okąd  D en isó w  p rz y p ro w a d z ił kom or 
nika, ten zaś na p od staw ie  w sk a z ó w ek  studenta o 
d eb ra ł od m niem anej P astuch o w ej k siążk ę  o s z c z ę ­
d ności.

W cz o ra j sp ra w ę  p o w yższą  ro zp o zn aw ał \ 
w y d ń a ł k ijo w sk iego  sądu o k rę g o w e g o  z ud ziałem  
sęd ziów  p rz y się g ły c h . B ro n ili a d w . p rz y s . J. L e sz c z  
1 W . M atusiew icz.

K ry ż a n o w sk ij po tw ierd ził sw e  p o p rzed n ie  ze 
znanie. D en isó w  nie p rzyzn ał s :ę do w in y , f w ier- 
dząc, iż ro b ił to, o co  go  p ro sił K ry ż a n o w sk ij, n ie  
znając szcz e g ó łó w  sp ra w y  i m c p rzy p u szcza jąc , a b y  
d z ia ła ł na c z y ją ś  szkodę, B o re jk o  rćw .tie ż  do w in y  
s ię  nie p rzy zn a ła , u trzym ując, iż k siążeczk ę  P astu
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h o w ej zgu b iła  i w c a le  do K ry ż a n o w sk ie g o  o po 
m o c  się  nie z g łasza ła .

P o  ro zp atrzen iu  p o w yższe j s p ra w y  Sąd p rz y ­
s ię g ły c h  u n iew in n ił w szystk ich  o skarżo n ych .

Z TEATRU I MUZYKI.
Koncerty w ogrodzie klubu kupieckiego.

„W ie c z ó r m uzyki p o ls k ie j '.

Dn. 24 b. m. na otwartej estradzie k'u- 
h 1 kup e'kiego odbył się tradycyj ly  w dniu 
3  'ż^go C ała koacrrt, z utworów kompozyto­
rów polskich złożony.

Już to zaznaczyć wypada, że muzyka pol­
ska w Kijowie w opłakanych bytuje wa­
runkach, albowiem w najgorszym razie 
jest całkowicie ignorowana, w najlepszym — 
przypominający sobie o jej istnieniu dyiygent 
poprzestaje na wykonaniu takich jej próbek, 
które już albo zgoła uroku nowości są pozba- 
wionę, albo też jeno ze względu na techniczna 
łatwość wykonąnia na programie miejsce znaj­
dują. Wyjątku bynajmniej nie stanowił pro­
gram koncertu omawianego, orzeciwnie nawet— 
jakby dobitniej jeszcze warunki te zaznaczając. 
Układ programów na ogół jest słabą stroną 
tegorocznych koncertów pod batutą p Orło­
wa,—tak np. 1 koncert symfoniczny z dn. 21 
b. m zawierał aż pięć numerów o rytmie ta­
necznym,— program Bwieczoru muzyki polskiej* 
zawiera! ich —  dziev/;ęć, nie licząc w to przez 
Pribika na orkiestrę przełożonego walca E-moll 
Szopena, stąd —  wywołane przez koncerty te 
wrażenie nużącej jednostajności.

Utwory kompozytorów polskich zostały 
wykonane w porządku następującym: Na cze­
le —  w klasycznie jasnej formie utrzymana 
uwertura z op. „Flis* Moniuszki. Następnie — 
Szopena Prelud c-moll w soczystej instrumenta- 
cyi Noskowskiego, której zarzucić można chyba 
niezawsze udatne ozdoby kontrapunktyczne, w 
partyi p:erwszyeb skrzypiec porozmieszczatie,— 
oraz wspommaay walc e moll; Noskowskiego 
p.erwiastkiem szerokiej tematyki przesiąknięty 
antrakt z op „Livia Qjintilla“ ,— oraz wiecznie 
młody mazur z „Halki*. Oddział drugi stano­
wiły: Moszkowskiego błyskotliwa Suita z op 
„Bóabdil*,— nieśmiertelnie piękna „Wieczorna14 
i „Żołnierska'4 pieśni Moniuszki (instrumenta- 
cya Noskowskiego), oraz pozbawiony wartości 
„Polonez koncertowy* Szumińskiego W oddzia­
le III znalazły miejsce: „Marsz uroczysty* Go­
debskiego o naprawdę u-oczystym, w niedosta­
tecznej jednak mierze opracowanym temacie; 
pełen uroku lirycznego „Polonez elegijny* Nos­
kowskiego, Paderewskiego „Menuet*, oraz w y­
bornie przez Gmzfinfrwa zinstrumentowany 
A-dur Polonez Szopena,

W sposobie ujęcia przez p. Orłowa inter­
pretowanych utworów trudno dopatrzyć s ę  
śladów subtelności stylowej, czy dynamicznej. 
Jest to wykonanie prawie zawsze —  rubaszne, 
w jednostajnem utrzymane forte, niekiedy w 
rytmice i ustosunkowaniu poszczególnych grup 
ins rumentacyjnych— wręcz nieprawidłowe. W 
orkiestrze przeważają instrumenty perkusyjne; 
zespół miedzi stale ostrością i podniesioną silą 
dźwięku się wyróżnia. Wszystko to, coprawda, 
stanowi charakterystyczne dla muzyki ogród­
kowej cechy, tradycje jednak koncertów sym­
fonicznych „Ogrodu kupieckiego* uprawniają 
nais, zdaniem mojem, do wymagań bardziej 
wygórowanych ponad te, którym zadośćuczynić 
może tegoroczny ich kierownik p Orlow.

W T. D-

PRZYJECHALI CO KIJOWA:
H otel Jtyan ęoit: pp. Jó z e f C łę b o c k ' z F isz y  

n io w a ; M ikołaj S ie rg ie jó w  z K iszyn io w n ; N atalia  
1 b ark o w a z P o łta w y ; K a ro l Leżn ick i z W a rsz a w y ; 
A lo iz y  D łu sk i z W a rsz a w y ; K a ro l Z aleSK i z Mohy- 
lo w a  P o d ; M ich ał S k o k o w sk i z Ż yto m ierza ; M ikołaj 
T r in k le r  z C h a rk o w a ; W ło d z im ierz  P a g ire w  z P e ­
te rsb u rg a ; A n d rz e j SzostkO  z Jab ło n ó w k i; W ik to r 
S k w o rc o w  z W a s y lk o w a ; W ło d z im ierz  K a rlsz e d t z 
W in n icy

U oM  H łm yriiuka: p p . S e rg iu sz  S e rd iu k o w  z 
W in n icy ; Iw an  P ra e k i z Ż y to m ie rz a ; W ik io r  C h ar- 
ła m o w  ze Z m ierzyn K i; P a w e ł SztrU m er z H um ania; 
A ntom  K a c z y ń sk i ż W a rs z a w y ; W ik to r W itk o w sk i 
z Ż y to m ie rz a ; M ikołaj B ra n d o rf z P e te rsb u rg a ; A le ­
ksa n d e r K o lu m b u s z P e te rsb u rg a ; M ichał K a c  z 
M andżuryi.

Hotel Francuski', pp. A r tu r  hr. de M ontreśor 
z K ozina; F ra n c isz e k  K ru sz y ń sk i z gu b. k u rsk ie j; 
F e lik s  W ig u ra  z gub. pod.; L e o n a rd  K o  m iński z 
ż y to m ie rz a

Hotel dn iversa l: pp . K o n stan ty  M ordżanow  z 
R o sto w a ; O lga  G o ło w a c z e w sk a  z O d esy ; K d w ard  
O siński /  Potomnego.

Hotel Continental', pp. K o sm an  S itro jen  z Ode- 
ay; F ritz  W ic k c , kup., z W a rs z a w y ; E dm u nd Sćh m itz 
z B a k u ; E rn est B ra u d  z W a rsz n w v ; R u d o lf vo n  B il­
lów , o b y w ., z K rzem ień ca ; S te fan  F e ld m an  z C h a r­
ko w a: M ateusz G ru zen b erg . ad w okat, z T y f lis u ; L i 
d y a  F e rt ig  z T y f lis u ; B ro n is ła w  P oczobut z M oskw y; 
R ab in ow .cz , k u p , z R o sto w a ; A le k sa n d e r Ż e in o w  z 
B erd iań Ska.

Hotel Etinitage-. pp. K ry sty n a  P a w lik o w sk a  
z C h ru sn ó w k i, gu b. Chersoń.; Ju lia  M ich alska  z gub. 
ch erso ń sk ie j; E u g e n ia  LinCzewska z g u b . ch ersoń - 
sk ie j; D yo m zy  T ic h ie je w , in żyn ier, z gu b . Chersoń 
sk ier, W ło d z im ierz  Piontkowski z O stroga, gub. w o 
iy ń sk ic j; W in cen ty  C e liw a , a rty sta  o p ery , z E kate  
ry n o s ia w ia ; H elen a K o p y sty ń sk a  z E k a te ry n o s ła w ia ; 
A lfre d  T arn ow sk i z N o w o g e o rg je w sk a ,

Hotel Rosya: pp. M iko łaj T im k o w  ze Staro - 
duba; K on stan ty Ż e ż e le w s k i z Z p io to n o szy ; M arya  
P ro w o d in a , o b y w , z T u ły ; P . Ż e ż e le w sk a  z Z o ło - 
tonoszy; A n n a  D ie w ia to w a  z T u iy ; P io tr  D ew iato w  
z T u iy ; T.. D ie w ia to w a  z T u ły ; M a ry i C zern ih ow - 
sk a  z C zern ih ow a; K a ta rz y n a  W a s ile w sk a ; W lo d z i 
m ierz S w ta to s ła w 3k i z G ostom .; F ra n c isz e k  Pa­
w ło w sk i z B c rtn .; E u g en iu sz  P ro m to w  z S e w a sto ­
p ola ; N ad zie ja  D unkiua z gub  k u rsk ie j; A lek san d er 
R ic l .t ;r  z Ja ru g i; M iko ła j l j jin sk ij z m. K o ro cz  ; Ma 
ry a  P o ta p o w a  z: N ieżyn a; H e len a  I ljm sk a ; Z o fia  P o  
tap o w a T. N iezyna; A n a sta z ya  M asło w a  z P ry łu k ; 
S e rg iu sz  K  oz Io w  z P e te rsb u rg a ; E u fro z y n a  Potor- 
•rtynska z R a d o m y ś la ; S t tt fa a Ł a w ry n o w ic z  z P e te rs ­
b u rg a ; Iw an  G u b an o w  z P e te rsb u rg a ; A larya W a sz ­
czuk; z R ad o m yśla ; Izyd o r H o ro d eck i z pow . tarasz- 
ćzań sk iego , A  e k sy  K o ła k o w sk i z P ry łu k ; E ug en iu sz 
Gum owski z K u rsk a ; A n o  a M aksim ow a z M oskw y, 
K sta rz y n a  P lticz  z Cternihowa; G ier . Czepieliński 
z B y c h c w a ; Z o fia  B a rs k a  z C zern ih ow a.

O F I A R Y .

W  re d a k cy i „D zień, K ij."  z łożyli;

Na Dom Polsk i w  B ie lsku : p I- E 1  rb
Na szp ita l rz k a to lick i: pp. d-r. W . L iso w sk i 

p am ięc i S ta n is ła w a  S y ro e z y ń sk ie g o  5 rb . P a m ięc i 
U rb a n a  R a k o w sk ie g o —żona i syn o w ie  15  rb .

Na fo w . P o lak  Kolon letn ich ; „D z iec i—D zie­
c io m " z e b ran e  p rzez A n d zię  S o k o ło w sk ą  3  rb ., 
Ju lia , R o m an ek  i C esia  W  7 ib .  P a m ięc i U rb an a 
R a k o w sk ie g o — żona i sy n o w ie  15  rb.

Na K o śció ł ś w  M ikołaja: P am ięc i L u d w ik a  
M ę czyń sk iego —żona i c ó rk i 10  rb .

B ezp o śred n io  do k a sy  K o la  K ob. na darm o 
w e  o b iad y  w  „T L n ie j K u ch n i K o ła  K o b ie t"  p. Je ło  
w ie k i 3 1  rb . zam iast b ytn o ści na zab aw ie : „N a 
p rz e d n ó w k u '4 p M. D o b ro w o lsk a  5 rb .

Na le tn isk a  d la p rz e p ra co w a n yc h  kobiet p rzy  
K o le  K o b ie t p. Jan K w ia tk o w sk i 5 rb.

(Od k o re jp tm d sn iż w  w ła sn y ch  i  A g m c y i P t  
tsrsburakie}).

Pielgrzymka.
Wilno (Wl.) W piątek wieczorem przy­

był specyalny pociąg wiozący pielgrzymów z 
Petersburga, Rygi, Mobylowa oraz innych 
miast archidyecezyi mohylowskiej ped przewo­
dnictwem organizatorów pielgrzymki: szambe-
lana Bączkowskiego, kanonika Przyrembla i 
księdza Zyskam. Mieszkańcy Wilna zgotowali 
rodakom z dalekich stron serdeczne przyjęcie.

Nominały a^Gołuchowskiegn.
LWÓW (Wł.). Noniinacya Adama hr. Go- 

łuchowskiego na marszałka Galicyi nastąpi we 
wtorek. Niezwłocznie po nominacyi marszałek 
obejmie urzędowanie.

Aresztowania-
LWÓW (Wł.). Na prowincyi aresztowano 

kilkanaście osób pod zarzutem szpiegostwa
Berlin (Wł.). Aresztowano bankiera Slej- 

ga, oskarżonego o znaczne oszustwa.

Zamach na Cnwaja
Zagrzeb (Wł.). Do jadącego samochodem 

komisarza królewskiego Cuwaja bośniacki słu­
chacz prawa Jukicz dał dwa strzały rewolwe­
rowe. Cuwaj nietknięty Radca banatu 
Nierwicz odniósł lekką ranę w szyję. Spraw­
ca zamachu uciekając zastrzelił wachmistrza i 
zranił dwu policy.untów. Jukicz odniósł ranę 
podczas pogoni i został aresztowany. Jukicz 
liczy lat 20.

W parlamencie węgierskim.
Budapeszt (WD. Na wczorajszem przed- 

południowem posiedzeniu izby węgierskiej po­
nownie miały miejsce skandaliczne zajścia. Po- 
iieya znów wkraczała do sali posiedzeń i usu­
wała wykluczonych posłów opozycyi.

Budapeszt (Wl.). Opozycya w manifeście' 
do narodu protestuje przeciw gwałtom hr. Ti- 
szy, wskazując, iż na nim ciąży odpowiedzial­
ność za zajścia.

Edha wybuchu.
Wikneń (AP). Z wiarogodnego źródłu 

wojskowego donoszą, że podczas wybuchu w 
fabryce nabojów „Woellersdorf" zginęło 10 
osób; liczba rannych dotychczas nić zostało o- 
kreślona. Prawie wszystkie obrażenia zaliczają 
się do rzędu lekkich; są to przeważnie zadra­
śnięcia odłamkami szyb.

W dwóch kompaniach piechoty i w ba- 
teryi, które odbywały ćwiczenia w pobliżu 
miejsca wybuchu, odłamy kamieni raniły lekko 
kilku żołnierzy i kilka koni. Nieprawdziwe są 
pogłoski o runięciu ściany szkoły ludowej w 

Wiener-Neustadt" oraz o tern, że w gmachu 
tym przechowywany był dynamit. Sąsiednie 
budynki zostały uszkodzone. Maszyny w fa­
bryce nie ucierpiały.

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand obejrzał 
miejsce wybuchu i odwiedził rannych w  szpi­
talu.

Wojna włosko-tuTźcka.
Rzym (APl. „Stampil* zamieszcza rozmo­

wę swego współpracownika z osobą zajmującą 
wysokie stanowisko, która oświadczyła, iż za­
wieszenie akcyi wojennej w Liwii przypisywa­
ne jest generałowi Canevie. General bowiem 
uważa za konieczne poprzestić na obronie za­
jętych pozycyi na morzu Egejskiem. Dalsze o- 
peracye są niemożliwe ze względu, iż mogłyby 
pociągnąć za sobą ponowne zamknięcie Darda- 
nelów, to zaś wywołałoby niezadowolenie 
państw rjeutrainych.

Sytuacya w Maroku.
Madryt (AP), Z  wyspy Penon-de la Ho­

mera donoszą, iż według inforinacyi, otrzyma­
nych od tubylców, do Fezu wkroczyły znaczne 
oddziały plemion z zachodniej części okręgu 
rifskiego. Według pogłosek, 10  plemion wy­
słało po 1000 żołnierzy.

W Chinach.
SzatlChaj (AP), W pobliżu terytoryum 

koncesyi zagranicznych żołnierze chińscy na­
padli na idącego z rewii wolontaryusza oddzia­
łu niemieckiego i rozbroili go. Konsulowie w y­
stąpili z protestem.

Strajki.
Boston (AP.) (Stan Massachusots). Za- 

strajkewało kilka tysięcy funkeyonaryuszów 
tramwajowych, żądając uznania swego związku 
Strajkujący wywołali wielkie zaburzenie i zbili 
tych, którzy me zaprzestali pracy. Dokonano 
licznych aresztowań.

Ekspedycya na Kubę.
Waszyngton (AP.) Sztab generalny armii 

rozkazał przygotować w celu dokonania ekspe- 
dycyi na wyspę Kubę oddział składający się z 
5,000 ludzi. Departament wojny zaprzecza je ­
dnak kategorycznie, jakoby istniał zamiar in- 
terwencyi politycznej.

W Persyl.
Tabrys (AP ) Szachseweni zajęli w pią­

tek i ograbili wsie Kizilczeczi i Baristom kolo 
Seraba. Koło wsi Koszagonfcek wywiązała się 
walka pomiędzy jeźdźcami rządowymi a sza- 
chsewenami. Zabito czterech ludzi. Gubernator 
serabski prosi znowu o pomoc Szudżę-ud Daou 
leha

Ha Bałkanach.
Sofia (AP.) Na posterunku w Tesztenie w 

ciągu trzech dni miała miejsce wymiana strza­
łów, które ustały dopiero wczoraj. Przypusz­
czają, że turcy mają kilku zabitych i rannych. 
Strzelanina rozpoczęła się wskutek usiłowania 
kilku zbiegów przedostać się do Bułgaryi.

Wzmocnienie niemczyzny.
. Berlin (AP.) Izba panów pizyjęła projekt 

prawa o wzmocnieniu niemczyzny w Prusach 
wschodnich.

Krói czarnogórski w  Wiedniu.
Wiedeń (AP,) Wczoraj z rana przybył tu 

król czarnogórski. Na dworcu króla powitali 
ce?arz Franciszek - Józef, książęta i wlacze. 
Spotkanie monarchów byto bardzo serdeczne. 
Orkieslia wykonała hymn czarnogórski. Z 
dworca monarchowie wyjechali do HofburguJ 
witani przez tłumy ludności. W pałacu kiom 
powitali dostojnicy, minister spraw zagranicz 
nych i inne osoby. Wkrótce po przybyciu do 
Hofhurgu król czarnogórski złożył wizytę ce­

sarzowi. Król czarnogórski został mianowany
szefem 55-go pułku piechoty austryackiej.

Ze skupczyny.
Bwigyad (AL’.) Do ^skupczyny wniesiono 

projekt prawa o wyasygnowaniu 2 i pół milio­
nów franków na .zakupienie broni 1 amuni- 
cyi oraz na inne nadzv7yczajne wydatki.

Echa zamachu.
Budapeszt (AP.) Cesarz Franciszek-Józef 

wysłał do prezydenta izby węgierskiej hr. Ti- 
szy następujący telegram: „Z  uczuciem głębo­
kiego żalu dowiedziałem się o zamachu na ży­
cie Pana. Z  całej duszy cieszę się, iż Najwyż­
szy ochronił pana."

Budapeszt (Wł.) Posłowi do izby węgier­
skiej Kovacsowi wyjęto pomyślnie kuię 
głowy. Jeśli nie nastąpi komplikaeya, poseł bę­
dzie żył.

l  sejmu pruskiego.
Bertin (AP.) Posiedzenia sejmu pruskiego 

zostały odroczone do 9 października.

Katastrofy.
Fary ii (Wł.) Podczas ćwiczeń pod Cher- 

bourgiem wskutek zderzenia się z pancernikiem 
„Saint Louis" poszła na dno łódź podwodna 
„Vendemiaive* wraz z 2 4  marynarzami. Poło­
żenie załogi jest beznadziejne. W parę minut 
po zatonięciu wypłynęły szczątki łodzi. Ratu­
nek jest utrudniony z powodu silnych prądów 
podwodnych. Kilka statków 1 dwa pancerniki 
pracują nad podniesieniem lodzi.

HańOWer (Wł) Przewrócił się elektso- 
wóz wiozący dzieci z wycieczki. 50 osób ran­
nych. .

Sprawa Chełmska.
Petersburg (AP). Specyalna komisya R a­

dy Państwa rozpoczęła rozważanie według ar­
tykułów projektu prawa o wyodrębnieniu Chełm-, 
szczyzny i przyjęła dwa pierwsze rozdziały w 
redakcyi Dumy Państwowej.

Echa zajść nad Leną.
Bod&jbO (AP). W kopalniach sytuacya bez 

zmian. Naznaczony przez zarząd przemysłowy 
na 34 maja termin powrotu do pracy, na sku 
tek życzenia gen. gubernatora, chcącego rozpa­
trzyli cennik płacy zarobkowej, został odłożony 
do d. 28 go maja. Onegdaj ogłoszono nowe 
cenniki, uwzględniające podwyżki przyznane 
przez zarząd.

Irkuck (WL). Senator Matmchin rozpoczął 
badanie osób zainteresowanych. We wtorek 
senator wyjedzie do kopalni leńskich.

Odbudowanie flety.
Petersburg (Wł.). Obiega pogłoska, lż 

budowa fioty będzie polecona fabrykom rządo­
wym lub prywatnym, posiadającym odpowie­
dnie środki techniczne.

Petersburg (Wł.). W kuluarach Dumy krąży 
pogłoska, iż mowa min. spr. zagr. Sazocowa mia

Londyn (AP). Przybyło tu óo rosyjskich 
nauczycieli ludowych. Na dworcu gości powi­
tali członkowie związku nauczycieli. Wycieczka 
ma na celu zwiedzenie szkół miejscowych oraz 
oględziny zabytków miasta.

Kopenhaga (AP). Królowa angielska wdo 
wa na jachcie „Wiktorya i Albert* odpłynęła 
do Anglii,

Petersburg (AP)- Wczoraj rano goście 
niemieccy zwiedzili sobór IiaŁjewskij, muzeum 
zoologiczne i Ermitaż. W klubie niemieckim 
w obecności ambasadora niemieckiego i konsu­
la odbył się na cześć uczestników wycieczki 
obiad. Wieczorem goście wyjechali do Niemiec.

Tokio (AP). Prasa rozważa podróż księcia 
Kacury przez Syberyę do Europy, która ma 
nastąpić przy końcu czerwca.

Wiedeń (AP). Cesarz mianował króla Mi­
kołaja Czarnogórskiego szefem 55 pułku pie­
choty.

Essentuki (AP). Zostało otwarte nowe 
źródło, obfitujące w radium i dające 6,000 
wiader na dobę.

(Od Agshcyi Petersburskie}).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z d- 26 maja-

Przewodniczy ks. Wołhonshij.
Zostaje uwzględnione pedanie 37 posłów 

do Dumy o mianowaniu kornisyi, której nazna­
czony zostanie termin tygodniowy dla złożenia 
memoryału w sprawie tego, czy pożądany jest 
wniosek prawodawczy o‘ skasowaniu ograniczeń 
dla żydów co do prawa wybrru miejsca za­
mieszkania i przenoszenia się z jednego miej­
sca na drugie.

Na porządku dziennym sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej, dotyczące różnicy zdań po­
między Dumą Państwową a Radą Państwa 
w sprawie budżetu państwowego.

Referent Iwanow l-ssy  wskazuje, iż na­
leży zwyczajne wydatki zwiększyć o 9 8 8 ,5 2 0  rb. 
i określić takowe w sumie 2,669,941,806 j-b.

Co sięTtyczy kredytów na odnowienie 
i uzbrojenie okrętów, na urządzenie portów 
oraz na utrzymacie amurskiej floty rzecznej, to 
komisya budżetowa proponuje Dumie pozostać 
przy dawnej uchwale.

Powyższe paragrafy zostają przyjęte zgo­
dnie z wnioskiem komisyi budżetowej.

Następnie Duma przechodzi do rozważa­
nia referatu komisyi kompromisowej w sprawie 
projektu prawa o ustanowieniu kredytu dla 
ziemstw i miast. Jeden z rozdziałów projektu 
wywołał w komisyi kompromisowej rozbieżne 
opinie: jedni członkowie komisyi są zdania, iż 
roczne sprawozdania kas miejskiego i ziemskie­
go kredytu podlegają kompętencyi 2 go depar­
tamentu Rady Państwa, drudzy zaś, stanowią 
cy mniejszość komisyi, sądzą, iż rozpatry wanie 
sprawozdań należy do Dumy.

Szyngarew popiera w imieniu kon.-de­
mokratów opinię mniejszości.

Duma przyjmuje projekt prawa w redak-
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ła decydujące znaczenie w sprawie wyasygno-Jcyi większości komisyi kompromisowej. 
wan‘a żądanych sum na budowę fioty. Więk­
szość posłów jest zdania, iż liczba zwolenników 
projektu znacznie wzrosła.

Wyprawa Siadowa
Petersburg (Wł.). Ogłoszono odezwę spe- 

cyalnegn komitetu, nawołującą społeczeństwo 
do składania ofiar celem zorganizowania wy­
prawy kapitana Siedowa do bieguna półno­
cnego.

Z ministerstwa oświaty.
Petersburg (Wł )• w  ministerstwie oświa­

ty poruszono kwestyę utworzenia instytutu dla 
nauczycieli gimnastyki w średnich i niższych 
zakładach naukowych.

Lspin w Petersburgu.
Petersburg (Wł.). Na obiedzie wydanym 

przez ambasadę francuską na cześć francuskiego 
szef* policyi Lepin’a byli obecni ministrowie: 
Kasso i Jermołow.

W sprawie zjazdu.
Petersburg (Wł.). Towarzystwo ochrony 

zdrowia, zwołujące zjazd w sprawie śmiertelno­
ści wśród dzieci, zostało zawiadomione, iż na 
zwołanie z;azdu będzie udzielone pozwolenie 
pod następującymi warunkami: aby w progra­
mie wskazano, jakie towarzystwa będą brały 
udział w zjeździe; aby w zjeździć uczestniczyły 
wyłącznie towarzystwa naukowe i dobroczynne 
oraz aby spis członków i wykaz referatów przed­
stawiono naczelnikowi miasta- Towarzystwo 
wszczęło starania o usunięcie stawianych prze­
szkód, ponieważ zjazd nie może się odbyć bez 
działaczy ziemskich 1 miejskich.

K?.ra prasowa.
Petersburg (AP). Za wydrukowanie w nu 

merach z d. 19  maja g^zet „Riecz*, „Sowrc- 
miennoje Słowo", „Kopiejka* i „Swiet”  ró 
wrueż. w numerze z d. 18  maja gazety „Wie 
czernieje Wretnia* kłamliwych wiadomości o 
wybuchłych jakoby strajkach, dokonanych are­
sztach i rewizyach wśród robotników zagłębia 
donieckiego —  redaktorowie powyższych gazet 
zostają pociągnięci do odpowiedzialności na 
mocy punktu 3 art. 1034 (4).

Podrćż Najjaśniejszych Państwa.
Juit^ (AP). (Urzędownie). Telegram mini­

stra Dworu Cesarskiego: „Ich Cesarskie Mości 
Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani Cesarze 
wa Aleksandra Teodorowna wraz z Następcą 
Tronu Cesarzewiczem Wielkim Księciem Ale­
ksym Mikołaj o wiczem i Najdostojniejszemi Cór­
kami 25 maja raczyli udać się z LIwadyi na 
jacht Cesarski „Sztandart* w celu udania się 
do Sewastopola- Minister Dworu Cesarskiego 
generał-adjutant baron Frederiks*.

Samobójstwo 
Petersburg (AP). Dyrektor północnego 

sobie życie.

U sp oso b ien ie  z w a lo ra m i p ań stw o w ym i o sp a ­
łe ; z p ap ieram i d yw id en d o w ym i po m ocnym  p o ­
czątku  ku ko ń co w i g ie łd y  ch w ie jn e ; z p rem ió w k a- 
tni Chw iejne.
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T-wa żeglugi Eamburow odebrał

Różne.
S ilił (AP). Kapitaliści japońscy zebraii 

milionów na ufortyfikowanie portu Fuzanu.
Kazań (AP). Dzięki zarządzonym środkom 

wodociąg zaczął funkeyonować
Taganrog (AP). W Dmitrijewce polieya 

otoczyła dom, w  którym schronili się złoczyńcy. 
Ci ostatni poczęli strzelać. Wezwano woj­
sko. Podczas strzelaniny, trwającej 4 godziny, 
zabito 5 złoczyńców. W domu znaleziono 
bomby.

C fksa (AP). Dały s :ę uczuć dwa nieznacz­
ne wstrząśnienia podziemne.

Ntapol (AP). Para królewska odwiedziła 
szpitaie i inne iastyiucye, gdzie zostali umie­
szczeni wydaleni z Turcyi włosi.

Bar. Tyzmhauztn, referując projekt pra­
wa o ustanowieniu przepisów, dotyczących naj­
mowania pracowników handlowych, zaznacza, 
iż powyższy projekt jest nie tylko aktem ele­
mentarnej sprawiedliwości, lecz i aktem konie 
czności państwowej. Komisya miała na wzglę­
dzie interesy pracowników handlowych, gospo 
darzy i przedstawicieli drobnego przemysłu.

PietroW S-ci sądzi, iż prcjekŁ prawa jest 
manewrem przedwyborczym centrum Damy, 
ponieważ prawdopodobnie nie przejdzie przez 
Rsdę Państwa. Oświadczając,, iż grupa pracy 
będzie glosowała z& przejściem do czytania we 
dług artykułów, mówca wnosi szereg po­
prawek.

Szczepkin, omawiając ujemne strony pro 
jektu, wskazuje, iż projekt w całości do pe­
wnego stopnia polepszy obecną sytuacyę.

Kon.-demokraci będą głosowali za przej­
ściem do czytania według artykułów oraz będą 
popierali poprawki grupy pracy 1 soc.'demo­
kratów.

Predkaln sądzi, lżjprojeki prawa jest tyl­
ko, manewrem, przy pomocy którego większość 
dumska dąiy do uspokojenia ruchu robotnicze­
go, jednak manewr ten nie uda się,

ĄdżeniOW  jest zdania, iż komisya dumska 
spaczyła projekt prawa wniesiony przez rząd 
Mówca zestawia szereg artykułów projektu rzą­
dowego z odnośnymi artykułami projektu ko­
misyi i przychodzi do wniosku, iż prawo po­
wyższe będzie martwą literą, ponieważ nie u 
zuaje konieczności rozwoju organizacyi zawo­
dowych wśród mas pracujących. (Oklaski na 
lewicy).

Dalszy ciąg dyskusyi odłożono do ponie­
działku.

Zostaje przyjęty wniosek, według ktorego 
posiedzenia Dumy Państwowej w przyszłym ty­
godniu będą się odbywały w następujące dni: 
dzienne— w poniedziałek, czwartek, piątek i so 
botę, wieczorne -w e czwariek.

B a d a  P a ń s t w a .
Posiedzenia z d. 26 maja.

Przewodniczy Golubiew.
Ruda Państwa na posiedzeniu przy drzwiach 

zamkniętych przechodzi do rozważania projektu 
prawa o nowej ustawie wojskowej.

Referent Stiszinskij wyłuszcza w krót- 
kiem przemówieniu istotę zmian przewidzianych 
przez nową ustawę. Mówca oświadcza, iż ró­
żnicę zdań w komisyi wywołała kwestya kon- 
tyngensu rekruta.

M inis!er wojny wskazuje na konieczność 
utworzenia korpusu oficerów zapasowych. Osta­
tnia wojna udowodniła, iż oficerowie zapasowi 
nie stoją na wysokości zadania. Należy prze­
dłużyć termin służby do roku i 8 iu miesięcy 
dla tych ochotników, którzy wypełniają szeregi 
oficerów zapasowych oraz powiększyć kontyngens 
wszystkich rekrutów.

Podczas przejścia da rozważania projektu 
według artykułów Rada Państwa wyraziła de­
zyderat, by przedsięwzięto energiczniejsze środ­
ki celem karania uchylających się od powin­
ności wojskowej.

Następnie przyjęto &rt. 1 — 8 1 projektu 
prawa.

Posiedzenie następne wieczorem.
Na posiedzeniu wieczornem, pod przewod­

nictwem Gelubicwa Rada Państwa zakończyła 
rozważanie projektu prawa o nowej ustawie 
wojskowej i przekazała takowy komisy! kom­
promisowej.

Następne posiedzenie d. 1 c.crwca.

4’-Wi ?«*y«xka 1505'-1 
4*/s renta paćttwcsra *894 s .
Reiyj. bil. kredyt, zoo rfc. .
DjAkwate prywatna
Usposobienie moCne.

P a ryż ,- - 'W y p lu ły  *ia Paisriburijt 
Coh?:.
Cena zajwyiisa 
41/,, renta pafiSiwewa 1T94 t.
4>/i% peiyfizfcń 1909 r. .

1%  poiyerif?. r-ioS sr.
Djftjtjin o
U sp oso b ien ie  stałe . 

kąsiSya,—5*/, p ożyczka  rasyjakąl 1509 t
4,7»Y» psRyeifcs reiyjikc 1909 r. !eex kup ioaVi
Usposobienie spokoj'ne.

ARUaeiftfaK;.—5*/, swżyczkg tr#syj*ka j §cź *. 100>/«
łW *  Pożyczka resyjsfca 1909 r, —. —

Wiedeń.—5# peżyćzka rssyjeka 1306 s —

Z  o s t a t n i e j  c h w i ,
Pogrzeb Terasy Prażtncwskiej.

Warszawa (Wł.). Na pogrzebie Teresy
Prażmowskiej-Wołowskiej były obecne liczne 
deputacye kobiet, przedstawiciele zakładów 
naukowych oraz instytucyi dobroczynnych. Nad 
mogiłą wygłosili mowy: kanonik Szlagowski,
Zdzisław Dębicki, Sokołowska i Zofia Woło­
wska.

AMykacya króla greckiego.
Ateny (Wł.). W Akropolis obiega pogłos­

ka o zamiarze króla Jerzego atdykowania na 
rzecz syna po jubileuszu półwiekowego pano­
wania.

Zamach na Cuwaja.
Zagrzeb (Wł.). Ranny radcą banntu Nier­

wicz zmarł wczoraj wieczorem. Aresztowano 
12 studentów podejrzewanych o współudział w 
w zamachu. Jukicz został raniony szablą przez 
oficera. Sprawca zamachu oświadczył, iż za­
mierzał zabić bana i że nie ma wspólników.

Z komisyi chełmskiej.
Petersburg iWi.) W komisyi chełmskiej 

Rady Państwa miało miejsce zajście podczas 
rozważania kwestyi granic przyszłej gub chełm­
skiej. Przewodniczący Kobylmskij przerwał mów­
cy S/.ebeko, obiecując -udzielić temu ostatniemu 
głosu podczas rozważania projektu według ar­
tykułów, jednak obietnicy nie dotrzymał. Sze- 
beko gorąco protestował. Tagaacew i Stacho­
wicz, ośw acłczywszy, iż rozważanie projektu 
jest stronne i praca w komisyi jest niemożliwa, 
opuścili salę posiedzeń.

Konflikt minfsteryalny.
Petersburg (Wł.). Pomiędzy prezesem mi­

nistrów i ministrem koinunikacyi doszło do 
konfliktu w sprawie skupu kolei kijowsko-wo- 
roneskiej. Ruchłow domaga się skupu, Kokow- 
cew oponuje.

Z komisyi budżetowej.
Petersburg (Wł.). W komisyi budżetowej 

Guczkow oświadczył, iż budowę floty należy 
połączyć z reformą podatków Kokowcew za­
znaczył, że meufżeczywistnieniir reformy podat­
ków jest winna Duma. Rząd nie odmawia 
reformy podatków, Odroczenie kwestyi a- 
sygnowania kredytów na budowę floty prezes 
ministrów będzie uważał za odmowę.

H A D E S U  A li g.

(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi,
też za nią nie odpowiada).

która

W o b e c  uraitszCzorrcch w  „D zienniku K ijo w ­
sk im " d w ó ch  listó w  p. C zarn eck ie j w  num erze z 
dnia 23 m aja  i p. P cazyń sk ie j z dnia 26 m aja uprzej 
m ie p ro sim y  o w y d ru k o w a n ie  w  sw em  poCzytnem 
p iśm ie  n astęp u jącego  ośw iad czen ia . B y liśm y ' w y ­
b ran i przez p. C zarn eck ą  na a rb itró w  sąd u  h o cc- 
ro w e g o  m ięd zy p. C za rn e c k ą  i P eszyń sk ą  dla roz- 
trzy^riięcia  zatargu , w y n ik łe g o  ze stw ierd zen ia  przez 
p . C zarn eck ą  faktu, d otyczącego  p. Peszyn sk ie j, a 
op artego  na p rzed staw io n ym  nam doKumenCie. Z a  
znaczam y, iż sąd h on orow y nie d oszed ł do skutku 
w obce listu  otrzym anego  w  dniu 30 m aja  przez j e ­
dnego z  a rb itró w  niżej podpisanych od, arbitrautia 
p P eszyn sk ie j, iż p P e sz y nska na sąd honorowy z 
ud ziałem  m ężczyzn  się  nie zgadza, a ch ce  sąd u  
li ty lk o  z ud ziałem  kobiet koleżanek.

Z wysokim Szacunkiem
E w elin a  Schm idt.

A n d rz e j i\Iichalowski.
D ym itr Starzyński.

K -jó w , 26 maja 19 12  r.
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W od -j W i difeig" .źródła l le lćny  („ Helcn^^fjdcllc ” ) Ś P J f p i y w a n a  je s t  od ci::-. ~;iqliióv7 lat
7. ćosk t-r  v . si-. - rk inn  i;UaŁ--ijvc fJsmowej Kuracji  p r *  w '  piasku nerkowym, p o d a g r ;? ' .  ka­
mieniach, k u t w  • wszelkich m o r d !  c ierpieniach se rk o w y ch  i pęcherzowych  Podług naj- 
nw tszy ck  .if.dnrt z a le ce ń ?  ona je s t  rawnież przód we.zeIWcmi iiinumi mineralncmi wodami
c h o ry m  nr. Lutrjryc--;  (D iabfd łte) ,  a to d l i  sfcontpcnsowar.ia ccdzienccj  u t r a ty  v a p r : . i ,  k tóry to 
objaw s t a m r .n  jejhią v. cech  k .a fyA iczych  tego  cierpienia. W oda ta  n:a dla r u t e k  w ok res ie '  

cku.*.’ o n a  rlUi iLiuci ' .  pcr ,-r  rxi.’w o iu . ró w n ie ż  witlki ')  n y c / . c ru e  wck.ifelł sw ego  wpiy-

wn na (radowo koóćca. Opruca tcAo należy ją polecić jako najlepszą wodę stołową 
riit j c - j  dodatniego oddziaływania na wszystkie b-lor.y śluzowe, szczególniej tam, gdzie 
woda miejscowa jest w ątp l iw ej  dobroci. Holenenąueile jest glównero źródłem Wildungen'u,—  
dzięki zad swemu nadzwyczaj stęiijśliwemu składowi chemicznemu—jedynem W świfiOie Całym.

Scr.on 1911 r .—13598 kuracjuszów, 2,071,167 buteiek wody wysianej.
Generalny re packę niani na Królestwo i C e sa r s tw a  iÓZEF SALZMAN }r.
----------------------------  Witrszawa, Senatcrska 33.

SU Bontabra , z A g r o n o m i c z n y m
st< pite b ęd a 15  m aja i czerw c

7 klanow a
wyu/.i.-fr-ni
/am iny v  st< pne b ęd ą 15  m aja 
N.i w y d z ia ł agronom iczny p rzy jm u je

w  W a rsz a w ie  uboa 
Polna 36 d. w ł. E g  

.‘ a i 28 -sierpnia n. st. 
sio bez egzam inu ucz­

niów  po skończeniu 4 k ias  szkól średnich . Jęz.yk angielsk i 
i la t io a  d!a Syczących . P o p is  20 c z e rw c a  J-ek cye  ro zp ocz­
ną s ię  o- sierpn ia no w ego  stylu . P rogram  na żądanie. 420

i . nif. i .-•

Ultciti Pcłlska dttmi w ła sn y  lir  S4
N a  sk ła d z ie  p o s ia d a  n o w o  u le p sz o n e  "

L 0 K 0 M 0 B I L E  i  1 Ł 0 C A R N I E  

fc. MtOCARNIE KONICZYNOWE
i LfHKGMBMLE x  p f tz fa g p z e ja ia c z e D ł s ł y n n e j  a n g i e l s k i e j  f a b r y k i

Richard ISarref IS-**1® -SBSm, 
r  Karol*- i is r m a is a  wBEMBP ł a g t  i  s i e

r a i f e i  f a Ł j r y e - -

Separatory | n g i & ł K k i ą j  ^  S I* ®  ««£&m  Ż n iw ia r k i , ro z m a ite  n taszy
f a b r y k i  ®  n y  i n a rz ę d z ia  ro ln ic z e ,

s z p a g a t  w  n a jle p sz y m , g a tu n k u . C e n n ik i i k a ta lo g i w y s y ła n e  są  u a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie . 1 1 7

S k ład  m a sz y n , naaząłuci roIireiwjc îPb, rtsmoa®’ 
sałuc-anyGlb S ta n is ła w a  T a r g o ń s k ie g o  w Buszynec
p o s ia d a ją t  znaczny zap as n a jn ow szych  i n a jw ięce j u ż y w a n y ch  (gawędź, 
ro ln ic z ych  i m aszyn  dostarcza tako w e n iezw łoczn ie  na zam ów ien ie  lis ­
tow ne. K a ta lo g i na z; p o trzeb ow an ie. A d re s  d la  listów : R a o h n y ,  S t a  
l u p ł a w  T a c f l a ń o k t ,  t k l a d  m a s r  j n .  D lą depesz T arg o ń sk i Rachny. 1 s '

w  f M s jn o w s iY  p o ż y t e j “ w

a !e  ty lko  w  tró j­
kątach  i  taką ety 
k ietą  i rtireczką 
blaszaną. S ą  na­
śladow nictw a.. 2719

-w*r

Br. F i RS. I & k x M h m e m c &
Kijów, Bajkowa Gora Nq 4

(obok cm entarza, za w iaduktem )
P o s a d a ją  na sk ład zie  z g ó rą  300 pom ników , 
n a g ro b k ó w  i ogrodzeń, p od łu g najn ow szych  
w z o ’ óvv. C en y n ad zw ycza j d rstęp n e. W ła s ­
na lib ry K a  i k o p aln ie  w y b o ro w y ch , t rw a ły , h 
i p iękn ych  u rtim kó w  czarn ego  bazaltu, drob­
n ego lA br/d orylu  i W zorzystego k o lo ro w e g o  
la b r a J o.-u z- aj -ują się  w  T o r c z jn ie  gub ki 
jo w sk ic j i w  Wufc.cn guh. w o łyń sk ie j. S p c  
Cyi«Ina t J l o w a  g n  b ów  fam  lijn ych  z kam ie- 
n a i żelazo h/slottu. 2 2 15

1

Z w y  p ią tą  od  5 do 3G lat .
W  m ie js c o w o ś c i , , i ^ « r i < * r z y n i c c sc (W iln o ),

f i  n i »  sp rzed a ją  się  dziaduj ziem i. M ie jsco w o ść  zd ro w a, las, rzeka. 
W ie lk o  ;c d zialków  w e d łu g  życzen ia  n a b y w c ó w  P o  in fo rm a cyc  

z w ra ca ć  s :ę <lo b iura  p ro w a d z ą c e g » sp rzed aż  dziadków:

Wiino, „ZWIERZYNIEC11. allc? GedyminowsKa !«r 31,
f i* ó g  S o s n & t a c - j j .  J i ' g ‘ o n  4 P . uszr.

Dantshie Wiiree 
i k u to ru w u

zaonnScłsine i wła- 
2 U I I M l I O l i y  snego wyrobu

pr^y ku; riJe niu mniej Va tuzina sprzedaż po
jwjscmjK ( c n i e  h u r io w n e j .

S p rz e d a je m y  w y ją tk o w o  św ie ż y  19 12  roku tow ar

D am sSne ia k ie t y ,  s a k i, cza p k i ro b . szyd&fiks&m 
n a j-a o w s zy c h  fa s o n ó ^ - 

O k ry c ia  d a m s k ie , p a lto ty , k a p e lu sz e  w  o lb rz ym im  w y b o rz e  
ty lk o  w m a g a z y n ie  c*en.ks3 -  r o s y js k ie j  raechanioznesjj 

fab ryk i alr-y rabów  sz y d e łk a  wy oh

© K A n d r l @  W.-Wssylkowska i  10.

letnich  m ieszkań, 
bardzo w ażn y <lla 
tro w in cy i, ma się 
ło w ic m  m o/nośc 
sam em u g a z o w a ć  
łąd au e napoje. Ce- 
ia syfonu 3.50 i 
capsul. (ispnrkłets) 
uziti 93 kop. Za 
ttic jsco w ym  w y sy -  
ainy pocztą za za- 
czen-ięnt. S p r z e ­

daż

ważny wynala­
zek. W od ę, w ino, 
m leko  i w sz e lk ie ­
go ro d za ju  napo­
je  m ożną gazo­
wać dom ow ym - 
sposobem  zappT 
m ocą u lep szone­
go syfon u  P R A  
P5A ". (.łtrzym uje 
się  bygieńiczny, 

św ie ż y  i 
I$ M k  l, r Nvje- 

i f l w w t  nm y  na_
m  pój- a -

jip a r a t t e n  
W k J J  i j ję jzbęd- 

ny dla 
każd ego  

szczeg . w  le c ic , 
tak d la m ieszk ań ­
có w  m iast, ja k  i

c-sxe domowe k u r s y  k u lin a rn e
C a łk o w ity  k u rs  w y k ła d ó w  o „ k i l a  
e h n i  p o s t n e j  i n i e p o s t n e j * *  za­
w iera  ok cło  ro to  p rz e p isó w  potraw , 
nap o jów , jzieczyste, kom p otów , kon 
fitur, d e se ró w , p iro g ó w  i in. P rz e ­
szło  3QO str. gęstego  druku. Cena 
iz p rz e sy łk ą  p o czto w ą rb. 2 Ój. 
t ę t k r . i o w k i  ra cy o n a ln e g o  p ro w a ­
dzenia. g o sp o d a rstw a  d em aw eg p  i 
p rzy g o to w yw an ia  sm acznych , tanich 
i p o żyw n y ch  o b iad ó w  z dodaniem  
sposo bu d zielen ia  m ięsa  i up iększa 
m a sto łu  i p ó łm isk ó w . O koło lor 
str. z ryC. C en a z p r/e s . za zalicz 
poczt. 1.20 . O b yd w ie  książki razem  
za rb . 3 .35  (fw e n t. w  m arkach ) Z a - 
m ów ian ia bezp. i w y łą c z n ie  J. K . P e ­
ters. S t. P e te rsb u rg . P/etiero . s to r  
B o isz o j p r. 20o?

L  Zm Ą
„ ❖pyK T dE 
V‘ PbCT/!/IJ
l\ff;3A IUAMllAł11 Itł

/ihlflrtNfib 
'J{ n jK/fM 1 < C_no 

'SLM "fi*

„P R flN fl
Cl C flElUKM

Ĵ MHLKfl̂ hNMTjbp -jjwn,-- rnt>7‘ W łCOJIOBGH
Knp/Hł.jflfli,

h u rto w a i deta­
liczna. Główne i wy 
łączne przedstawiciel­
s two i sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za­
chodniego M agazyn 
g o sp o d a rsk ich  w y r o ­

b ó w  sta lo w ych

Ed. BRABEC
K ijó w , K re sz c z a lyk  

N r 44. T u li 414.

U p r a s z a m y  z w r a c a ć  u w r a t j ę  n a  s z y l d  m a g a z y n u . 68

AP ET?
Q'b?*si!:cm‘s w yb ór

n a j ł i a w .  d f s e i h i
G atunek bez zarzutu. S ty l 
zach o w an y . CALA MIARA. je 3  
J854 H l l R T O H ( ! <

FABBYC2NY MAGAZYN 
PETESSBUR3K. FABRYKI

K’jów, Kreszcz. 1 1 , tel, 28-31. 
K ą d a jc ie  now e książk i z p ró b ­
kam i. P rz e sy łk a  bezpłatnie, 
• U K T  A L I  C Z N l E ,

S p e c y a j u a  f a i r b J a i r w ? i a  a c h c m u u t t m  p c a h i a  u b p a i i i jp g c y g .

Z a l c e  w
P r t o r ^ z b a  2 ,  t e l e f .  S ^ - S 3 ,

P e z j j m » j g  s i ę  d *  p r # n i  i  f t u o i i i l e ,  f c ® t s » i « r y l ( i ,  m a n k i e t y ,  
s l a i K n k i  t e r m in o w e .-  n r y lc o n y w u ją  ® ;-ę  w  c i ą g u  3  g o d z i n .

P i l i c  p r z y  f u b r  j o e i  N i . - O o r u lh o ż y c k a  ff.t 3 , w l .  t l. 182^

Oi UŚCIL P R - A S Ę  Z E S Z Y T  X  ty

Mliii [i; i ii"
S e n a  z t t f y t a j t o p .  3 5 i »  u r - z e s y ł jk j)  k o p .  4 0 ,

T R E Ś Ć :
O jiis pobytu S ta n is ła w a  A u gu sta  w  
G r o d n ie — Ozieje rząd ó w  T uto łm in a 
i K ep n in a .— W yro k i sm oleńsk ie j Ko- 
rriisyi śled cze j — W ykaz m ajątków  
sao n fisko w an ych  i sek w estro w an yeh  
R y s  statystyczn y, d iz r  a k ierystyk a  
system u  pod atkow ego  i organ izacyi 
poczt.— Początek  zarysu  sp ra w y  w ło ś ­

ciańsk ie j na L itw ie

1I .U S T R A C Y E  1 P O R T R E T Y : 
I*  msz S ta n is ła w  llió sk i, gen era ł-in s- 
p ektor K a w a le ry i n aro d o w ej. — A le

k san dra 7. E n g elh ard ! ó w  hr. K saw e  
ro w a  B ran icka . — K s. A le k sa n d e r 
liez.borodkó. — L u d w ik a  7. S o sn o w ­
skich  ks. Jó z e fa  L u b o m irsk a .—S ta n i­
s ła w  Jundziłł, pro f. U niw ersytetu  W i­
leńsk iego . — B isk u p  A dam  N aru sze­
w icz , h istoryk  i poeta. — K u rd u la  z 
K o m o ro w sk ica  T e o d o ro w a  Potocka 
Je d rz e i Sn iad ęp k i n ro f. U n iw ersyte  
tu Wileńskiego. — Franciszek Jel?ki, 
m arsza łek  try lju n ału  W. K s. L it. — 
Z  książąt M assa lsk ich  Wiucemowa 
Potocka. M apa trzech  pod zia łó w  

P o lsk i (oddzielnie).

Ula prcnunioratorów  „U .ien n ih a  K ijo w sk ie g o " cena z eszytu  kop KG,
z przesyiką kop; JfO, 3-2v

Z a m ó w ie r  a w ra z  z o p ła tą  na „D rie je  Po rozb io row e L itw y  i R uńi" na 6 
j a  1 24 zeszytó w  przy jm u ją : A dm iflistracya „D ziennika K :jow sk-;eqo“ w  K i­
jo w ie  K reszczatyk  K r 38 , o raz  w szystk ie  księgarn ie  w  k ra ju  i za gran icą .

f w t a e j W o w y  r a r a e p e k t  n a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  m ię b e z p ł a t n i r ,

JAROSŁAWSKIE I IO S T M M U IE
Płótna

S3-. S f l K O U W A
K r e s ^ o z a t y k  S L

O trzym ano w  w ie lk im  w y b o j e  
rozm aite płótna, b ielizn ę sto łow ą, 
pończochy, skarpet., p rześc ie rad ła , 
got. b ieliznę m ęską, to w a ry  b a­
w ełn ian e  i w ie le  in. p rzedm iotów  
C e n y  zaw sze  sta le  i niższe od 
w szystk ich  w  K ijo w ie , o czem  pro 
Szę się ocobi&łifc przekonać. 4565

43  d n i
S ^ s z p f a t n i e ! !
Jeże li w  c iągu  40 dni n ie n au czy się 
p an  p łyn n ie  m ów ić, czytać  i p isać  
p o  .n iem iecku, fran cu sku , angie lsku  
1 po łac in ie  z p pm ccą naszych  sa ­
m ouczków , u łożonych  w e d łu g  naj 
now szej m etody (w szystk ie  inne — 
rek lam y), z m r ó o i m y  P a n u  p ie >  
■ i ą £ r e >  Cena sam ouczka jednego 
z w ym ien ion ych  ję z y k ó w  z p rzesy ł, 
za zaliczen iem  1 rb. 10  kp., 2 ch 1 
rb. go k o p , 3-ch 2 rb  8o kp , 4-ch 
3 rb. 65 kp . Z a m ó w ie n ia  przyjm uje 
jed yn y  sk ład  na ca łą  R o sy ę . P e ­
t e r s b u r g ,  P e t e r b .  s i t i r .  B a l *  
S x o j  p r , ,  S - j  — 195.
2601 J .  K . P E T E R S .

Precz z rękami!
„JUROKSIL"

bez ch lo rku , bez rody

sa m
p i & p j t m

b ie lizn ę
bez m yd ła . P o  go 
dzinnem  gotow aniu  o 
trzym uje  się  b ielizm  

p r ^ z i u ł i d o j
b i a f a ś c i ,

Ządajcis wszędzie 
Paczka 20 kop.

P o łu d n io w o  R o sy jsk  
T -w n  H and ln  T o w a  
ram i A ptecznym i v  

K ijo w ie . 540,8

i ?
M;
F .i Ś M e f ł r a l d l i P ' S ^ 1'
(Fabryka i p tep n rat. disK tlczn m ydeł 

-  ' ”  w  K ijo w ie  
D orohoż. 65

P O L E C A :fjidłt Hahfea V: *sg
r oiln ictw a, odznaczają g się  d e likat­

nym  i p rzy jem n ym  zapach em .

-M yd ło  C o  b i e l i z n  ' s g r
dom ieszek, 35^—50% o sz/zęd n o ści w  
stosunku do gatu pków  p o d rzęd n ych

M y o ld lt f  jtRSZO S życtu i o szczęd ­
ny p rzy  w ygo to w yw an iu ; pran iu  bie 
lizny i firan ek , p rz y  m yciu  podłóg, 
sch o d ów  naczyń etc. S z y b k o  w ch o  

dzt clo ogó ln ego  użytku.

„ M y d ło  z i o l o n r
nicznycb a także iako  środek do tę- 
nicpłja^paaożytńYt na d rzew aęh  ow o- 
dow yijłi, de& o racyinych  i k r/ew aeh .

W H u  tfe C SeH zny ” c S S S
ła tw o  ro zp u szcza jącą  się  w  w odzie, 
Co do gatunku bez w sp ó łzaw o d n i

ctw a,
w  p łó c ien  

nych w o re c z ­
kach , nie ro zp u szcza jąca  s ię  w  w o ­
dzie iecz d od ająca b ia ło śc i b ielizny 
ład n y odcień. 424

Ż ą d a ć  « < * ą d ! i i o

Bez obswiązku kupna!
M A S A 39YU

D em u M attdlow cgo

M, Litwinow i 2- k
Yr W a sy lk o w sk a  2 1 ’

P re s ) e b e jrz e ć : w y b o rz e  to w ary  
Łóżka, ang. fas. fsb r , ,,W a w e r"  i in 
wanpy, umywaittie, Ang. płyty: Lo 
(iOtypiB pokuj D rezd. patent, i w arsz  
dziec. v.ózki. M aszynki do lodów , 
w yżym ać/k i, m agle  i różne p rze irn . 
gosp . tiom, P rz y  m agazyn ie praC ow  
m a; p r/y jin  się  obstał i r e p i ia c y e , 

C«isy p o z a  F a H k u P E u ic y ą ,  
G pak. i w y sy łk a  na ko le j i w  m ie ś­
cie  na koszt firm y . 2085

I U I a B i I o  n ow e i używ an e, sty 
B9MC S J« # lA t .  lo w e  i zw ycza jn e , c- 
b razy, b ronzy , po rce lan a , d yw an y  
p o rty e ry  i dużo in. rzeczy  do um e­

b lo w an ia  m ieszkań

jfa 27 Rzeczy okazyjne 
W. “ Wasylkawska 27, 

mkf. 15-38,
Z c  w z g lę d u  na Czas n iesezo n o w y i 
w ie lk i zap as rozm aitycii rzeczy, c e ­
n y  znacznie zniżone. K up io n e rz.e 
czy  m ożną zo staw iać w  m agazyn ie 

b ezp łatn ie  do sie rp n ia . 1592

Z a g j* a n io z i t f c ,  p a t t > t ! lo w a i | «

P O K O JO W E
N a jw ięk szy  w y b ó r

W an ny, umywalnie
JÓ 2 E .

B r a k  p o k a ra ra  p F Ś '
w ion ie  dzieci m ączką „ 4 L ? f N / l ! l . 
jSp rzcd . się  w  apt. i sk ład . apt. 4 i.jt

S i u i » o  P o 9 r e t i n i c ż * i i

i .  B i e l a ń s k i e g o

C ła  d z i e c i ,  i r a t e k .  r e k a n w a l s -  
xcentAv-j osób n e rtin ią p clt i 
n sta re d w r. F o c m n e a  z a p e w n i a  
prawidt&ęwy rc z w A jk rw i, ko^-
e i  i m i ę ś n i .  H ieacŁ ęt^ c ę  p o k a r i r .  
d la  d z i e c i  w  o S r e e s ie  z ą b k o ­

w ania i p e ś n i ę c i a .

f.iczne opinie P p . L e k a rz y  i O rdynat, 
szpitali d o łącza  się  rio każdego pudeł.

D ostać m ożna w szęd z  e.

C e n a  p u d e ł k a  R b .  L  2693

W łm H c im i^ r s k a  4 S ,  T e ł .  11-3 S .
Poleca: n au czycie lk i, guw ern., bony, 
cudzoziem ki, o racu jących  w  różnych 
b ra :iża tit i iis łu g a  dm ubw ą 1950

W A Ż R E  O L A  R U 0 Z 10ÓW .
Po w a k a cy a ć h  zostanie otw arta  w  K i­
jow ie p rzy  ul. S w ia to sla w sk ie j 9 ID .5

d|a ch ło p có w  uczęszcza jących  lub 
p rz y g o ‘o w ując. się do zaktad. nauk., 
pod kierunkiem  ó c i ś i e  p e d a g o .

s z u  o  -  u y c h a w a v t c z y m  oraz 
sta lą  op iek ą  d ektora . U p rasza  się 
o zg łaszan ie  zaw czasu . 2 3 3 1

H o te l-P e n & y p ą l

K u ch n ia  w ykw in tn a . K o m fo rt n o ­
w oczesny, P o k o je  od 1  rb . O biady 
d la p rzych od zących . Instytutow a 16. 
i sze p iętro  ro. 10 . T e le fo n  28-23.

S Z C Z A W N iC A .
D p . J .  K o lą c z k O M fS k ć  p ro w ad zi 
od sz ereg u  lat ren om ow any Pensyo- 
aa t  h yd ro p atyćżn y jedyny w  zd ro jo ­
w isk u . W  osobnym  w ła sn ym  Parku 
o 25 m órg., bez kurzu  i h ałasu , zda­
ła od d reg i ko ło w ej, gd zie  s łońce 
c t ły  o'zień operu je, są  rozm ieszczone 
4 w ille  postępow o u rządzone (100  p o­
koi) d la  p en syon arzy, z w o d o c ią g a ­
mi (w oda z odlana, k ryn iczn e j ja k o ­
śc i i dobroci) i k lozetam i, ^ciężk i 
terenowe, w sp a n ia łe  kw iatn grzęd y , 
ozdobne k rz e w y  i d rzew a , lasek c ie ­
nisty Świerkowy, w e ra n d y , tarasy , 
p latfo rm y (betonow e) altany, m ie j­
sce do g ier, tennis, k rok iet 1 t. p. n- 
ro zm aicają  iśc ie  s ie lan k o w ą ca ło ść . 
Leczenie klim 2tyczno-zdr< io w e, k ą ­
p ie le  h ydropat. 1 z solam i, pow ietrz- 
oe i słoneczne 1 t. p. O pieka le k a r­
ska tro sk liw a ; kuchnia d yetttyczn a  
w ykw in tn a! Ceny p rzystęp n e  (od 9 
kor. w zw yż). P ro sp ek t ilu stro w an y  
na żądanie. ZARZĄD. 2^62

S P E C Y A L N  Y  fc K L A D

ijife
P i e r z a  i  P n i c h u

goto w e poduszki. 4631

J.Ristiter.

^ t a n c y a - p e n s y o n a t
dla panienek uczęszczaj, i p rzygoto­
w u ją cy ch  się. do zakl. u a u k o w , j:od  
k ierun k. n au czyc ,-w y ch ó w , cudzoz 
sta ja  W .- lV d w a !n a  i b 111. 9 . 4162

Y i l  k la sy  — p rak tyk , 
poszuku je !e k cv i na 

lato  n a  w y ja z d . W innica, uk S a d o ­
w a  d. S c r b m o w icz .______________ 2681

posiada pr. i. teo- 
ret. jęz. po]., ro- 

y jsk i, francu sk i, niem. i m uz., pesz. 
lek. r.a l?.to w  K ijo w ie . M .-P o iw a ln a  
15  m . 14  od g. 12  — 1. 26^8

W la d , E  w o l .  K łS e s jE . podaje so e c

B iu ro  m ie s z k a ń . “ ej0«

f i n a l i s t a

w i u o l

Sp rzed am  .s i e i ją ie k  p o l a k i  w  cen.tr. 
Po d o la  około óco d z. sep . w  jed . kaw . 
okopan y, o w . od kol. poCz. 1 m iast. 
W i«d. p. D erażnia sk. 36. 2 186

s  k u r S i J  P r a W a  p ° -
Ł szukuje k o n d ycy i na 

;ato w  zakresie  ku rsu  gim nazyaJL Z y -  
ńska 29. B. K o czo ro w sk i. 2578

Itu iStn i UniiKsrsDłelhi JagłelC.
poszuku je kon d ycyi lu b  j a k i e g o *  
k o l- w ie k  t c a ję g ia  na w a k ą c y c  nod
najskro m n ie jszym i w aru nkam i L a s  
ka w c  zgłoszen ia: T a .d e u s z  P a s e k .  
K ra k ó w , Z w ie rz y n ie c k a  5. 2619

Student politechniki
ostatn. kursu  (n agr.) poszuku je lek- 
c y i na w akać.ye na w y ja z d . Sp ec . 
matjtm. B ezak o w sk a  4 m. 3. 2705

K r a w c o w a
uzdolniona poszuku je  m ie jsca  na w y ­
jazd, m a re k o m en d a c je . B u lw a rn o  
K u d ria w sk a  ib ó  m 3. 270O

D o s p it e i i i r i io  s z t i u l a U
Czystej k rw i p o in tery  a i p ó ł m ie­
sięczne. C ena 40—50 rb . Pusztuń- 
ska  N r 8 m 2. 2708

Stad. med. ku je w yjazd u  z 
c h sry m  za g ran icę . B liższe  in form  
w  k sięgarn i L . Idz.ikow skiego. Z a o y  
tae o so ld  NN w  k a s is . 2669

" g t p o k o j e  z ca łk o w item  
Wig|  I g T n  utrzym aniem  w  obv- 

0  w ntelskim  dom u
P o czta-te leg ra f w  m ie jscu  stac Po 
w u rsk  P . Z . D. Ż . M. G. 2703

!? '3 i ! £ 2s - n a u c a i r e i e 2k a
I n iem ieck iego  w  rząd o w em  m ęzkiem  

gim na7yam  z w y ż sz ym  w y k sz ta łc e ­
niem p oszuku je k o n d ycyi na lato na 
w ie ś  lub za g ran icę . O ferty  p roszę 
n ad sy łać : C h ark ó w , P u szk in ska  ?ó. 
Ja d w ig a  I lo m e y e r . 2704

43  K .  S P A S Ł O  4 0  st.
śm ie ta n k o w e  ś w ie ż e  4 0  k. f. M a g .

Waslekina. W -Wasylkowska 8
2368

S |  j .  M o M w #
fila w-Hlłt-aaizadyi autgm obilow.yęh

^  i opô i
P rzy jm . zniszcz, a odd. 

» p ra w ie  now e, A le- 
y k sa n d ro w sk a  38 w  o 

gro d zie  M iner, w ód , 
1 el i 7-43- J933

^ Ó d o f o ^ f n 2*
Ż ąd ajp ie  
w szęd zie  ?  J.

.tylko M IC H A Ł A  L E L I  EH] E W A .

K ijó w J K reszcz  4

Kasy ogniotrwałe
OPANCERZONE,

S Ł F Y  D F - P O J t Y r e W U j  

B E O T V  S K A R B C E *
J^RASY KO PIOW E.

F A B R Y K A

S . Z W i m O W S K B O
w  K ijo w ie  634

W .-W a sy lk o w sk a  NŁ 77 d. w ła sn y  
B iu ro  i m agazyn : K res: czatyk  Nś 14 

T e le fo n y : .Ni-Jtfe. 15 -3 1  i 17  5 1 .

Ooniłikf lEiisirôans na żądsnio.

S ł a w « ł f t * U o ł y ń
n e n s y a n ą t  d la  ch o r. p ie rsio w ych  
D r a  J f J  T a r n a w n k i e g o .  O t w a r  
t j  c a ł y  r o k .  Sezo n  k u m yso w y od 
dn. i-g o  m aja do dn r-go p aźd zier- 
n ika. C e n y  u m iark o w an e . 7482

D R Z E W O  O P A L O W E
s k ła i #  J .  P o ł u j a n a  na Przystan i. 
U L F o cz a jo w . 38/46. T e l. 22 82". Cen- 
najn. D rv/a beriin . n a jle p sz e . 1041

W na. B I A Ł A - C E R K I E W
sp rzed aje  się  sad yb a  3 . 1 4 7  saż. pod 
ogrod em . A d re s : S trz e le c k a  Nr 2. 
W. O łtarzew sk ieg o . 2379

m a s z y n a  p p i aUo sp rz e ­
dania ,  r ________
okazyjn ie, 12  silńa m ło carn ia  w ę g ie r ­
ska, lo ko m o b ila  M arsch alP a  z w ra c a ć  
się: poćztz S te b ió w  m aj. Szen d eró w  
ka o. Portnyj. 2.(58

RaUyatdry,
ru ry  żebrow e fab r. „S tą p o rk ó w " o r y ­
g inalne sz w a jca rsk ie , 'ączn ik i do ru r 
m ark i - f  G  F  - f  p o le ca  M D o b ro ­
w o lsk i. K ijó w , K uzn ieczna 17 . Cen 
piki g r atis. 2576

W  K r y n i c y  £
15“ V  — 10  X  

P e n s y o n a t  i Z a k ła d  leczn iczy

0-ra E, Zsrzycltiegc
W a x .y s tk i i&  t a e t o d y  f i z y k a l n e ,  
g o  l a c z e n i a  na m iejscu. — C e n y  
u m i a r k o w a n e .  1073

m o ł r a c b i c s  n a  w i e ś  g o s p o d y n i
* d obrze zn a jąca  się  na jiro w a  j ze- 
niu go sp o d a rstw a  m lecznego  oraz 
h od ow li ptactw a. R e k o m e n d a c je  o- 
b o w iązkow e. W .-Ż yton iicrska/-r!. Z ie- 
lcńskt oii g. 4 - 6  w . '-’ 7C9

k?*u fr • Aj£*f k i U ł uzdolniona ze r,wi.i 
f \ l  A W b i l  w A  d ectw am i posztik. 
n iiej. na lato. K u zn :eczna 82 m 17 .

2707

S a r n i t u r
3 siln ej m locarn i w ę g ie rsk . po krót 
kient używ aniu , kom pletnie zrem on- 
tow any d a sp rzed an ia  z*raz. O ka 
zyjnie za 13 10  rb . F e rm a  „S p o k o j­
n a 1, poczta Buki, st. kol. Potasz, po 
w iat H um ański. 2 7 1 1

U C Z I C f
p rzy jm . na stanc , w d o w a  po dokto­
rze. T ro sk !, opieka, w aru n k i hyg. 
lo n w / r s a c y a  fran cu ska . Porozum , 
listów . luL oson 3 —6. P o ręb ska , M.- 
1 ’o d w aln a  15  m. 12  (do 5 c z e rw c a  )

2597

1 0 0  t c m ó i v  sp rzed aje . M .-Ż j-  
tom ietska 15  m. 1 . 2641

e<4 im el. średn. lat, znaj.
W J u W d  g ° SP- w ie .'- PW:Z- P°5 

gosp ., tow. lu b  do m ał. 
d zieci. C zern ih ow . g. R n b ro w ic a  fab. 
N o w c-B y k ó w  R u ciń sl ie tu d la  D. R

2 0 5 1

Kijowski Zarząd 
Miejski zawiatfa 

mia:
S f y d z t s ł  a r c h i *  
w a l n y .  W  dniu 
6 cz e rw c a  licy ta - 
c y a  p o zo sta łych  z 
lat zesz łych  n u m e­
ró w  b laszan jich  do 
dorożek i do s lra  
g an ó w  na ry n k ach  

oraz na praw o trz y m a n ia ) p sów .
W y d z i a ł  k K a t e r B i n k o w y .  W  d. 

6 C zerw ca lic y ta c y a  na d ostaw ę dla 
gm ach ó w  m iejsk ich : 1)  123,000 pud 
w ę g la  kam ien nego an tracytu  i 9C000 
p udów  donieckiego w ę g la  kam ienne 
go i 21 30?o sześcicn . sążni d rew .

Potrzebne są  lo k a le  d la  w o jsk  
i d la p ło sk ieg o  cy rk u łu  p o licy jn e g o .

W aru n k i m ożna o g lą d a ć  w  Z a r z ą ­
dzie od g . 10  do 2 po poi. 250

S £ 'z d .- -M e d . poszuk. m ie jsca  kore- 
pet. lu b  g u w e rn . na w si. W .-P u d  
w a ln a  34 m. 7 d la  W . P . 2686

poszuku je  lek cy i na 
U L U M C I I I  w y jazd . K uzn ieczna 
4 1 m. 7. fc in o w sk i. 2670

P r z y j m ą  n a  s t a n e y e
z pełnem  utrzym aniem  uczni, uczę­
szcza jących  do szkó ł śred n ich , O p ie ­
ka n a jtro sk liw sza  zapew nion a, c c 71 a 
zależna od uroow ję W a rsz a w a  ul. 
Y tłielka 39 m . 6. Z o fia  Z a łę sk a . 268)

■ W ta

t  o c z u k u ję  po sady a d m in is łr* .
l o r a  dużego m ajątku, 3 3 - letnia p ra k ­
tyka. Ś w ia d e c tw a  i rek om en d acye  
ch lubne. Północno-zachodu, kol. żel 
Poczt. st. D augi poste-restante 17 .

2048

t a t l l d o n f l '  Ilzyko-m at. w yaz . pu- 
a l U u t l l l  szuk, k o rep  Ma solid , 
rekom en d acye. T u rg ie n ie w sk a  47 
ro. 14, lw am so w . 2661

P o s z u k u j ą  s i ę  Ł S S *
śred . W;eku dla p rz jfgo io w  u c z n i a  
do g im h azyal. średn. k las. A d re s : 
g. k ijó w ., poczta Z aru d jm ce  poste- 
restante d la M. G. '  2664

f-JB* j n f  uk. kur. o grtd . pszczel., 
I ł i l »  SBC La poszuk. p o sad y  na w y 
jazd , m ogę w y ręc z , w  gosp . Znam  
m a sa łe , p rzy jm ę  op iekę p rz y  chor. 
osobie. B u lw . K u d ria w sk a  9 m. 2 1.

27C2

DO S P R Z E D A N IA

mieszkania na własność
w  ud zia ło w ym  dom u na K o ście ln e j 
N r 6, W iad om ość na m iejscu . 2862

U z d o l n i o n a  k r a w c o w a
w y je d z ie  na lato Po w ażn e rek o m en ­
d a c je . T ym ofit-jow ska N r >4 m. 1 1  
dla K R  „607

Stu d ent, pcSisł/j p rzy jm ie  kond. 
na czas W v-

m ag. skrom . Kundukl. 54 m. 8. „IĆ".
2682

ucz Ca szk. 
muz. posz. 1. 
na w yiazd ., 

m uzyka, pols. i fr .” jęz . B u lw  K u d r. 
Nś 10  m 13 . W . D. 272 1
j f 1 1 1 1 1 ." 1
P o d a je  się  do w iad om o ści, że w  cią  
gu b ieżącego  lata  sp rzed a ją  się  w  

znacznej ilo śc i 2720
IH Ł tfD E  S fU L T  R O B P C Z E

na w y p a sa ch  pod E lizaw etgrad em , 
typu t gatunku p rzesz lo roczn ych , na 
le ż ą c e  do O ktaw iana U łaszyn a  z Ma 
le j W y ski. U po w ażn ion y do snrże- 
dąży  O sietiański m ieszka w  E iiza- 
w etgrad z ie  ul. W e rc h n ie b j’k o w sk a  
dom  Iw an o w a. Ż y cz ą c y m  o b ejrzeć 
i n ab yć w o L ’ n a leży  uprzednio  pn 
rozum ieć się" te legr. z O sietiańsltim

I S U m L
JazSy pociągów.

Od 18-gs kw ie tn ia  1912 r 
R« kol. retudn>*X.«obednlohi

Nr t K uryer I i I I  U . O desa. Uu-
ge n y , R en i — odchodzi o godz. 9 w ., 
p rz y ch o d z ili god z 9 u .  5 1  z ran a .

N r 9 K uryor I i II k l. K oziatyn , 
B rz e ść , W a rsz a w a , K a lisz , W ied eń  — 
odchodzi o g 7 m. 10  w ieczo rem , 
przych o d zi o godz. 10  m. 15  z rar.a.

N r 1 1 .  K uryer I, II  i I I I  ki S a r ­
ny, W iln o , R y g a , P e te rsb u rg  odch. 
o g 9 m . 30 zran a, p rzych o d z i o g .
9 g . io wieczorem.1;

N r 7. Osnbcwy I, II  i II I  kl O de- 
»f,  W ołoczyska, U cg en y , W ied eń  — 
odchodzi o g  9 m 35 w ieczorem , 
przych odzi o g  S rts 48 z rana.

N r 13 . Osobowy 1, U  i III  k l. 
K oziatyn, B rz e ść , B ia ły s to k , G ra je  
w o, W a rsz a w a , Ż yto m ierz  — odCho 
dz.i o godz. i  w  nocy, p rzych od zi 
o g 6 t* 37 z rana 

N r 5. Osopnwy I, II  1 311 k l. Ode 
Są, Ń o w o s;ełiCc, H um ań, U ngeny. 
R e u i—odchodzi o god zin ie  12  m. 25 
w  noCy, p rzych od zi o godz 6 rtt 15  
z ran a . ,

N r 31, P ośpieszny 1, I i 1 III  k l. 
R o stó w  nad Donem , S ew asto p o l, Mi­
ko ła jó w , K kate jyn o słK w , Z n a m e rk a - 
F a s tó w —-odchodzi sf g. L m . ao z ra- 
ntt, p rzych o d zi o *godz. 9 m in 50 z 
rana.

Nr 19  O sobow y 1, II  i I I I  k l. Mi­
k o ła jów . E liz a w e tg ra d , Z n am en k a , 
P iatich atka, F a stó w , E k stc jry n o sław , 
S e w asto p o l — odchodzi o g . 7 n> 20
w ieczór., przych o d zi o j  10  z ran a.

N r 29. O sobowy I, 11 i i i i  kl.
Ko.ńatyn, Ż yto m ierz , K o w e l, R a d z i­
w iłłó w , W ied eń  — odchodzi o godz. 
7 m 50 w ieczo rem , przych o d zi o 
g 9 m. 12  z ran a.

N r 5  O sobowy I, II i (U kl.
S a rn y , Kowpel, W a rsz a w a , W iedeń, 
B e r lin  — odchodzi o godz i r  rr> 55 
w  nocy, p rzycriodzi o g  7 m. >8 t 
r&n&.

N r 3. Pocztow y I, II i III fcJ,
O d esa, B -z e ść , B ia fystok, G ra je w o , 
U ngeny, R e n i — odchodzi o godz. 9 
s ra c a , przych o d zi o godz. 9 m  23 
•wiec:-

N r 17  P ocz tow y  I, II i III k». 
E liz a w e tg ra d , Z g sm e n k a , F astó w , 
E k a te ry n o s ia w  — odchodzi o godz. 
1 1  m. 30  w ie cz o re m , przych o d zi 
o godz. 7 m  50 z rSna 

N r 3  P ocz tow y  l, II i I I I  k l
W a rsz a w a , S a rn y , K o w e l, Iw an gró d , 
GraniC a, W ied eń  — odchodzi o g .
3 m . 35  po  p oł., p rzych o d zi o godz.
4 n ,  40 p o  p o ł.

N r 27. O sobow y I, 11 i III k l. F a ­
stó w , B ia ła  C e rk ie w , O lszan ica — 
odchodzi o g. 5  m 25 po po i.

Nr J 5  T o 'var.-o so h o w y J, TI i 1 rj 
k l. F a s ló w , K oziatyn , llu m a ń . O d e­
sa, R o stó w  — odchodzi o godz. n  
ra. 50 z ran a , przych o d zi o godz o 
m. 27 po po ł.

Nr 3/. T ow .-oscb uw y IV  kl. F a ­
stów , Z n am en ka, K oziatyn , O desa — 
odchodzi o godz. o m. 55  w iecz . 
przych odzi o g 12  m. 23 po 001.

Tow arow o-psobow y IV  kl. S a r a y  
K o w e l, W a rsz a w a , — odchodzi o g.
10  a .  43 w ieczo rem , p rzy ch o d zi e  g  
7 n .  i& z  ran a

M a k e l s i  i # o s k ł e « a h v  •  S i j a : v
■ n *  W o r a n s r k i e j ,

Mr 2. Pośpieszny T, I I  i m  kl. 
B riań sk , C h ark ó w . M oskw a - od 
Chudzi o g  ia  m. 30 p c p o ł., p rz y  eh. 
o godz. 5  p o  poi

N r 4, Oeohowy. I, f l  i m  y .  R a 
chm aCz, K onotop, N aw ja , B ria ń sk , 
M oskw a, K a łu g a  — odch. o godzin ie 
va m. 10  w  n o c j, przych odzi o g. 5  
m . 40 z ran a.
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. w a s  H arris.
| Szpagat do wiązałek „ROBIN HOOD”.
|  N a jr o zm a itsz e  n a r z ęd z ia  Bninir^P.— ■ ---- Ż ąd ajcie  k ata logów . I
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Zaproszenie do Przedpłaty
NA CZASOPISM O IL U S T R O W A N E

W i e ś  I D w ó r
z dwoma dodatkami „SPO R T* i „H O D O W L A ”

s
łia

W y d a w n ic tw o  „W ieś  1 D w ór"  w  m oc udzielone- za N» 4829 kon cesyi w y ch o d z ić  b ęd zie  p rzy  fak tycznym  
w sp ó łu d z ia le  liczn ego  g ro n a  ziem ian, i w sp ó łp ra c o w n ic tw ie  p ió r p ie rw sz o rz ę d n y c h  po>l re d a k cyą  Kazimierza 
Laskow skiego 1 E la ), d w a  razy  na m iesiąc  każd ego  1 szego  i 15 -te g o  m iesiąca, tak w ięc  p ren u m erato rzy  o trz y ­
m ają m c d w an a-i-ie  a dw adzieśc ia  c z te ry  zeszyty  b ogato  ilustrow an e.

, ,W ie ł  i D w ó r 1 w zo ro w a n a  na tego rodzaju w y d a w n ictw a ch  z ag ran iczn ych  ja k  ,,C untry-Liffe '■ „F erm es  t t  
Cliateaux" p o św ięco n e  b ęd zie w szelk im  p rze jaw o m  ży c ia  w ie jsk ie g o  1 w si naszej w e  w sz y stk ich  d zieln icach .

W ieś i Dwór", pom ieszczać b ę d z e : o p isy  m ajątków  i re zy d en cy i, m on o grafie , ż y c io ry sy , a rty k u ły  społe- 
r/n c , ekonom iczne, e tnograficzne, p o w ie śc i, p oezye , fe lie to n y p o św ięco n e sp ra w o m  b ieżącym , k o re sp o rd e n e y e , 
l roniki z życia  tow arzy sk iego , m ody i t. p W  dodatkach , jS po r t“ i „Hodowla" p rz e ja w y  n aszego  ż y c ia  sp orto­
w ego , ja k  ró w n ież  w iad o m o ści z d zied ziny h od ow li w  n a jszerszem  tego stó w a znaczeniu.

W ydanie w y k w in tn e  na p ap is rzc  kredowanym! K aż ty zeszyt „W ieś i Dwór11 u k azyw ać się  b ęd zie w  ar ty -  
tycznej o k ła d c e  1 z a w ie ra ć  p a rę  ty s ię c y  w ie rszy  tekstu i kilkadz ies ią t  ilu strą cy i o ib ity c lf  b arw n ie  lub jedno- 
a -w nic!

W dziale i lu s t rący i  . , f l i e ś  i O w i r 11 pom ieszczać będ zie: widoki, kra jobrazy , p « ‘,ice, dw ory , cha­
ty ,  p o r t re ty  rodzmne. ty p y  ludowe, sceny  rodzajowe, z życia tow arzysk iego ,  sceny  łow ieck ie ,  ju ż  to w ed ług 
,s „ec y a ln y c h  zd jęć, już to w ed łu g  fo tografi i  am ato rsk ich ,  o n ad sy łan ie  k tó rych  red ak ey a  najuprzejmiej uprasza .

W  d o d a lS ic ti „Sport* i ,,H odow la" p o m io szczm e będą ilu stra cy e  re p ro d u k ey e  zd jęć z tej d o c d z in y a  w ięe:
pi low ań , w y śc ig ó w , ko n ku rsó w , w y sta w , stad, obór. c h le w n i i t. p.

vVarunki p ren u m eraty  „W st I Dworu" łączn ic  z dodatkam i , ,Spo»t‘‘ i „Hodowla",
w  W a rsz a w ie  rocznie: to rb  , p ó łroczn ie  5 rb., k w arta ln ie  a rb. 50,

z p rz e sy łk ą  p o cztow ą 12  rb., „ 6 r b , „ -t rb
zagran icą  „ 14 rb ., „ 7 rb.,

Fft » „ W I C «  i D w ó r 11 z dodatkam i w y jd z ie  w  d ru g ie j połowie C zerw ca  r. b. tak w ię c  pren u m erato rzy  
w n o sz ą cy  p i-num eratę od 1  f.ip ca  rb. o trzym ają  ju ż  w  tym roku d w an aśc ie  z eszytó w

W ''fe I „W si i Dweru" ro zp oczyn am y oprócz licznych  opisóar i m >nografii, sz e re g  artykuł iw  p. t. „Poci 
dachem  d w o rn w  polskich" p o św ięco n y ch  pam iątkom  ja k ie  się  w  naszych  s ied zib ach  ziem iańskich  m ieszczą, a 
nadto nad w y ra z  in teresu jącą  p rac ę  b c lle try sty cz n ą  p t. ,,Z  błękitnej księg i '1 przez Maryę Baławę.

(P id  pseudonim em  tym  ro zp o czyn a  kroki na polu literao G cm  jed n a  z p r/ed sta  vtc c ie k  a ry sto k raC yi ro 
d o w rj. „Z  b łękitnej k s ię g i11 to r o R a j  d zien n ika sp isy w a n e g o  p o i  w rażen iem  w izyt sk ład an y ch  rodzin ie, ziarnie 
szku jące j w szystk ie  d z ieln ice  b. R z eczyp o sp o lite j. „Z  b łękitnej k s ięg i" to b arw n e  m alo w id ło  t y p ó v , o b ycza jó w  
i ró/ttic s te ry  arysto k ratyczn e j K ró l. P o ls k c g o , U kra in y , L itw y , W o łyn ia , G a licy i, W . K i  Poznań i k i t a  0).

W sz y scy  p ren u m erato rzy  którzy w n iosą  p rz y p a d a ją cą  p rzed p łatę  na rok b ieżący  (p ó łro czn ą o t  t I .ip ca  
po S tyczeń  r. 9 13 ) o trzym ają  nadto jak o  bezp łatn e p rem ium : ..Pamiętnik S  o o rto w y '1 o p ra c o w a n y  sp e cy a ln ie  
z p >wodu „W y sta w y  S p o r to w e j11, z a w ie ra ją c y  ry s  h isto ryczn y sportu  u nai, bogato ilu stro w an y ! (Z  g ó rą  100 
ilu strący i)

Pren u m eratę  na „W ieś i Dwór" p rzy im u ją  urzę ty p ocztow e, w s z y s tk ii k się g a rn ie  i b iu ra  w  kraju  i za g r a ­
nicą i r e d a k c ja  „W si i D w o ru " ul. Hoża 49 , w W arszaw ie .

R edaktor;  Kazimierz L askow ski.
P. S . W sz e lk a  korespon denC ye zaró w n o  zw yk łą , ja k  rek o m en d o w an ą lub p ien iężną p ro sim y ad reso w a ć : 

R e d a k e y a  , , W i e ś  i D w ó r 4'  u l .  H o ż a  A® 4 9  (czterd zieści d z iew ięć) «v W a r s z a w i e .
D la un ikn ięcia  o m yłek  p ro sim y o dokładny adres .  2231

I iii
1672Kijów, Prorezna Jfs 9,

Polecają maszyny i narzędzia sprezentow anych przez siebie fabryk:
Wlłocarnś© W LokomobiSe

Clayton-Schuttiew’ rth (L n co ln )j Hofherr-Schrantz 
(Wiedeń), Gaar-Scctt (Ameryka).

MŁOCABNIE KONICZYNOWE
Maszyny żniwne, Szpagat wiązałkowy Mae-Ccrmick. 
Samochody do orki

parowe G a a r - S ę o t t  i nurtowe M i ą d z y n s r o -  
d o w e g t i  T » w a  w  A m e r y c e .

Kulty wato ry sprężynowe i pługi i  YuldaJj.
S i i w a j i  tiędiws m r a k s  A -  Y ^ k r e 9° M i  ta lg ru v o

M i ę d z y n a r o d o w e g o  T  w a  w  A m e r y c e .
Opryskiwacze "“T* E3S&.T? „APOLLO", 

WIRÓWKI i MASELNICE NIE LOTT E.
W szelkie  maszyny uo czyszczenia nasion CLAYTONA, HOFHErtRA 

i R^SERA.

duński magazyn herbaty

|  * E3  I  r K s .Z d z is ła w  L u b o m irsk i rS -k » ,W a rsz a w a  Ż ó ra w in  N r 22,roiSKie aiuro Leśne

T .  I fk St. Powrozińskiego*
K r e s z c z a t y k  JSSS 4 8 .

S p r z e d a ż  d e ta lic z n a  pa cenaclht h i ir to w y c h i
- 1 -  P o p o w a, (inbkina, K uznieC ow a, 1 c r ło w n , bot 

l i E T D f l l f i  kina, W y so ck ie g o , D icm on ljew a t in. firm . Je 
J  d yn y m agazyn  w  K ijo w ie , g ilz ie
est p a lon a  i m ielon a z» pom ocą ma * f i * _  H o l e n d e r e k i c  lejp 
z yn y  e le k try cz n e j w  ob ecn ości kntni szych  firm  od i  rb
ąCego, S t t tP O g a t |  w ła sn e g o  w yro b u . 20 kuj).

h e r b a t n i k i ,  k a e m e l l i  i ,  c u k i e r k i  o w o c o w e  
i in. W y ro b y  cukicrulp/*.": Cl. R u m ian a, S iu  1 S-k i, 
K rornskicgo  i in. lep szych  firm . Z a w s z e  św ieże. 

P p . k u p u jącym  herb atę , k aw ę , w y ro b y  cjM ąrrniCze, kakao  — d odaje się 
prem ium  z w ie lk ie g o  w y b o ru  w sp a n ia ły ch  rzeczy , sta le  oosiadanyc.lt na 
sk ład z ie  lu b  też rab at w  gotów ce. M e b l e  b a n t b u t i o w c  i p a r a r a n j )  

g o ł r . w e  i na ob sta lu n ek . 3837

Czekolada,

• <

f OGRODOWE

j  Meble lakierowane \
dla o szklt-n jch  w eran d , ba l.<>w>w, w c s lilm /ó w  i zim ow ych  

O grodów  w n ajn o w szych  faso ttact

1 ' O l . K C A

M a g a z y n  Me  b U
!

H li l t o ł r ja ia r s k a  13, tlonn w ł a s n y

DRESZCZ AT V?ij:T2 2. a

f i l i  E; Koziatya i yflfksaidrówka »«•» Kijowskiej 
WYŁĄOZNi REPREZENTANCI *P!ERWSZORZĘDNYBH FABRYK.

Rusłon, Proctor & C-oi
Lokotnobile, lokomotywy drożne i do orki, mtocainic 
p aro w e  zbożowe i koniczynowe..

F ł - - - J 2  ŁLtpji, ąfcwniki rzędowe i wic-
I i I S I I b  Urzędowe pielniki i [trzcry.wa-

czc do buraków i zboża.
P C I * l t M ł ł 3  - *'0 r^ n a^ owc stale i lokotnobile no-

bez dym u.
w o  u le p sz o n e , e k o n o m ic z n e  i p r a w ic

R. A, Lister &  C-o: Wir,wii •-g ic ls k ic  do
m lek a , ła tw e  d o  u ż y c ia , le k k ie  w  ru ch u , w y b o rn e  
w  d z ia ła n iu , p ię k n e j h ru ty .

M to c a i n ic  k o n n e , k ie ­
r a ty , s ie c z k a rn ie  bęb*

n o w e .

M. Wolski i Sp.

S ie c z k a r n ie  
i s ick  aczc B @ n t h a ! l a , wnje' O J a y t o N

na i Robera.
C io sz ą c e  s ię  u z n a n ie m : E k s t y r p a t o r y , k u lty  w a lo r y  „ A t a m a n " ,

W&tf: WŁASNEJ FABRYKI.
n y s ta lo w e  etc .

25°7

A rt A  T A  I £.| proszek '5 i 40 kop U A  I U  L  If pasta 25 kop.
S t .  G ó r s k i e g o ,  W a rs z a w a .  Leszno 12. fo eliksirsc; "o 35 i 60 kop,
O d zn aczo n y na 7 w y sta w a c h  n a jw yższem i n agro d am i za skuteczne i anti- 
sep tyczn e  d z ia łan ie , ja k o  n a jle p sz y  śro d ek  do czyszczen ia  z ę b ó w  i ken 
se rw o w a n ia  d z i ą s e ł  O dznacza się  siln ym  i p rzy jem n ym  arcm atem  
d e zyn fek u je  i o d św ieża ja m ę  ustną, chroni z ą b y  od p rzed w czesn ego  
pró ch nien ia i bólu, d a jąc  im z d ro w y  i b ia ły  w y g lą d . Ż ą d a ó  w s z ę d z i e ]

W  p o l s k i m  m a g a z y n i e  n a c z y ń  g o s p o d a r s k i c h

K i j ó ? » .  ' U e s i c a r * -  
t y k  i ^ s  4 5 .

I .am py, p o rce lan a , szkio , w y ro b y  brottzow e, n ik low e, p laterow an e. Na

S ta lo w e  e m a lio w a n ą  n a c z y n ia  n ie p ą k a ją c e .
K am ienne, fa jan so w e i szklane. y\ngielsk ie  łóżka, um yw aln ie , tnag!r , 
w yżym aczk i, m aszynki do m ięsa, żelazka, lace , m aszynki do k a w y , sa­
m o w ary , łyżk i, noże, w i telcc, scyzo ryk i i n iżyczki z najlep  an gicl. s ia li.

Lodownie p ok ojow e
D rc z tle ń E k fe  M a s z y n k i  A m e r y k a ń s k i e  d o  l o d ó w  

B R Z Y T W Y  A N G I E L S K I E .
K uchnie sp iry tu so w e  i n altow e i w ie le  itiuyelt p rzed m iotów  do 

go sp o d arstw a  dom ow ego. 3.42

W IsSawaf^fm magazynie
DOMIJ H ANDLOW EGO 6 S 7

Br. N. i M. Lepejko i S-ka
I )  K r e s z c z a t y k  4 0 ,  tcl. -2(>-f)5, 2 ) L w o w s k a  4  t e l . 2 2  4-2.

'^ S Z Z T *  H A  8 E Z O S 9  L E T N I
p ierw szo rzęd n ych  ro sy jsk ich  
i z gran iczn ych  fab ryk . C e n y  s t a £ e .

* H a j l e p s z y  d a c h
m n i i i d  11 p

R rzed staw icie l i sk ład  T .rs f#  R u b e r o i d .  inż. M . K l l G k l A N  K ijó w , A le  
ksandr. 45 (w p r. C hateau) tel. 1 3 —24.. F a b r . izol. oddz. inż. I C uzik  i r s

k ie leck a  Zakład leczniczy
pod kierun kiem  D - i ł  K o z ł o w s k i e g o
otv/arty od 1 kw ietn ia  do 1 listop ad a.

B liższe  in fo rm acye  ud zie li D yre k c y a  w  O jco w ie  W  W a rsz a w ie  KanCc- 
la rya  T o w a rz y stw a  I ly g ie n ie /n e g o , K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  66. i R jo

O j c ó w

$ Etom H a n d l o w s - R o l n i c z y

Eugeniusz Grabowski i S-ka
w  K O W LU  g u b .  m o ł y ń s k a

P O L F ł A: W sre lk ie  narzędzia do u p ra w y  ro li, s łyn n e  a m e r jk s ń

&r\JHHteLE$-TUBUL*R’t  Żniwiarki, Kosiar­
ki, Wiązalki „AD8IAHSE”. Szpagat „Mani! a"
o r a z  j a k o  w y ł ą c z n i  p r z e O s d a a t c b l e  n a  g u b .  w o ł y ń s k ą  
M A S S Y W Y  A R S E R Y K A Ń S tlE  do w y ro b u  z p asku i Cementu: 
C E G Ł Y . D A C H Ó W K I, P Ł Y T  C H O D N IK O W Y C H  ■ D RE N Ó W  
i a p a r a t y  a m e r y k a ń a k s o  eto g a s z e n i a  o g n i a  „ A J A X ” ,

któryeh  p ró ba  w  ob ecn ości W Ł A D Z  odbędzie się

w  KOWLU w  d n i u  6  (S9) c a t e r W ę a  r .  b .
Cerm iki, p ro sp ekty , g ra tis  na każde żądanie. 2712c

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i pieśni

Łjr; edstawił

Zygm unt G loger
Wyd; nie drug!*,* pomnożone z 40 rycinami.

Cerat r « b l i  5 .

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
ceraa zfii2on& rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w ra c a ć  s ię  n a le ż y  d o  a d m in is tra c y i „ D z ic u n ik a  K i jo w s k ie g o *

W y n a je m , z a m ia n a , s tp o je n ie  i n a p ra w a .

i'

lc(>szj eh zag t 'a i:ic / .n y?fi i ro sy jsk i,: li tL ln yk  i ja  s i.U d / ic  

fa h r j  cztiym  m«l> u u .c n ló w  tm iz y c z u j r!i

S Z U S T E R  i S  ““
K i j o w s k i  i:

K rea zc ia ży k  50 . T elefon  3 0 -9 9 .

M o ż n it d e s t e ć  na  w y p ła t  z  le n n . 2-c h  ia t.

I

O d d z i a ł y :  I F o s k w a ,  O d e s a . 2403

WielkiWybórTapet
n a jle p s z y c h  fa b ry k  i najnowszych w z o ró w
p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

d u ż y  z a p a s  ‘7Ko

Karbolinetim ITektury Asfaltowej
do krycia daefców, poleca S k ła d !  f a b r y c z n y  farb

Antoniego palczewskiego
w Kijowie, 1’adót, Alcksardn wski pl. 6 d. wł. T. Itfc.n 20 .(»

Towarzystwo Południowe
P ro r ezn a  10.

Dział gospodarczy poleca wyjeżdżającym  na letniska:
S A M O W A R ! '  ró żtivrh  fa b ry k . N A C Z Y N IA  em alio w an e, a lu m in iow ane 
' inne M A S Z Y N K I  DO GOTOW ANIA* n afto w e „G retz", „P rim u s" i spt 
-ytuscłwe rófżnych system ów . Nuże, w id e lc e , łyżk i, m aszynki do lodu v , 
e lazk a  do p rL o w sm ia  w anny, siatki na m uchy i t p. p rz y b o ry  gospo- 
larcze. CENY N I S K I E .  „ 75

Redaktor odpowiedzialny S ta n is ła w  Z ie liń sk i. Drukarnią Polsk* w Kijowie, ulica Ki eszczatyk Ns 38. Wydawca A n to n a  Z ć e J e ń a k i.


